
Proletariusze wszystkich krajów łączcie sięl

GAZETajCRAKOWSKA
Dziennik Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

NR INDEKSU 859W
PLISSN0208-76M

Kraków • Nowy Sącz • Tarnów ® Poniedziałek, 15 VIII 1988 r. ® Nr 190 (12289) ® Rok XL ® Cena 15 zł Wyd. 1.
si

W sobotę wchodzi w życie zawieszenie broni, a tymczasem...
Od 1 września

Żołnierze iraccy i irańscy Nauczyciele będą lepiej zarabiali
Współpraca Polski i NRD

w ochronie środowiska
Stany Zjednoczone

wymieniali pocałunki zamiast strzałów
Rosną nie tylko płace, ale także liczne

w oświacie dodatki

Nadal trwa „wojna na komunikaty”

Korespondent Reuter* pisie z Bagdadu, ie wraeająey
■ frontu Irakijczycy twierdzą, iż po ogłoszeniu daty za
wieszenia broni żołnierze iraccy i irańscy wymieniali po
całunki 1 uściski oraz wręczali sobie nawzajem kwiaty.

W jednym a punktów fron
tu żołnierze obu stron, które
przez prawie osiem lat tak
zaciekle z sobą walczyły, na

■wiadomość o tym, że będzie
rozejm, rzucili się. do rzeki,
która ich dzieliła i razem ba
raszkowali w niej jak dzieci.
„Śmialiśmy się, żartowaliśmy,
wrzucaliśmy się wzajemnie do
wody i całowaliśmy się w po
liczki” — powiedział Reutero
wi IracM żołnierz. W północ-

nej części frontu irańscy żoł
nierze, wymachując białymi
flagami, przynieśli Irakijczy
kom. „ zimne napój* (korespon
dent Reutera nie pisze, czy
prosto z lodu), a cl w re
wanżu dali im swoje zegarki,
„Odtąd będziemy strzelać tyl
ko w niebo z radości” — o-

śwladczył jeden s Irakijczy
ków.

Oby to bratanie było swia-

•tunem rychłego pokoju mię
dzy Irakiem a Iranem.

Na tydzień przed wejściem
w życie zawieszenia broni
Irak i 'Iran nadaj wzajemnie
się oskarżają o ostrzeliwanie
pozycji swych wojsk na fron
cie. Skłoniło to AFP do uży
cia określenia „wojna na ko
munikaty”, chociaż ta praw
dziwa wojna wcale się jeszcze
nie skończyła.

Jednocześnie na nowo roz
gorzała polemika między Ira
kiem a/ Syrią, będącą przez
cały czas wojny irańskim so
jusznikiem. Wicepremier Ira
ku Taha Jasiu Ramadan naz-

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Zbliża się rdk szkolny. Śro
dowisko nauczycielskie ocze
kuje informacji dotyczącej je
go •ytrncji materialnej. In
teresuje to także uczniów i ich
rodziców, bowiem położenie
materialne nauczycieli ma du
ży wpływ także na wyniki
pracy w szkole. O wypowiedź
na ten temat dziennikarz PAP
poprosił doc. Aleksandra Łu
czaka — wiceministra eduka
cji narodowej.

— Dziś, 13 bm., nastąpił
końcowy akt tej sprawy; pre
mier podpisał właśnie uchwa
ły Rady Ministrów dotyczące
wynagrodzenia nauczycieli o-

raz pracowników szkół nie
będących nauczycielami. Rząd
wywiązał się więc x obowiąz
ku waloryzacji płac nauczy
cielskich zgodnie z Karta Na
uczyciela. Ód 1 września, po
dobnie jak w latach poprze-

nowa

tylko
wo-

dnich, wejdzie w życie
siatka płac. Rosną nie
płace, ale także liczne
świacie dodatki.

Po to, by sprostać zasadzie

porównywalności płac nau
czycielskich do średniej płacy
kadry „inżynieryjno-technicz
nej, rząd, do przyznanych Już
w marcu br. środków, przy
znał w sierpniu kolejną kwo
tę zgodnie z postulatami ZNP.
Należy zatem oczekiwać, że

rozpoczęciu nowego roku
szkolnego towarzyszyć bę
dzie lepsza atmosfera niż za
kończeniu poprzedniego.

W nowej siatce płac uwzglę
dniono różne kategorie nau
czycieli. Najwyższe pensje
przewidziano dla tych, którzy
mają najlepsze przygotowanie
do zawodu nauczycielskiego

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

KRÓTKO
(a) CZTERY grupy in

spektorów radzieckich, któ
re przybyły do Republiki
Federalnej, przystąpiły do
pracy. Zgodnie z amery-
kańsko-radzieckim ukła
dem INF w ciągu dwóch
dni 40 specjalistów radziec
kich przeprowadzi inspek
cję amerykańskich baz ra
kietowych na terytorium
RFN w miejscowościach
Weilerbach, Neu-Ulm i
Heilbronn oraz ośrodka ob
sługi technicznej rakiet w

Hausen k. Frankfurtu nad
Menem.

JAK INFORMUJE ze

stolicy Afganistanu agencja
TASS, duszmani ostrzelali
radziecką jednostkę woj
skową rozlokowaną w po
bliżu kabulskiego lotniska.
W stronę owego lotniska
odpalono na chybił-trafił
15 rakiet, z których jedna
trafiła w pobliską radziec
ką jednostkę wojskową.
Jeden oficer został zabity,
a dwóch ciężko rannych.
Zapaliły się dwa baraki
mieszkalne, jednakże pożar
został szybko ugaszony.

PRZEWODNICZĄCY par
lamentu libańskiego Hu-
sejn Husejnl poinformował,
że 18 sierpnia zbierze się
Zgromadzeni* Narodowe,
aby wybrać nowego prezy
denta. Zastąpi on Amina
Dżemajela, którego kaden
cja upływa 23 września.

W LUBLINIE na stadio
nie klubu sportowego Mo
tor zakończyło się 14 bm,
doroczne zgromadzenie
Świadków Jehowy, mie
szkańców płd.-wsch. Polski.

(CIĄG DALSZY NA 8TR.R

Kulisy śledztwa w sprawie morderstwa
trzech chłopców w Piotrkowie Trybunalskim

Ciała ofiar miały po kilka lub kilkanaście ran kłutych zadanych
w szyję> klatkę piersiową i plecy El Morderca w pierwszych ze
znaniach zasłaniał się brakiem pamięci Hit 26-letni nauczyciel po
zbawiony prawa wykonywania zawodu na 4 lata był już skazany

przez sąd za czyn lubieżny
Jak już informowaliśmy, za

trzymany został 26-letni Ma
riusz T. podejrzany o zabój
stwo trzech chłopców, mie
szkańców Piotrkowa Trybu
nalskiego i WoM Kamockiej,
gm. Grabica, w woj. piotrkow
skim. Oto bliższe gzczegóły tej
sprawy:

Chłopcy zaginęli 29 lipca Krzysztof K. w którejś chwili-
ok. godz. 11. Do rodziny Loj- zniknęli z oczu dorosłych. By
ków mieszkającej w Piotrko- 11 później widziani nad rzecz-

przy ul. ką Wierzejką w peryferyjnej
dzielnicy miasta — Wierze-
jach. Świadkowie zeznali, że

chłopcy kąpali się w rzece na-

wie Trybunalskim i
Bystrej przyjechała rodzina z

Woli Kamockiej. Kuzyni —

Artur K. i Tomasz J., a także
ich kolega, mieszkający nieo
podal przy ul. Bystrej — (DOKOŃCZENIE NA STR. 8>

Zostały spełnione postulaty

Notowane w ostatnich mie
siącach nieprawidłowości w

dostawach mleka do zklepów,
barów czy Szpitali spowodo
wane były m. im. kłopotami w

transporcie. Pracownicy tran
sportu mleczarskiego, głównie
kierowcy,
trudnych warunkach, przede
wszystkim — nocą i we wszy
stkie dni miesiąca. Zarabiali
ok. 30 tys. ■zł '

miesięcznie.
Wzrost ich zarobków bloko
wany był m in. wysokim po
datkiem od ponadnormatyw
nych wypłat wynagrodzeń.

Jak powiedział dziennika
rzowi PAP przewodniczący
Rady Krajowej Federacji Nie
zależnych, Samorządnych
Związków Zawodowych Pra-

cowników Transportu Mle
czarskiego „Transmlec® PRL”
Waldemar Panas związkow
cy zwrócili się do prezesa Ra
dy Ministrów z wnioskiem o

przyznanie ulg od wapomnia-
_

.
_ nego podatku, a także o ur®~

pracują w bardzo 'gulowanie sprawy wynagro
dzeń za dodatkowe czynności
wykonywane przez kierowców.

Sprawa została przez pre
miera. skierowana do resortu
finansów i przed kilku dnia
mi znalazła pozytywne roz
strzygnięcie, satysfakcjonujące
związkowców. W tej sytuacji
federacja postanowiła wyco
fać się z zamiaru wstąpienia
na drogę spora zbiorowego.

(PAP)

Dzisiaj rozpoczyna się festiwal
„Muzyka w Starym Krakowie"

Dzisiaj o godzinie 20 w ko
ściele Bożego Ciała w Krako
wie rozpoczyna się festiwal
„Muzyka w Starym Krako
wie". Występują CAPPELLA

SEBALDINA (RFN) oraz

CAPPELLA CRACOVIENSIS

pod dyrekcją WERNERA JA-
COBA. Soliści: RUTH LIEB-

SCHNER (sopran), RITA-MA-

KIA LILL (alt), ANDREAS

WAGNER (tenor); GERHARD

FACLSTiCH (bas). W progra
mie — Jana Sebastiana Ba
cha Kantana „Weinen, klagen,
sorgen, zagen” (BWF li) oraz

Wolfganga Amadeusza Mozar
ta „Mawrerische Trmiermu-
sik” (KV 477) oraz „Reąuiem"
(KV 626).

' '

.............

18 bm. wiceprezes Rady
Ministrów Józef Kozioł spo
tkał »ię s przebywającym w

Polsce zastępcą przewodniczą
cego Rady Ministrów 1 mini
strem Ochrony Środowiska i

Gospodarki Wodnej NRD
Hansem Reicheltem. W czasie
spotkania omówiony .został
.postęp prac nad realizacją u-

staleń trójstronnego spotka
nia wicepremierów rządów
PRL, CSRS i NRD w Jeleniej
Górze.

Wicepremierzy dokonali oce
ny stanu podejmowanych i

realizowanych zadań ochrony
środowiska, zwłaszcza w rejo
nach przygranicznych oraz

wymienili poglądy dotyczące
treści przygotowywanej umo
wy między rządami ww. kra1-
jów o współpracy w dziedzi
nie ochrony środowiska. U-

zigodniono potrzebę zintensyfi
kowania prac nad tą umową
tak aby Ją można było za
wrzeć jeszcze w bieżącym ro-

(DOKOŃCZENIE NA STR. «

W imię miłości bliźniego...

„A na drzewach zamiast liści
wisieć komuniści"

14 bm. w Gdańsku, po mszy
w kościele św. Brygidy i po
wygłoszeniu przez księdza
Jankowskiego kazania, które
zawierało bardzo agresywne
antyrządowe akcenty, na

przykościelnym placu udeko
rowanym hasłami b. „Solidar
ności” oraz flagami narodowy
mi, stoczniowymi 1 papieskimi
odbył się wiec, w którym u-

czestniczyło ok. 2,5 tys. osób.
Po zakończeniu wiecu grupa

ok. 200 agresywnie zachowu
jących się osób '

wyszła poza
teren kościelny, skandując m.

In. hasła: „precz z komuną”,
„a na drzewach zamiast liści
będą wisieć komuniści”.

Demonstranci usiłowali

przedostać się na teren, gdzie
odbywał się tradycyjny „Jar
mark Dominikański". Zamiar
ten został .udaremniony przez
profilaktyczne działania sił

porządkowych. Dzięki temu

nie doszło do zbiorowego na
ruszenia ładu i porządku.

(DOKOŃCZENIE NA STR. t)

Jedziesz samochodem

do Włoch — przeczytaj!
Benzyna z 20-procentową zniżką El Na których
kempingach najtaniej? § W ostatnią niedzielę
każdego miesiąca Muzeum Watykańskie — za

darmo El Za jazdę autostradą trzeba płacić

(Inf. wł.) Wróciłem co do
piero z Włoch, przejechałem
„wartburgiem” (z przyczepą)
blisko 4 tysiące kilometrów,
chciałbym więc tym, którzy w

najbliższym czasie wybierają
rię do Italii, przekazać garść
najświeższych informacji.

Na granicy włoskiej odpra
wa trwała szybko. Wprawdzie
poproszono mnie o zjechanie
na parking, ale po 15 minu
tach, kiedy sprawdzono moje
dan* w komputerze mogłem

jechać. Istotna uwaga — Je
śli ktoś planuje dłuższą pod
róż we Włoszech to na samej
granicy (w placówce Automo
bilklubu Włoskiego) powinien
wykupić specjalną książeczkę
tzw. „Carta carburante turi-
stica”, która daje 20-proeento-
wą zniżkę na benzynę. A ben
zyna jest we Włoszech droga,
1 litr kosztuje ok. 1360 lirów
(czylj nieco ponad 1 dolar).
Żeby jednak wykupić ową

(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

Francuskie siły bezpieczeństwa próbują przeszkodzić tajemniczemu

lotnikowi

Kim jest pilot latający nocą nad Paryżem?
Francuzi cieszą się zapewne, że nie jest to nieprzyjacielski bombowiec...

Minister spraw wewnętrz
nych Francji zapowiedział w

sobotę znaczne wzmocnieni*
•ystemu bezpieczeństwa i kon
troli powietrznej nad Pary
żem, w celu niedopuszczenia

do dalszych incydentów z sa
motnym. tajemniczym pilotem,
latającym ostatnia nocami na

minimalnej wysokości nad u-

śpionymi domami stolicy
Francji. Na konferencji pra-

•owej w Paryżu Jox* poinfor
mował. że noeracja wymaga
zatrudnienia dodatkowo około
250—300 funkcjonariuszy, któ-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Ile jesteśmy w stanie

oszczędzić?
Na jak długo, mniej więcej,

wystarczyłyby pąnu(i) Dosiada
ne rezerwy pieniężne, gdyby
zaszła konieczność nrzezna-

czenia ich na pokrycie kosz
tów codziennego utrzymania
rodziny? — zapytało Centrum
Badania Opinii Społecznej. Co
trzeci z . respondentów . (34,4
proc.) odpowiedział, że na 2—3
miesiące. Prawie tak samo

liczna jest grupa posiadaczy
znacznie skromniejszych zaso

bów wystarczających na utrzy
manie przez około miesiąc
(28,7 proc, takich wypowiedzi).

Co 8 z ankietowanych odło
żone oszczędności wystarczyły
by jedynie na kilka dni (12,5
proc.).

Na zaspokojenie bieżących
potrzeb przez pół roku mogłc-
(DOKOŃC55ENIE NA STR. 4)

>

W najbliższych „Realiach" przeczytamy: Zatrzymano podejrzanych o napC
• Wspólnie » „Lot Air Tours” organi

zujemy w tym tygodniu jconkurs z*
wspaniałymi nagrodami. Jacek Bałcewics
przeprowadził wywiad z dyrektorem tego
najbardziej prężnego w Polsce biura
podróży Zbigniewem Wróblem. Gdzie mo
żemy pojechać i jak zarabiamy na tury
styce przyjazdowej?

• O czym rozmawiali niedawno związ
kowcy Huty im. Lenina z dyrekcją? —

dowiemy się s artykułu Magdaleny Ra
wki

• „Usługi i kosmosu” poleca Lesław
Fetersi

• „Prywatny folwark prezesa” — obraz
samowoli w działaniu ekonomicznym je
dnej z krakowskich spółdzielni prezentuj*
Wojciech Żurawski:

• Kiedy cały świat zaczyna zarabiać
na przemyśl* stoczniowym, my chcemy
zamykać te zakłady. Czy jest w tym logi
ka? — zastanawia »ię Tadeusz Stec.

Rosną ceny

kawy naturalnej

Jak dowiaduj* rię PAF od 1* sierpni* wchodzą w życie
nowe, umown* c«ny detaliczne kawy naturalnej, palonej.
Będą on* wyższe od dotychczasowych w zależności od ga
tunku kawy. „Robusta” drożej* o • proe., „Arabica” o 16
proo.,

* „Extr* Select” o 20 proc.
Z czego wynika ta podwyżka? — zapytał dziennikarz

PAP dyrektora Przedsiębiorstwa Hurtu Spożywczego —

Józef* Reszkę.
— W br. sprowadzimy do Polski prawie 28 tys. ton kawy.

Będzie to o 10 tys. ton mniej niż w latach najwyższego spo-
. życia tej używki i pełnego wówczas pokrycia potrzeb nasze

go rynku. Na więcej po prostu ni* mamy pieniędzy. Tran
sakcje na kupno kawy zawierane są na światowych rynkach
przede wszystkim w dolarach. Tymczasem ostatnio rośnie

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

G. Bush przed M. Dukakisem
Wiceprezydent USA Georg* Bush, który na rozpoczy

nającej się niebawem ogólnokrajowej konwencji partii
republikańskiej uzyska najprawdopodobniej nominację na

kandydata na prezydenta, po raz pierwszy w ciągu ostat
nich miesięcy uzyskał przewagę nad swoim rywalem z

partii demokratycznej — Michaelem Dukakisem. Według
sondażu przeprowadzonego przez sieć telewizyjną ABC,
za Bushem opowiada się 49 proc. Amerykanów, a za Du
kakisem — 46 proc. (PAP)

Związek Radziecki

„Prawda" prezentuje nowy
samolot bojowy „mig-29"

W niedzielnym wydaniu moskiewska „Prawda” zapre
zentowała najnowszy radziecki samolot bojowy typu
„mig-29” będący, jak podano, „odpowiedzią” na amery
kański myśliwiec bombardujący „f-16”. Pod zdjęciem
„miga” podano informacje, że maszyna ta . w wersjach
jedno- i dwumiejscowej na początku

' września zostanie
zaprezentowana na międzynarodowej wystawie lotniczej
w Farnborough koło Londynu. Myśliwiec „mig-29” na
leży do czwartej generacji, radzieckich bojowych samolo
tów odrzutowych. Może wykonywać zadania bojowe we

wszelkich warunkach i na każdym teatrze działań.
Nowego „miga” na początku sierpnia przedstawiono a-

merykańskiemu ministrowi obrony, Frankowi Carluccie-
rau podczas jego wizyty w Związku Radzieckim. Ponadto,
jak pisze „Prawda”, sześć maszyn tego typu zaprezento
wano na początku lipca 1986 r. w fińskiej bazie Rissala.

(PAP)

Szwecja

Komuniści źadaj? śledztwa w sprawie
działalności tajnej policji

Przewodniczący szwedzkiej partii lewicy — komunistów
Lars Werner zażądał wszczęcia przez, specjalnie powoła
ną komisję śledztwa w sprawie działalności szwedzkiejkomisję śledztwa w sprawie działalności szwedzkiej

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Niemiecka Republika Demokratyczna

Zderzenie radzieckiego pojazdu pancernego
z „trabantem"

Jak poinformowała agencja ADN, we wczesnych godzi
nach rannych w sobotę, w miejscowości Niebel w okręgu
Ppczdam wydarzył się tragiczny wypadek drogowy. Po
jazd opancerzony, jadący na czele kolumny pancernej
grupy wojsk radzieckich w Niemczech zderzył się z „tra
bantem”. W wyniku kolizji dwóch pasażerów „trabanta”
zostało śmiertelnie rannych.

Szczegóły tego tragicznego wypadku bada specjalna
komisja. (PAP)

Kenia

Aby móc się dalej uczyć,
zaoferował sprzedaż własnej nerki

List z niezwykłą ofertą ukazał się na łamach ukazu
jącego się w Nairobi dziennika „Daily Nation”. Kilkuna
stoletni uczeń kenijski zaoferował do sprzedaży w celu
transplantacji własną nerkę... W ten sposób chce zgroma
dzić pieniądze niezbędne na pokrycie opłat szkolnych.
Zdecydował się na ten rozpaczliwy krok, ponieważ wszel
kie dotychczasowe starania o zdobycie pieniędzy skoń
czyły się fiaskiem. Rodzice są zbyt biedni, by móc sfi
nansować jego naukę, a on bardzo chce się dalej uczyć.

(PAP)
"T

10T Rozpoczynamy
^TOURS wielki konkurs!

Zjednoczona Emiraty A-
rabski* to państwo związ
kowe, w skład którego
wchodzi siedem szejkana-
tów: Abu Dhabi, Ajman,
Fujairah, Dubai, Ras al
Khaimah, Sharjah i Qu-
wain. Pojawiło się na ma
pach politycznych świata
dopiero w 1071 roku. To

niewielkie (3,5 raza mniej
sze od Polski) państwo zali
czane 'jest jednak, dzięki
ropie oczywiście, do najbo
gatszych na świeci*. Tu,
dzięki petrodolarom na

piaskach pustyni wyrastają
zielone drzewa, a każde z

(CIĄG QALSZY NA STR

Napływ pielgrzymek
do Częstochowy

Do Częstochowy na Jasną
Górę przybywają liczne piel
grzymki z różnych regionów
Polski, by uczestniczyć w

święcie religijnym Wniebo
wzięcia Najświętszej Marii
Panny. 14 bm. przybyła 277.
piesza pielgrzymka warszaw
ska. Pątnicy zostali powitani

. przez prymasa Polski, kardy
nała Józefa Glempa.

Szansa, której nie wolno zaprzepaścić

(PAP)
■■■■MW

na dom francuskiego korespondenta ( Czy W Wieliczce powstanie Sanatorium
4 mężczyzn ujęto w czasie pijackiej libacji

Wnocyz12na 13 hm.
funkcjonariusze Stołecznego
Urzędu Spraw Wewnętrznych
zatrzymali 4 mężczyzn podej
rzanych o dokonanie napadu

na dom francuskiego kores
pondenta Bernarda Margue-
ritte’a.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2»

„Feralna trzynastka" czyli czarna sobota

w Nowosądeckiem

Makabryczny wypadek samochodowy

między Tęgoborzem a Zawadką
Jedna osoba nie żyje, trzy walczą ze śmiercią

(Inf. wł.) Sobota, trzynastego, się w ciągu tygodnia. Do tra-

była naprawdę feralnym
dniem. Nieszczęść w Nowosa-
deckiem zdarzyło się więcej
niż zazwyczaj średnio trafia

gedii dochodziło na drogach,
w domach, na polach, gdzie
praca żniwna w pełni a nawet
(DOKOŃCZENIE NA STR. »

dla dzieci - ofiar skażonego środowiska?
7

la dzieci przebywają
cych na kolonii zdro
wotnej „Uśmiech Dziec

ka” w Wieliczce wakacje ma
ją inny, niż dla większości ich
rówieśników, charakter. Tylko
nieliczni uganiają za piłką po
szkolnym podwórku (kolonia
zorganizowana jest w szkołach
podstawowych nr 1 i 2), dla
wielu kąpiel w rzece jest po
jęciem abstrakcyjnym, niektó
rzy nie rozstają się z inhala
torem. W dniu, w którym od
wiedziłem kolonię, do 10-let-
niego Dariusza S. z Wałbrzy
cha wzywano karetkę Pogoto
wia Ratunkowego — jej wizyta
ni* wzbudza tutaj sensacji.

Goście „Uśmiechu Dziecka”
bowiem to dzieci boleśnie u-

godzone „odłamkami” bomby
ekologicznej — mieszkańcy za
dymionych miast, chemicznie

skażonych aglomeracji. Dla
nich 3-tygodniowy pobyt w

Wieliczce to jedyna
’

w roku
szansa na podreperowanie
zdrowia, wzmocnienie nadwąt
lonych —- niekiedy w sposób
dramatyczny — »ił. .Szansa
niestety ni* dla wszystkich.

Formuła kolonii zdrowot
nych w Wieliczc* zrodziła »i.ę
kilkanaście lat t*mu. Na prze
strzeni 13 lat funkcjonowania
ośrodka z możliwości terapeu
tycznych, polegających na in- . .

halacji ożywczego aerozolu w Wiesław Strojny, Józef Jochy-
leczniczym klimacie wyrobisk mek) — można usunąć,
górniczych skorzystało ok. 5000
dzieci cierpiących na dolegli
wości alergiczne, nieżyty gór
nych dróg oddechowych —

uciążliwą astmę zwłaszcza. Ta
cyfra to znikomy procent
przypadków tego rodzaju scho
rzeń, występujących a naj-

młodszej generacji w naszym
kraju. Świadczą o tym napły
wające lawinowo z całego kra
ju zgłoszenia do organizatorów
kolonii zdrowotnej w Wielicz
ce: Zespołu Uzdrowisk Kra
kowskich i Federacji Chemi
ków. Prośby, które nie mogą
być uwzględnione, z jednej je
dynej podstawowej przyczyny
— braku miejsc.

Ale jest to przyczyna, którą
— jak twierdzi kierownictwo
kolonii (Władysław Leśniak,

Już
przed 10 laty zrodziła się idea
rozbudowy bazy w Szkole
Podstawowej nr 2 w Wieliczce
z myślą o utworzeniu ośrodka
lecznictwa sanatoryjnego, u-

możliwiającego całoroczną re-

(DALSZY CIĄG NA STR. «
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oiłogggniąekspresowe11Żołnierze iraccy i irańscy

wymieniali pocałunki zamiast strzałów
SPRZEDAM nowy silnik Leylan-
da SW 266, z gwarancją. Zygmunt
Sojka, Trzetrzerwlna 240, woj. no
wosądeckie. S-29970

126P, po wypadku — sprzedam.
Tel. 31-49-72. g-33938/pn

W imię miłości

bliźniego...
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

TVC Elektron 362 D nal/secam,
nowy — sprzedam. Kraków, tel.
37-71-64. po 16. g-34282

8TOLARZY 1 pomocników
przyjmle spółka. Tel. 34-03 -03.

ZETOR 70-11, stan Idealny —

sprzedam. Ludwik Fagacz, Mosz
czenica 51 k. Bochni. g-34001

MASZYNKI do repasacjl poń
czoch — kuipię. Krzeszowice, tel.
201-90. g-33981

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

„Izwiestia" krytykują stowarzyszenie
„Pamiat" za rozniecanie

STARA C-26 wraz z naczepą
skrzyniową tanio sprzedam Wiad.
ChochorowsM, Nowy Sącz, Kró
lowej Jadwigi 37/40, wieczorem.

KOMPLETNE nadwozie Sta-rbeta
— sprzedam. Kraków, Michałow-
Skiego 15/27. g-33163
ZAKŁAD Instalacyjny Kraków-
Dębntkl, ul. Bałuckiego 12 — za
trudni montera-spawacza, może
byc rencista. g-34041

MELEKA i działkę 1 ha w Mar-
szowicach — sprzedam. Tel. 12-
-57-43, wieczorem. g-33921

NOWEGO „malucha” — sprzedam
lub zamienię na nowego Wart
burga. Warunki korzystne. Zako
pane, tel. 51-42, wieczorem. S -29975

MOSIĄDZ Mo 56 od 03 do 010,
imitacje brylantów 04 Jablonex,
tworzywa sztuczne, wkłady do
długopisów — kuplę. Oferty: Kra
ków, tel. 66-82-17. K-8184

SPÓŁDZIELNIA

„AGREM”
w Krakowie

ul. Błęiktna 4
tel. 12-64-52 \

zatrudni

natychmiast
♦ gł. specjalistę ds. eko

nomicznych
♦ z-cę gł. księgowego
♦ referentów ds. księgo

wych
K-7477

PRZETARGI

Hotel „Orbis Kasprowy” w Zakopanem, ul. Polana Szymosz-
kowa W DRODZE PRZETARGU odda w ajencję na zasadach

opłat zryczałtowanych w trybie natychmiastowym, lokal na

prowadzenie zakładu fryzjerskiego.
Przetarg odbędzie się dnia 30.08.1988 r. o godz. 10 w Dziale

Ekonomicznym Hotelu „Orbis Kasprowy” w Zakopanem, ul
Polana Szymoszkowa, tel. 40-11, wewn. 157.

Bliższych informacji udziela j zgłoszenia przyjmuje Dział
Ekonomiczny codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt, w

godz 7—15.

Oferty należy składać do sekretariatu Hotelu „Orbis Ka
sprowy” do dnja 25.08.1988 r.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

K-7966.

PP Kopalnia Soli Wieliczka w Wieliczce. Park Kingi 1, sprze
da W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
— samochód samowyładowczy marki Jelcz Steyr 3. w 640, nr

rej. KRA-013H, nr fabr. 5433/1024, nr silnika 127800318, rok
prod. 1979, st. zużycia 70 proc., cena wywoławcza 3.645.000
złotych

Przetarg odbędzie się w dniu 30.08.1988 r. o godz. 9 w Biurze
Gł. Inżyniera ds. Energomaszynowych i Przeróbki.

Pojazd można oglądać w dni robocze od poniedziałku do
piątku w godz. 6—14 w Oddziale Transportu Kopalni Soli Wie
liczka.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wadium
przetargowe w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóź
niej w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo'unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyny. K-3043
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ZAKŁADY GARBARSKO-KUSNIERSKIE

/ „GARBARZ”
Spółka z o.o. w Krakowie, ul. Kobierzyńska 2

poszukuje kandydatów na stanowiska
® x-cy dyrektora ds. administracyjno-handlowych

— wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne
i co najmniej' 5 lat praktyki na stanowiskach kie
rowniczych ,

• kierownika działu zbytu i. eksportu . wymaga
ne wykształcenie wyżs^ ekonomiczne, pożądana
znajomość języka niemieckiego lub angielskiego

Szczegółowe informacje odnośnie wymagań i warun
ków pracy można uzyskać w Dyrekcji, tel. 22-58-69,
66-71-16.

s

a

=

K-7895

Spółka * o.o.

Wielobranżowe Przedsiębiorstwo
Jednostka Gospodarki Uspołecznionej

Informujemy, iż w naszym ogłoszeńiu o poszukiwa
niu pracowników został podany pomyłkowo numer

skrytki pocztowej.
Było: „UPT-1 skrytka pocztowa nr 8.

Pówinno być: UPT-1 skrytka pocztowa nr P-8.

Uprzejmie przepraszamy i prosimy o ponowne prze
słanie ofert pod adresem: „Unirol” UPT-1 Warszawa.,
skrytka pocztowa nr P-8.

K-8207

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE

poszukuje stałych kooperantów
w zakresie:

— toczenia drobnych elementów drewnianych
—- wykonawstwa form wtryskowych
— wykonawstwa drobnych elementów z gumy
— lakierowania drobnych elementów metalowych

metodą proszkową
— wykonawstwa opakowań z kartonu i tworzyw

- sztucznych
— wykonawstwa galanterii skórzanej
— wykonawstwa efektownych etykiet samoprzylep

nych
Oferty Kraków 55, skr. pocztowa 2.

/

Jaka będzie pogoda?

Iranu, ale' ostatnio jej sto
sunki- z Irakiem, wyraźnie się
poprawiły _

i parokrotnie płk
Kadafi wyrażał się krytycznie
o irańskim uporze w sprawie
kontynuowania wojny.

Reuter donosi z Bagdadu, że

pierwszych pięciu obserwato
rów ONZ, którzy od 20 sierp
nia maja nadzorować zawie
szenie broni między Trakiem
a Iranem, przebywało już w

niedzielę na froncie po stronie
irackiej. Grupa ta przebywa w

Iraku od wtorku. W niedzielę
wieczorem spodziewano się w

Bagdadzie dwunastu obserwa
torów kanadyjskich, a nafpóź-

wał w sobotę prezydenta Sy?
rii Hafeza El-Asada ~ „zdraj
cą nie mającym sobie rów
nych w arabskiej historii” i
domagał się usunięcia Syrii z

Ligi Arabskiej. Poprzednio
premier Syrii Mahmud Ez-
Zuabi surowo skrytykował pre
zydenta Iraku Saddama Hu
sajna za wszczęcie wojny z

Iranem we wrześniu 1980 ro
ku...

W związku z tą polemiką
trzeba odnotować wyjazd
irańskiego ministra spraw za
granicznych Welajatiego na

_ _ __ _

rozmowy <jo Damaszku, skąd niej w środę rano ma-* przy-
uda się do stolicy Libii, Try- być oddział armii kanadyj-
poMsu. Libia również była za- sklej, który zapewni łączność
liczana do sprzymierzeńców wszystkim 350 obserwatorom.

UNIIMOG czyli wojskowa
grupa obserwacyjna ONZ da
nadzorowania rozejmu iracko-
-irańskiego planuje utworze
nie w Iraku trzech głównych
baz: w Kirkuku, w Bagdadzie
i w Basrze. W każdej z tych
ba* m.a być 10 jednostek ob
serwacyjnych, a w skład każ
dej z nich będzie wchodzić
3—4 obserwatorów. Ponieważ
zawieszenie broni formalnie
wchodzi w życię 20 sierpnia,
pozostało. już niewiele czasu

na zakończenie wszystkich
działań organizacyjnych. We
wtorek dostarczone zostaną
do Bagdadu przez Kuwejt po
jazdy i sprzęt niezbędne „błę
kitnym beretom” w ich misji.

Demonstranci zachowywali
się niezwykle agresywnie, ob
rzucając siły porządkowe ka
mieniami 1 płytami nabrzeżny-
ml, demolując ogródek ka
wiarniany. Rannych zostało 8
milicjantów. (PAP)

waśni etnicznych

(PAP)

Przyspieszenie odpraw
na granicy

bułgarsko-greckiej

Z dalekopisu
FIKCYJNE DROGI

(a) Filipińskie ministerstwo
robót publicznych Dodało,
iż ostatnie badania wyka
zały, że państwowa sieć
dróg kołowych dziwnym
trafem skurczyła się o 1700
km. Tak więc rząd rocznie
wykładał ok. 8 min peso
(równowartość 400 tys. do
larów) na utrzymanie szos

w ogóle nieistniejących.
Przedstawiciel resortu Ju-
anito Ferrer powiedział w

parlamencie, że fundusze
te zgarniali do własnej kie
szeni skorumpowani urzęd
nicy.

Większość z fikcyjnych
dróg znajdowała się w pół
nocnej części wyspy Luzon,
stanowiącej bastion Obalo
nego prezydenta Marcosa.
Inne szosy wymyślone
przez urzędników były w

środkowej części Luzonu o-

raz na‘wyspach Visayas i
Mdndanao.

FOTEL DLA KAŻDEJ
SYLWETKI

W

nych
nalny
chodowego. Oparcie i sie- ■
dzenie składa się z ela
stycznych, hermetycznych
komór
zem.

Stanach Zjednoczo-
ópatentowano orygi-
model fotela samo-

wypełnionych ga-

Pod

czy

sprężenie gazu i dopasowa
nie fotela do sylwetki sie
dzącego. Możliwość samo
czynnego regulowania ciś
nienia' gazu w komorach

fotela, w zależności od wa
gi kierującego pojazdem,
zapewnia pełny komfort

jazdy.

ciężarem kierowcy,
pasażera następuje

Krótko
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
Wśród 18 tys. wyznawców
była także 100-osobowa
grupa Świadków Jehowy
ze Związku Radzieckiego,
przede wszystkim s Biało
rusi i Ukrainy. Podczas
zgromadzenia oprócz wspól
nych modłów odbywały się
sympozja etyczne.

W środę na poligonie w Neyadzie
pierwsza amerykańsko-radziecka

próba jądrowa
Specjaliści amerykańscy chcieli wywieźć próbki

skał z poligonu w Semipałatyńsku
W najbliższą środę na doII-

gonie w Nevadzie (USA) doj
dzie dr, pierwszej amerykań-
sko-radzieckiej nróby jądro
wej. którą będą obserwować
naukowcy obu stron.

Kolejna podziemna próba
jądrowa obserwowana przez
specjalistów obu mocarstw na
stąpi 44 września na poligonie
koło Semipałatyńska (ZSRR).

Terminy obu doświadczeń
uzgodniono na mocy Dorozu
mienia o wspólnych ekspery
mentach w tej dziedzinie, pod
pisanego w czasie ostatniego
spotkania Michaiła Gorbaczo
wa z Ronaldem Reaganem w

Moskwie. Obie strony mają
nadzieje, że doświadczenia te

DOżiwolą wypracować skutecz
ny mechanizm weryfikacji
dwóch nie ratyfikowanych u-

kładów radziećko-amerykań-
skich (z 1974 i 1976 roku) o

ograniczeniu Dodziezmnych
prób nuklearnych do eksplozji
o mocy poniżej 150 kiloton,
nie ratyfikowanych dotych
czas właśnie wskutek niezgody
co do sposobów werfikacji mo
cy wybuchów atomowych.

Koszty nróby środowej wy
niosły ok. 25 milionów dola

rów. W Nevadzie przebywa już

grupa 45 naukowców radziec
kich. a w następnej próbie
pod Semipałatyńskiem. weź
mie udział równie liczna gru

pa naukowców amerykańskich.
Tymczasem w Waszyngtonie

rzecznik Białego Domu Marlin
Fitzwater potwierdził wiado

mość podaną w piątek przez
dziennik „Washington Post”,
że trzej członkowie amerykań
skiego zespołu rządowego,

przebywającego w lipcu na ra
dzieckim poligonie atomowym
koło'- Semipałatyńska zostali
przyłapani przez władze ZSRR
na próbie wywiezienia stam
tąd do USA bez zewolenia ka
wałków skał i ziemi, a także
pewnych narzędzi i przewo
dów. Rzecznik oświadczył, że

Amerykanie chcieti zabrać je
„na pamiątkę”, a nie w celach
wywiadowczych, ale dodał, iż
w związku z incydentem zo
stali skreśleni z listy specja
listów uczestniczących we

wspólnym eksperymencie.
„Washington Post” twierdzi,
że próbki skał i ziemi mogły
by zostać użyte do oceny siły
wybuchów radzieckich.

Strona radziecka nie nadała
rozgłosu temu zdarzeniu (PAP)

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

nich zaopatrzone jest we

.własną instalację^ nawad
niającą; To tu nowioęzesna

wiek
się z

wybiegająca w "XXI
architektura spotyka
tradycją.

Na przybrzeżnych
dach można spotkać
tradycyjne łodzie arabskie
— dohow. Ich żagle zastą
piły napędzane ropą silniki.
Służą te łodzie żegludze ka
botażowej, oddają też nie
ocenione usługi przy rozła
dowywaniu stojących na

redzie olbrzymich masow
ców, nie mogących z racji
swojego zanurzenia wejść
do portu. W Emiratach pa
nuje całkowita prohibicja,
cudzoziemcy mogą jednak
nabyć alkohol w specjal
nych sklepach otrzymując—

wo-

duże,

Rozpoczynamy
wielki konkurs!

licencję na jego spożywa
nie. I mamy tam — we
dług kalendarza muzuł
mańskiego — rok 1469.

Atrakcją świata arab
skiego są zawsze suki czyli
bazary. Tu można kupić
warzywa i ryby, złoto, wy
roby miejscowego rękodzie
ła, sprzęt video a także
tekstylia. Trzeba bowiem
wiedzieć, że Emiraty są
centrum reeksportu kore
ańskich . tekstyliów. Nato
miast przybysze z Polski
traktowani są tam jak
prawdziwi ludzie biznesu.
Niezapomnianych wrażeń
dostarczająi morze, góry i

pustynia razem wzięte.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
\

na kiermaszu. Pełna icet ro
boty mieli milicjanci, strażacy
i służba zdrowia.. Najtragicz
niejsze ze wszystkich zdarze
nie miało miejsce około godz.

.17 na drodze pomiędzy wsiami
Tęgoborze a Zawadką koło
Nowego Sącza. Samochód osor

bowy „volkswagen golf” pro
wadzonym prze* . 25-letniego
Aleksandra D. (mieszkańca
Tęgoborza) jadąe z bardzo du
żą szybkością wyoadł x drogi
i uderzył w przydrożne duże
drzewo. Drzewo nostałn wyr

wane z korzeniami, silnik „wy
frunął” z auta i soadł w od
ległości 16 metrów od dosz
czętnie rozbitego pojazdu, któ
ry praktycznie nie dawał sie
oddzielić od drzewa. Jadacy
w tym samochodzie wraz . z

kierowcą 22-letni Tcmass K.
ze Świdnika, 22-łetnia Marzena
C. z Lublina oraz 21-letni«

__ , =_____

Anna Sz. z Rudnej koło życie innych rannych w tym'
blina zostali ciężko ranni. A» -• -- — -

na Sz. prócz tego została w. g^Arzy i nielęgniarek. Marzena wej 65-Ietnia kobieta upadła
wieziona w blachach samoenć 1 która doznała najcięższych i doznała groźnego urazu kre-

Makabryczny wypadek samochodowy
między Tęgoborzem a Zawadką

tomobilkluib nosiada specjalny nych mężczyzn trzeba było
samochód „fiat combi” będący przetransportować
szybkim wozem ratownictwa
technicznego. Niestety nie u-

dało sie wezwać go do akcji.
Skorzystano z ciężkiego i Do
wolnego wozu ratownictwa
technicznego „star 66" będą
cego w dyspozycji zawodowej
straży pożarnej w Nowym Są
czu. Strażacy przybyli na

miejsce przed godzina 18 1
przystąpili do rozcinania auta,
w którym tkwiła cały czas

czwarta ofiara. Dopiero no go
dzinie 29 udało sie wydobyć ja
z resztek samochodu i prze
wieźć do Wojewódzkiego Szpi
tala Zespolonego w Nowym
Sączu, gdzie trwała już walk®

karetka
reanimacyjną do kliniki w

Krakowie. Stan pozostałej'
dwójki nadal jest bardzo cięż
ki. wręcz krytyczny.

Niestety zdarzenie to było
tylko jednym x wielu sobo
tnich nieszczęść. W Naszaco-
wicach, w czasie prac żniw
nych

'

mężczyzna stracił palce
lewej ręki. Do Popowie koło
Starego Sącza karetka reani
macyjna
na do
cięcia
Strudze
został
we kamieniem i w stanie cięż
kim trafił do szpitala. W Ry-

... . ............. . trze piła motorowa obcięła
'•ypadku. Mimo wysiłków le- nogę mężczyźnie. W Nawojo-

mknęła wezwa-

przypadkowego pod
gardla. W Suchej

14-letni chłopiec
uderzony w gło-

du- • "^Obrażeń zmarła. W niedziele gosłupa. W Barcicach, na od-
W Limanowej tamtejszy Au-, po południu jednego « ran- pustowym kiermaszu siedmlo-

12 bm. dyrektor Departamen
tu Konsularnego MSZ K. Szum
ski przyjął charge d’afaires
ambasady Grecji w Warsza
wie J. Papadopoulosa, który
poinformował, że w wyniku
podjętych na interwencje stro
ny polskiej działań przez
MSZ Grecji kompetentne wła
dze tego kraju spowodowały
przyspieszenie odpraw grani
cznych obywateli polskich na

przejściu Kułata-Promachon.

(PAP)

Dziennik „Izwiestia”, organ
rządu radzieckiego, skrytyko
wał w sobotę działalność sto
warzyszenia „Pamiat” („Pa
mięć”) jako prowokacyjną i

groźną pod względem społecz
nym i zamieścił na swych ła
mach list grupy naukowców z

Leningradu, skierowany do
prokuratora generalnego
ZSRR, a zawierający prośbę
o pociągnięcie działaczy tego
stowarzyszenia w. tym mieście
do odpowiedzialności karnej
za propagowanie uprzedzeń
rasowych i etnicznych.

Stowarzyszenie „Pamiat”,
występujące jako „rosyjski
front narodowo-patriotyczny”,
ma oddziały w wielu miastach
ZSRR, w Leningradzie od
czerwca w każdy czwartek
organizuje wiece, na których
— według autorów listu —

głosi hasła nacjonalistyczne 1
antysemickie oraz szerzy nie
nawiść do innych narodowości
nierosyjskich.

List, pod którym złożyło
podpisy 59 pracowników nau-

kowych lenlngradzklej fllM
instytutu orientallstyki Aka
demii Nauk ZSRR, zwraca u-

wagę, że stowarzyszenie „Pa-
miat” wypacza historię Zwią
zku Radzieckiego.

Tygodnik „Moskowsklje No-
wosti” zamieścił ostatnio listy
swych czytelników x Lenin
gradu, skarżących się, że na

wiecach „Pamiatl" występują
spadkobiercy „Czarnej sotni”.
Na wiecu 7 lipca pewien mów
ca żądał zakazania Rosjanom
zawierania związków małżeń
skich z przedstawicielami in
nych narodowości. Inny doma
gał się bezzwłocznej .deporta
cji Żydów i „innych różnople-
mieńców do miejsc ich histo
rycznej ojczyzny”. Na wiecu
21 lipca utrzymywano, te a-

warię w Czarnobylu przygoto
wały wraże eiły, które dwa
tygodnie przed wybuchem
miały jakoby dać hasło do sa
botażu, zamieszczając tajny
znak... w pewnej gazecie wy
chodzącej w Nowosybirsku.

(PAW

Pienińscy flisacy

nie są abstynentami

Uważaj,
byś nie został.

rozbitkiem
(Inf. wł.) Spływ flisackimi ło
dziami przez 18-kilometrowy
odcinek pienińskiego przełomu
Dunajca test turystyczna su-

peratrakcją. Pół tysiaca flisa
ków w pełni sezonu tury
stycznego ma pełne rece robo
ty Czy podchodzą oni odpo
wiedzialnie do swej pracy?

Postanowili to sprawdzić funk
cjonariusze RUSW w Nowym
Targu i wybrali sie na flisac
ką przystań. Posługując sie
nowoczesnym urządzeniem
elektronicznym ..alkomat” zba
dali trzeźwość pracujących 47
flisaków. Okazało sie. że
dwóch kierowało tratwami...
Po wódce.

Z kolei sami flisacy twier
dzą, że wożeni nrze-z nich tu
ryści. zwłaszcza ci ze Slaska.
wręcz zmuszają górali steru
jących łodziami do udziału w

ich libacjach gdzie wódka
przepijana jest piwem. (ss)

A oto drukujemy dzisiaj
pierwszy człon naszego
konkursowego hasła. Brzmi
on:

■-r -I■
CHCESZ

Aby wziąć udział' w loso
waniu ufundowanej prze*
LOT AIR TOURS wyciecz
ki do Zjednoczonych Emi
ratów Arabskich należy
skompletować wszystkie
sześć członów hasła, które
drukować będziemy po ko
lei do soboty włącznie. Na
stępnie trzeba je nalepić na

kartkę pocztową i przesłać
do końca przyszłego tygod
nia (27.08.88) pod adresem
naszej redakcji (31-072
Kraków, ul. Wielopole 1).
Jedna osoba może nadesłać
nieograniczoną liczbę .roz
wiązań. (jb)

letni chłopczyk kupił naboje
do korkowca. Wybuchły mu

one w rękach, dziecko ma po
parzone oczy. Leczenie bedzie
bardzo długie ale sa szanse na

uratowanie wzroku. Listę wy
padków można by wydłużać
bo karetki stacji pomocy do
raźnej w Nowym Sączu 13
sierpnia wyjeżdżały na sygnale
aż 150 razy.

Inne wypadki: na drodze łą
czącej Nowy Sącz z Limano
wa w miejscowości Trzetrze-
wina zapalił się samochód o-

sobowy „skoda 105”. Pożar
wybuchł w czasie 1azdy. Ja-
dący zdołali się uratować, ale
w samochodzie spłonęła nado
bno saszetka zawiera.iaca do
kumenty oraz osiem i pół mi
liona złotych. Auto spłonęło
także w Zakopanem — był to

.polonez” należący do miesz
kańca Łosia w województwie
bialsko-podlaskim. Strażacy
zawodowcy i ochotnicy, gasili
także kilka pożarów domów i
zabudowań gospodarczych.
Spokojny dzień mieli jedynie
ratownicy Górskiego Ochotni
czego Pogotowia Ratunkowego.

STANISŁAW SMIERCIAK

Wypadki, katastrofy, kataklizmy

Porywacze przysłali krewnym
uprowadzonego kawałek ucha

(a) Na makabryczny krok
zdecydowali się porywacze u-

prowadzonego przed dwoma
miesiącami na Sardynii rzym
skiego przedsiębiorcy budowla- lota, który zdążył katapuliować
nego Giulio de Angelisa Je- się. uratowała załoga statku
go krewnym przysłali w liście przepływającego w pobliżu
.„kawałek ucha swej ofiary.
List napisał przedsiębiorca.
Prosi w nim swą rodzinę u-

silnie o podjęcie zerwanych
kontaktów z porywaczami i u-

ezynienie wszystkiego dla jego
uwolnienia.

Specjaliści badają obecnie,
czy nadesłany kawałek muszli

prawego ucha należy rzeczywi
ście do ofiary porwania czy
też do kogo innego. Nie jest
też wykluczcie, że może to

być cześć ucha zwierzęcego.
S Na szosie Tebryz — Te

heran doszło do czołowego
zderzenia dwóch autobusów.
30 nsób zginęło, a 50 zostało
rannych.

■ Podczas treningowego lo
tu nad morzem rozbił sie sa
molot włoskiego lotnictwa
wojskowego typu mb-339. Pi-

miejsca katastrofy. Według
wstępnego rozpoznania przy
czyna katastrofy było nagłe
zgaśniecie silnika samolotu.

■ W Pekinie już od kilku
dni padaja ulewne deszcze. W
rejonach Hutungow. czyli wą
skich uliczek 1 zaułków stare
go miasta zawaliły się liczne

gliniane domy, a niektóre dro
gi sa zamknięte dla ruchu z

powodu znacznego uszkodzenia

powierzchni. Obradował zarząd
miejski Pekinu, który określił

pilne przedsięwzięcia zmierza
jące do likwidacji skutków

żywiołu.

Zatrzymano podejrzanych o napad

...... .. .po
twierdzające ich udział w

przestępstwie. Są to m. in.
wykorzystane przez sprawców
narzędzia oraz części gardero
by. Zebrano także dowody, że

podejrzani byli w ostatnim,
czasie w posiadaniu walorów,
za które robili zakupy w Pe-
wexie.

Dokładnie wszystkie
czności napadu wyjaśni
śledztwo.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) znaleziono przedmioty
Przypomnijmy: z dnia 6 na

7 ta. diwaj mężczyźni wdarli
się do domu, w którym prze
bywał w tym czasie teść B.

Margueritte’a — 84-letni Bro
nisław G. wraz z dwójka wnu
ków. Napastnicy zaatakowali
starszego człowieka i grożąc
mu nożamj żądali wydania ko
sztowności, pobili go, po czym
zrabowali dwa portfele z do
kumentami i pieniędzmi. Zbie
gli spłoszeni przez powracają
cych domowników.

Od początku prowadzenia
śledztwa jedna z wersji zakła
dała udział sprawców miejsco
wych. Spenetrowano światek
przestępczy, co nie tylko do
prowadziło do ujęcia podejrza
nych, ale potwierdziło także
wersję, że jest to typowe
przestępstwo rabunkowe.

Zatrzymani, to młodzi 18—•
21-letal mężczyźni, wszyscy
pochodzą ze środowiska prze
stępczego, niektórzy z nich by
li już karani za włamania i

rozboje. Mieszkają w Piasecz
nie i Zalesiu Górnym. Funk
cjonariusze zatrzymali ich w

jednym z mieszkań Piaseczna
w trakcie pijackiej libacji.
Podczas przeszukania w mie
szkaniach dwóch podejrzanych
o uczestnictwo w napadzie

okoli-
dalsza

woje-Decyzja prokuratora
wódzkiego w Warszawie z 4
zatrzymanych, podejrzanych o

dokonanie napadu na dom
francuskiego korespondenta
Bernarda Margueritte’a, dwaj
— bezpośredni uczestnicy
przestępstwa — zostali aresz
towani. Są to 21-le'tni Woj
ciech B., karany za rozboje i
włamania, mieszkaniec Zalesia
Górnego oraz nie pracujący i
nie uczący się lfi-Ietni To
masz D. z Piaseczna. Prokura
tor zadecydował o zastosowa
niu aresztu po zapoznaniu się
z materiałami dowodowymi
zgromadzonymi podczas śledz
twa oraz po przesłuchaniu po
dejrzanych.

(PAP)

UWAGA

czytelnicy:
Współpraca Polski i NRD

w ochronie środowiska
poniedziałek radca

„Gazety" udziela

godz. 13—14 tele-

pod numerem

W godz. 14—15
— Dział Łączno -

prawny
porad w

fonicznie
21-22-69.
osobiście
ści a Czytelnikami, Kra
ków, Wielopole 1, III p.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
ku. W spotkaniu uczestniczyli
podsekretarz stanu w Mini
sterstwie Ochrony Środowiska
i Zasobów Naturalnych Wa
cław Kulczyński oraz charge
d’affaires a,i, ambasady NRD
w Polsce Karlheinz Philipp.

(PAP)

( dokończenie « str. w
z

go. Później napłynęły infor
macje, że chłopców widziano
nad Zalewem Sulejowskim. M.
in. w Bronisławowie i w sta
nicy harcerskiej w Zarżęcinie.
Wskazywano, że byli tam w

towarzystwie silnie zbudowa
nego mężczyzny, ubranego w

czarny dres i słomkowy kape
lusz. Spostrzeżenia wielu osób
pokrywały się, był nawet

chłopiec, który rozpoznał To
masza J., jako, że chodził z

nim do tej samej szkoły, a je
go brat nawet do tej samej
klasy. Chłopcy i nieznajomy
mężczyzna przyszli do harcer
skiej dyskoteki, byli
dziani w okolicach
nych w tym rejonie

też wi-
opuszczo-
domostw.

miliCyjne
wówczas

Sulejow-

Poszukiwania
skoncentrowały się
na rejonie ZaleWu ...

skiego, skąd ciągle napływały
informacje o chłopcach i to
warzyszącym im mężczyźnie.

Kulisy śledztwa w sprawie morderstwa

trzech chłopców w Piotrkowie Trybunalskim
Sporządzono jego rysopis, syl- ki miały wyhaftowaną w cha-
wetkę i portret pamięciowy, rakterystyczny sposób literę
Przełomowym momentem w „t”. Na miejscu znalezienia
śledztwie było odnalezienie w zwłok stwierdzono ślady opon
podmiejskim lesle — trzech samochodowych. Worki ze

worków, w których jak się o- zwłokami były oblane jakimś
kazało, były zwłoki trzech łatwopalnym płynem i podpą-
chłopców. Ciała chłopców mia- lone. Nie spaliły one się jed-
ły po kilka lub kilkanaście ńak doszczętnie bowiem padał
ran kłutych zadanych w szyję,
klatkę piersiową i plecy o-

strym narzędziem — jak przy
puszczano nożem lub bag
netem. W workach i przy
zwłokach znaleziono czyste
powłbeżki na poduszki, w któ
re owinięte były głowy ofiar,
ręcznik, zasłonę, przewód e-

lektryczny 2-źyłowy i resztki
szlafroka damskiego. Powłócz- Trybunalskim, przyjęła do roz-

wówczas deszcz, a sprawca u-

żył zbyt małej ilości opału.
Przeszukano tysiące hektarów
lasu, setki domostw i daczy o-

raz rozmaitych domków letni
skowych i komórek.

Grupa operacyjno-śledcza
kierowana przez płk Bogusła
wa Jakubowskiego — zastępcę
szefa WUSW w Piotrkowie

poznania kilka wersji. Nazwa
no je w skrócie: perwersja,
zemsta, okup. Pod uwagę bra
no też działania nieformalnych
grup młodzieżowych — pun
ków, satanistów, faszystów.
Wykluczono rabunek. Wersję
„perwersja” rozszerzono na

różne dewiacje psychiczne i
zboczeriia seksualne w szero
kim pojęciu. Baczną uwagę
zwrócono na środowisko ho
moseksualistów. Z milicyjnych
kartotek wytypowano ponad
200 osób do sprawdzenia. Krąg
podejrzanych stopniowo się
zawężał. 11 sierpnia w godzi
nach rannych do mieszkania
Mariusza T. zastukali mili
cjanci. W pierwszych zezna-

noże z brunatnymi śladami,
charakterystycznie zszyte pie
luszki, poszewki z literą „t”,
dalsze fragmenty zasłony. Na
ścianach ujawniono symbole
satanizmu. W mieszkaniu zna
leziono też zegarek Krzysztofa
K., który rozpoznał jego ojciec.

Podejrzany choć przyznał

niach zasłaniał się brakiem
pamięci, ale później przyznał
się do zbrodni.

Mariusz T., 26-letni mie
szkaniec Piotrkowa Trybunal
skiego ma wyższe wykształce
nie pedagogiczne, jest z zawo
du nauczycielem. Wyrokiem
sądu był pozbawiony prawa
jego wykonywania na 4 lata, się do zabójstwa, wielu mo-

Korzystał on od kwietnia br.
z przerwy w odbywaniu 18-
miesięcznej kary pozbawienia
wolności za czyn lubieżny ja
kiego dopuścił się w czasie
gdy odbywał służbę wojskową.
Miał „podreperować” własne
zdrowie i opiekować się chorą
matką. Pierwsza przerwa koń
czyła mu się... 2 sierpnia br.,
ale sąd udzielił mu drugiej
przerwy, gdyż nadal matka
była bardzo chora. Podejrzany
dysponował mieszkaniem swej
babci w Piotrkowie, która za
mieszkała u jego rodziców. »

Przeszukanie mieszkania do
starczyło wielu niezbitych do
wodów zbrodni. Znaleziono

mentów nie potrafi jeszcza
wyjaśnić, często mówi, że ich
nie pamięta, że stało się to

nagle, szybko, że bał się po
nownej opowiedzialności za u-

prowadzęnie nieletnich. Twier
dzi, że zainteresował się ka
piącymi nago chłopcami, kie
dy był nad rzeką na swoim
motorze „jawa-350”. Później
zwabił ich do swego mieszka
nia... zwłoki swych ofiar wy
niósł do piwnicy, a w nocy
wywiózł je „wartburgiem” ojca
do lasu i podpalił. Wciąż jed
nak na nowo opisuje szczegóły.
Wobec .bezspornych dowodów,
Mariusz T. został aresztów^
ny. (PAB$



periodyk naukowy można j^dago-
gm 1 wad tak jak jeden z najpopularniej

szych polskich tygodników iiustro-
Wi wanych? Okazuje się, że można! Nie

chodzi jednak o zwykłe pismo spe
cjalistyczne, gdyż trudno za takie u-

znać kwartalnik poświecony... prasie.
Nieznane szerokiej publiczności czytającej,

choć rozsyłane do prenumeratorów w 30 kra
jach świata, „Zeszyty Prasoznawcze” ukoń
czyły 30. rok istnienia. Pismo ukazuje się w

Krakowie i wydawane jest — tak jak wszys
tkie krakowskie dzienniki czy też „Zdanie”,
„Zycie Literackie” i „Przekrój” — przez Kra
kowskie Wydawnictwo Prasowe.

Choć „Przekrój” i „Zeszyty Prasoznawcze”
leżą na antypodach czytelniczych zaintereso
wań, łączy je styl redagowania. Właśnie na

wzór popularnego tygodnika przed laty .Tan
Kalkowski — ten sam, który co tydzień w

ska gazeta — „Merkuriua PolsM" tłoesony
w drukarni Jan* Aleksandra Gorczyna przy
Małym Rynku. Skierowanie zainteresowań
rodzącego się pisma ku historii znalazło od
zwierciedlenie' w pierwotnym tytule — „Pra
sa Współczesna i Dawna”. Rychło jednak
zrezygnowano z niego na rzecz obecnego.

Z 30-leciem periodyku zbiegł się inny, pry
watny jubileusz redaktora naczelnego pisma,
Pawła Dubiela, który kieruje „Zeszytami”
już 20 lat. Historyk prasy, prof. Marian Ty-
rowiez w opublikowanych ostatnio wspom
nieniach „W poszukiwaniu siebie...” pasze o

nim: „Paweł Dubiel uczynił z "Zeszytów Pra
soznawczych* jeden z najlepiej redagowa
nych' organów prasoznawstwa światowego;
nabrałem o tym przekonania, przeglądając t
porównując pisma tej dyscypliny amerykań
skie, niemieckie i rosyjskie. Systematyczność
w układzie działów, aktualność i bogactwo

Oświata potrzebuje spokojtt

WOŁANIE O WSPARCIE

Szkoda, że przed planowaną podwyżką cen nie sięgnięto

po „Zeszyty Prasoznawcze”
/

Prasa pod lupq
„Przekroju” serwuje „Jedno danie” — nadał
„Zeszytom” kształt magazynu. Wiele tu róż
nych tematów, działów, rubryk. Późniejsi
twórcy pisma rozwijali tę udaną formułę,
dodając nowe pomysły i niczego nie ujmu
jąc. Profil kwartalnika był zaś dziełem Ireny
Tetelowskiej — dyrektora krakowskiego O-
środka Badań Prasoznawczych na przełomie
lat pięćdziesiątych i sześćdziesiątych.
^Dzisiejsze „Zeszyty Prasoznawcze” bardzo

różnią się od numerów sprzed przeszło
ćwierć wieku. Znacznie wykraczają poza
tematykę zakreśloną w tytule pisma. Błyska
wiczne postępy techniki w dziedzinie środ
ków masowego komunikowania sprawiły, że
na łamach kwartalnika znalazła się proble
matyka „prasy elektronicznej” — radia i te
lewizji, a ostatnio także telewizji satelitarnej
i techniki wideo.

Prasoznawstwo uważane jest za młodą dy
scyplinę wiedzy, ściśle związaną z obecnym
stuleciem. Lecz z łamów „Zeszytów” dowie
dzieć się można, że pierwsze próby badania
prasy na ziemiach polskich sięgają dość da
leko w przeszłość. Irena Tetelowska wykry
ła przed laty, że wybitny pedagog i dzien
nikarz doby pozytywizmu Jan Władysław
Dawid wpadł na pomysł prowadzenia staty
stycznej analizy zawartości prasy. Idąc tro
pem tego odkrycia dr Sylwester Dziki, rów
nież z krakowskiego OBP, stwierdził, że już
w pierwszej połowie XIX wieku Edward
Dembowski i Henryk Kamiński dokonali roz
bioru i oceny pisma ..Biblioteka Warszaw
ska” z lat 1841—1843.

Nie dziwi więc fakt, że bardzo wcześnie w

1911 roku zrodziła się koncepcja założenia
polskiego periodyku naukowego poświęcone
go prasie. Zamiar upadł jednak z przyczyn
organizacyjno-finansowych. Dopiero w pół
wieku później idea doczekała się materializa
cji w postaci „Zeszytów Prasoznawczych”.
Impulsem do powołania pisma stały się przygo
towania do obchodów 300-lecia prasy polskiej.
Wszak to właśnie tu, w Krakowie 3 stycznia
1661 roku zaczęła się ukazywać pierwsza pol-

informacji, przeważnie wysoki poziom arty
kułów, a także ukazywanie się każdego nu
meru z niezwykłą punktualnością zyskały
»Zeszytom« dużą popularność, zwłaszcza w

krajach socjalistycznych”. (Wydawnictwo
Lubelskie 1988, t. 2, s. 174).

Tę opinię przytaczam z tym większą przy
jemnością, że niegdyś Paweł Dubiel pracował
w redakcji „Gazety Krakowskiej” i do dziś
bardzo sobie ceni ten epizod kariery zawodo
wej. Wcześniej w „Gazecie” pracowała rów
nież Irena Tetelowska. Z naszym pismem
związani też byli inni redaktorzy „Zeszytów”
— Zofia Lewartowska, Józef Kozak, Dorota
Terakowska. To właśnie dziennikarski rodo
wód twórców kwartalnika sprawia, że jest
on redagowany żywo — po dziennikarsku.

Na kształt krakowskiego periodyku praso
znawczego duży wpływ ma wspomniany już
Ośrodek Badań Prasoznawczych, którym
kieruje prof. Walery Pisarek. Wiele z po
wstających w tej placówce analiz i opraco
wań trafia na łamy pisma. Badania .prowa
dzone w OBP zawierają wiele konkluzji cen
nych z punktu widzenia praktyki prasowej i
owo zwrócenie ku praktyce widać również na

łamach „Zeszytów”. Nie zawsze jednak bywa
to właściwie spożytkowane, czego przykła
dem spadek nakładów z powodu wysokiego
skoku cen prasy w I półroczu br., przed
czym „Zeszyty” wcześniej przestrzegały. Ale
wykorzystanie badań prasoznawczych, to już
osobny temat. \

„Gazeta Krakowska” nierzadko gości na ła
mach „Zeszytów Prasoznawczych”, gdzie tra
fiamy pod lupę specjalistów. Nie zawsze o-

kazuje się to miłe. Wiemy jednak, że kryty
czne uwagi dyktowane są chęcią przyjścia
nam z pomocą w naszej nie pozostawiającej
czasu na refleksję pracy. Taki bowiem jest
sens całego prasoznawstwa w stosunku do
bieżącej dziennikarskiej roboty.-

LESŁAW PETERS

Oświata potrzebuje apokc-
ju. Wie o tym doskonale
środowisko nauczycielskie, aa

to jakby mniej zdawało to
bie i tego sprawę gremium
oświatą zarządzające. Propo
nowane przez resort ciągłe
zmiany w systemie edukacji
nie zawsze przynoszą zamie
rzony skutek procesu nau
czania i wychowania. Nie o-

siągnie się go także przy po
stępującej jednak stale, mi
mo minimalnych co roku re
gulacji płacowych, paupery
zacji środowiska nauczy
cielskiego i degradacji zawo
du. W społecznej ocenie o-

świata nie ma zbyt wysokich
notowań i nie będzie ich mia
ła dotąd, dokąd będzie uboga,
bo udzielana jej z różnych
źródeł pomoc to nic innego,
jak ustawiczne „chodzenie po
prośbie”.

Truizmem jest stwierdzenie,
że głównym elementem de
cydującym o atmosferze
i stosunkach między ludźmi
w każdym środowisku są
warunki materialne. Nauczy
ciele są pod tym względem
wyjątkowo upośledzeni. Za
raz ktoś powie: jak to, prze
cież co roku wę wrześniu do-
stają podwyżkę. Ta minimal
na regulacja, szumnie zwa
na podwyżką, i tak w dalszym
ciągu nie jest praktycznym
odzwierciedleniem zapisu z

Karty Nauczyciela, zgodnie z

którym średnie wynagro
dzenie „belfrów” miało do
równywać średniej płacy
kadry inżynieryjno-technicz
nej. Trzy lata temu nauczy
cielska pensja stanowiła 92

proc, średniej płacy w go
spodarce uspołecznionej i był
tó wówczas najwyższy odse
tek, bowiem dwa lata temu

było to już ok. 87 proc., a

w ub. r. prawie 82 proc. Te
goroczna polityka cenowo-
-dochodowa państwa spowodo
wała dalsze pogorszenie sy
tuacji materialnej w oświacie,
a w konsekwencji brak ludzi
do pracy. Czy można się dzi

wić młodym, te niechętnie
idą uczyć cudze dzieci, skoro
nie zarobią nawet 16 tysięcy
miesięcznie? Czy za 22 tys.
ze wszystkimi dodatkami (ta
ka była średnia w woj. kra
kowskim w grudniu ub. r.)
warto wypruwać sobie żyły?
Politowania godna jest pięcio
tysięczna „z kawałkiem” róż
nica w wynagrodzeniu nau
czyciela zaczynającego i koń
czącego pracę, nie mówiąc o

obowiązującym systemie a-

wansu — co dwa lata pen
sja rośnie o 300 zł, po 30 la
tach pracy dodatek ten osią
ga zawrotną sumę blisko S
tys.

Są tacy, którym wstyd u-

pominać się o własne pienią
dze, inni gardłują o każdą
setkę. Nauczyciele nie mają
chyba dostatecznej siły prze
bicia, skoro interwencje śro
dowiska, zwłaszcza poprzez
organizacje partyjne, nie spo
tykają się z należytym odze
wem. Nie mają, jak zakład
produkcyjny, czym szantażo
wać „góry”, na strajk nie
pozwala im zawodowa etyka,
czekają więc na mannę z

nieba, która jakoś skąpo im

spada, Ale nie; tylko płace są
powodem do niezadowolenia,
2500 nauczycieli nie ma wła
snego mieszkania, zdecydowa
na większość z nich pracuje
na wsi, co w tamtejszych
szkołach rodzi określone per
turbacje. Podejmowane przez
władze krakowskie działania
w niewielkim jeszcze stopniu
zaspokajają stale rosnące po
trzeby. W ostatnich dwóch
latach z różnych źródeł odda
no do dyspozycji nauczycieli
80 'mieszkań. Konkretne «-

fekty przynosi również socjal
no-bytowa działalność inicjo
wana przez szkolne POP,
zwłaszcza w terenie. Przeja
wia się ona przede wszyst
kim w pozyskiwaniu działek
budowlanych, inspirowaniu
budowy domów nauczyciela,
wyktipie prywatnych budyn
ków. Do końca obecnej de

kady powstanie na wsi ok.
500 mieszkań, głównie w ra
mach budownictwa jednoro
dzinnego (w ub. r. udzielone
na ten cel 300 pożyczek). Ra
da Narodowa m. Krakowa
przeznacza co roku z nadwyż
ki budżetowej 100 min zł na

rozwój „mieszkaniówki” dla
oświaty. Kuratorium Oświa
ty i Wychowania finansuje w

kilku krakowskich gminach
budowę ponad 40 domków
typu „Fadom”. Środowisko
wiąże również duże nadzieje
z powstałą w styczniu br.
Nauczycielską Spółdzielnią
Mieszkaniową toczącą już boje
o lokalizacje pod własne blo
ki.

Materialnego wsparcia wy
maga baza szkolnictwa pod
stawowego i średniego, wy
chowania przedszkolnego. W
tej pięciolatce powstanie 49
nowych obiektów, co w pew
nym stopniu poprawi warun
ki nauczania, ale nadal w

kilku „podstawówkach” nau
ka odbywa się na trzy zmia
ny, a prawie 40 szkół wiej
skich nadaje się do natych
miastowego zamknięcia ze

względu na ich stan technicz
ny. Baza musi powiększać się
znacznie szybciej, bowiem do
szkolnych bram puka kolej
ny demograficzny wyż. Do
roku 1995 w krakowskich
szkołach będzie o 36 tysięcy
uczniów więcej, pogorszą się
s pewnością warunki zwła
szcza w szkolnictwie średnim,
nie zmieniająca się od lat
liczba obiektów jest już do
statecznie obciążona, a no
wych nie przybywa.

Brakuje kadry, w ciągu
roku ubywa średnio 300 o-

sób w związku z możliwością
przejścia> na emeryturę po 30
latach pracy. Większość uczy
dalej „na godziny”, ale o-

świata potrzebuje przynaj
mniej 500 nowych nauczycie
li. Potrzeby zaspokojono by
wówczas (poza wychowaniem
przedszkolnym, fizycznym,
muzycznym i pedagogiką o-

piekuńczą), gdyby zamieszkali
w Krakowskiem wszyscy ab
solwenci uczelni kształcących
nauczycieli podjęli pracę w

szkolnictwie. Niestety, podej
muje ją zaledwie połowa ma
gistrów z pedagogicznym przy
gotowaniem (w niektórych
specjalnościach np. wf, j. an
gielski jedynie 10 proc),. stąd
uzupełnianie luk kadrą bez
kwalifikacji. Największe nie
dobory odczuwa szkolnictwo
podstawowe, zachodzi więc
konieczność modyfikacji
kształcenia pedagogicznego.
Proponowane zmiany zmie
rzają do skrócenia studiów na

niektórych kierunkach (np.
wychowanie przedszkolne,
nauczanie początkowe) i za
stąpienia ich w szerszym
stopniu trzyletnimi studiami
dla pracujących, studiami po
dyplomowymi i przygotowa
niem kadry do prowadzenia
zajęć z dwóch przedmiotów,
co znacznie ułatwiłoby sytua
cję, szczególnie na wsi. Kształ
cenie nauczycieli zawodu win
no odbywać się też poprzez
fakultatywne studia pedago
giczne rozwijane w uczelniach
technicznych, AE, AR. Każda
uczelnia przygotowująca do
pracy pedagogicznej musi „wy
puścić” absolwenta zdolnego
przede wszystkim do organi
zowania procesu dydaktyczne
go i wychowawczego, a nie
będącego jedynie przekaźni
kiem określonego zasobu^wie-
dzy. Administracyjne „od
chudzanie” programów nau
czania na niewiele się zda,
jeśli sami nauczyciele nie
przestaną sztywno trzymać
się odgórnych zaleceń. Ina
czej nadal mówić będziemy o

nadmiernym obciążeniu u-

czniów zbędnymi treściami,
braku umiejętności w posłu
giwaniu się dydaktycznymi
mocami i wykorzystywaniu
nabytych wiadomości.

To oczywiste, że o skutecz
ności pracy szkoły decyduje
kadra. Widoczna jest w ostat
nich latach integracja środo
wiska wokół nałożonych na

oświatą zadań. Rośnie aktyw
ność szkolnych POP, co w

ub. r. zaowocowało m. in.
znacznym wzrostem partyj
nych szeregów. Podjęto sporo
działań zmierzających do ła
godzenia napięć w środowisku,
wypracowano dobre na ogół
zasady kierowania szkołą, szu
ka się stale nowych form po
litycznego oddziaływania i wy
chowania młodzieży. I jak
to często w życiu się zdarza
programy i plany bywają
znacznie lepsze od ich prak
tycznych efektów. Dlaczego?
Gdzie tkwią przyczyny licz

nych jeszcze słabości? Na pew
no wynikają one z ogólnej
sytuacji polityczno-społecznej
w kraju, na zebraniach par*
tyjnych mówi się przędę
wszystkim o braku społecz
nego zainteresowania szkołą
i jej, zwłaszcza wychowawczy
mi, problemami. Zaintereso
waniu temu nie sprzyja spa
dająca ranga nauczycielskie
go zawodu, jego moralnego
i materialnego prestiżu. Nie
ułatwią to skutecznego wy
chowania i kształtowania po
staw młodzieży, gdy też
i część pedagogów prezentu
je często postawy dwulicowe.
Proces uspołecznienia oświa
ty, o czym ostatnio coraz

więcej się mówi, przebiega
dość trudno, ogólne zniechę
cenie daje o sobie znać. Ak
tywnością od akcji do akcji
zdziała się niewiele, podob
nie jak nadmiarem kryty
cyzmu wobec całego świata,
a jego brakiem wobec same
go siebie. 'Zbyt formalistycz-
ne i zbiurokratyzowane me
tody pracy muszą ustąpić
miejsca powołaniu i chęci prą
cy z młodzieżą. Nie wychowa
się jej rygorami 1 administra
cyjnymi zarządzeniami, ■nau
czyciel i uczeń mogą tworzyć
całkiem dobraną parę, za
chowując jednocześnie dy
stans i wzajemny dla siebie
szacunek. Wystarczy odrobina
dobrej wolj z obu stron.

ELŻBIETA CEGŁA

Na linii RFN - ZSRR

Nowy etap konsultacji i współpracy
Przedterminowe zwolnienie z więzienia i

deportacja do RFN młodocianego lotnika-pi-
rata Mkthiasa Rusta na początku sierpnia br.
wzbudziło w Moskwie oraz w mediach za
chodnich sporo dyskusji na temat poprawy i
dalszego rozwoju stosunków RFN — ZSRR.
Refleksje poniższe zmierzają do zasygnalizo
wania wynikających z tego zbliżenia niektó
rych problemów.

Pierwsze kroki

Obecne zbliżenie RFN — ZSRR posiada
złożoną genezę i odzwierciedla szereg sprze
czności Wschód — Zachód, którym podlega
ją także stosunki między tymi państwami o

odmiennych systemach społeczno-politycz
nych. Od chwili nawiązania stosunków dyplo
matycznych w 1955 r. (wkrótce po integracji
polityczno-militarnej RFN w sojuszu zachod
nim) stosunki RFN — ZSRR przeszły różne
fazy rozwojowe, lecz dopiero w latach 70. na

tle tendencji odprężeniowych Wschód — Za
chód stały się one ważnym elementem bez
pieczeństwa oraz współpracy w Europie. Wy
nikało to głównie z mocarstwowej roli ZSRR
oraz ważnej pozycji RFN w NATO, gdzie sta
ła się pierwszym partnerem USA, a także
zaczęła odgrywać czołową rolę gospodarczą
we Wspólnotach Europejskich. Dlatego też

dialog ZSRR — RFN wykraczał poza sprawy
bilateralne, podejmując problemy bezpie
czeństwa i rozbrojenia w skali ogólnoeuro
pejskiej, uzupełniając niejako rozmowy
ZSRR — USA na tematy globalne. Na po
czątku lat 80., w wyniku pogorszenia się sto
sunków USA — ZSRR, dialog RFN — ZSRR
stanowił wyraz kontynuacji procesu odpręże
nia w Europie (o czym świadczyły wymow
nie szczyty polityczne w Moskwie 1980 r. i
Bonn 1981 r.). RFN walnie przyczyniła się do

tego, że Europa Zachodnia odrzuciła w latach
1980—1982 zastosowanie amerykańskich
sankcji ekonomicznych wobec ZSRR. Sytu
acja uległa powolnej zmianie po rozpadzie
koalicji SPD/FDP oraz utworzeniu rządu
CDU/CSU/FDP pod kierunkiem Helmuta
Kohla (1982). Nowy rząd demonstracyjnie po
parł rozmieszczenie z końcem 1983 r. na te
renie RFN amerykańskich broni eurostrate-

gicznych średniego zasięgu, pociągając za so
bą inne państwa zachodnioeuropejskie, a w

1986 r. przystąpił mocą umowy międzyrzą
dowej do współpracy z UŚA nad kontrower
syjnym projektem Amerykańskiej Inicjaty
wy Obrony Strategicznej (SDI), która nega
tywnie oddziaływała na rozmowy rozbroje
niowe USA — ZSRR w Genewie. Również
jawne wysuwanie roszczeń terytorialnych
oraz nadmierne eksponowanie „jedności nie
mieckiej” jako długofalowego celu we współ
pracy z NRD przyczyniły się do polemiki o-

raz pogorszenia się w latach 1984—1985 sto
sunków wzajemnych między RFN a ZSRR.
W połowie lat 80. ZSRR powrócił do dialogu
i konsultacji z Francją i Wielką Brytanią,
pozostawiając celowo na uboczu RFN. W 1986
r. nieodpowiedzialne zestawienie w wywia
dzie dla „Newsweeka” przez kanclerza Kohla
— sekretarza generalnego KC KPZR M. Gor
baczowa z ministrem propagandy III Rzeszy
J. Goebbelsem, doprowadziło do poważnego
kryzysu dyplomatyczno-politycznego między
RFN a ZSRR. Od tej pory strona radziecka
demonstracyjnie unikała kontaktów z Koh-
lem, preferując polityków opozycji socjalde
mokratycznej (W. Brandt, H. J. Vogel, J. Rau
i inni), a z obozu rządowego ministra spraw
zagranicznych H. D. Genschera, a pod koniec
1987 r. nawet F. J. Straussa, jako partnerów
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Jedyne w Polsce uzdrowi
sko o naturalnych walorach
sprzyjających leczeniu chorób
układu oddechowego. Szczaw
nica. Za mała dla wszystkich,
którzy cheą się tu leczyć. Na
pewno za mała dla tych, któ
rzy chcą tu odpoczywać. Mia
sto (czyli również wieś) ze

wszystkimi wynikającymi z

tego określenia konsekwencja
mi: kanalizacja, wywóz śmie
ci, wodociąg, jezdnie, remonty
domów, czystość obejść, prze-;
pędzanie bydła przez ulice.
Szczawnica Wyżna i Niż
na. Dolny i górny park. Roz
dzielenie działań komunalnych
w uzdrowisku i w strefie swo
bodnych świadczeń komunal
nych (transport, restauracje i
inne tzw. punkty gastronomi
czne, strefa ciszy i ograniczeń
działania handlu). Ilość kura
cjuszy w obiektach Przedsię
biorstwa Państwowego Uzdro
wiska Szczawnica, wykonanie
półrocznego planu sum budże
towych, z których utrzymuje
się to przedsiębiorstwo. I sa
me paradoksy, które mniej
odpornych nerwowo ludzi mo
gą doprowadzić do wcale cięż
kiego szoku. Jeśli bowiem za
kłada się, że działania uzdro
wiskowe (zabiegi przyrodole
cznicze, szpital sanatoryjny,
nadzór sanatoryjny właśnie
nad obiektami leczniczymi,
których właścicielami sa inne
resorty niż ministerstwo zdro
wia, utrzymanie w porząd
ku terenów zielonych, produ
kcja wód mineralnych) w du
żej swej części płacone .sa z

sum budżetowych — to dla
czego tzw. drugą ręką zaprze
cza się temu? Takie pytanie
zadawaliśmy sobie wszyscy u-

czestniczący w posiedzeniu
Rady Pracowniczej PR Uzdro
wisko Szczawnica dnia 20 lip-
ea 1988 roku. Skąd biorą się
nasze i zdziwienie, i zdener
wowanie, 1 chęć zasygnalizo-

Forsa pod Bryjarką
czyli Szczawnica musi się bronić

wania oczywistych absurdów?
Z naszej sympatii do tego
miejsca, z chęci' usunięcia o-

wych sprzeczności pozornych
w gruncie rzeczy, jeśli się we
źmie pod uwagę założenia so
cjalistycznego systemu służby
zdrowia.

Dyrektor naczelny uzdrowi
ska Zbigniew Zaręba przed
stawił Radzie Pracowniczej in
formację, z której wynika, że

wykonanie planu wydatkowa
nia sum w I półroczu 1988 w

porównaniu do roku 1987 (też
I półrocze) było o 2,3 proc,
wyższe. Łącznie ze świadcze
niem usług dla innych, niż
PPU Szczawnica organizacji,
domów leczniczych obsłużono
9379 osób (planowano obsługę
9508 osób). W lecznictwie za-

mkietym było w obiektach
przedsiębiorstwa 3993 kuracju
szy (plan — 3930), wykonano
z nadwyżką nlan surzedaży
wody mineralnej „Szczawni
czanka” za 2,626 min zł (plan
— 2,5 min zł). Za oknami sali,
w której obradowaliśmy prze
chadzali się kuracjusze. Widać

było budynek Zakładu Przy
rodoleczniczego, drzezwa, ciąg
pieszych, fragment pawilonu
nad jednym źródłem....

A tu słowa'zdziwienia, któ
re podzielamy. Nawet wycho
dzimy z niektórymi uwagami
dalej, niżby można tego ocze
kiwać od postronnych obser
watorów. Przecież za parę lat
i my tu możemy trafić, prze
cież każdy może doświadczyć
działań sanatoryjnych. To
jest zakład leczniczy. „Dobro
chorego najwyższym prawem”

— te nie hasło, ale obowiązek t;
,Ję£li ,jest .;właśnie tak w szczy
tnych założeniach j spisie obo
wiązków uzdrowiska w Szcza
wnicy, to dlaczego

— nie można od wielu, wie
lu lat doprosić się gazu dla
tej miejscowości?

— obejmuje się absurdal
nym zupełnie podatkiem na

przykład... zapasy opałowe u-

zdrowiska, w ciężkim trudzie
zgromadzone materiały bu
dowlane potrzebne do remontu
obiektów sanatoryjnych (np.
„Inhalatorium”)?

— opodatkowuje się rów
nież zapasy opakowań wody
mineralnej?

— tak zwane etaty rębne
władz leśnych są tak duże, że
władze miasta muszą zapro
testować w imię podstawo
wych interesów wszystkich
mieszkańców Szczawnicy i
kuracjuszy; dlaczego po pro
stu wycina się w lasach tego
uzdrowiska drzewa?

— nie ma systemu rozliczeń
między gospodarką komunal
ną miasta i właścicielami sa
natoriów?

Od kogo mają pobierać
podatek władze miasta czyli
jakie przedsiębiorstwa będą
mogły ołacić te sumy: czy
przedsiębiorstwa budżetowe?

Przed laty Dopełniono wie
le błędów, ale nikt nie może

kwestionować, celowości inwe
stycji sanatoryjnych samego
uzdrowiska. Trzeba jednak
teraz przebudowywać dachy
Zakładu Przyrodoleczniczego
na dwuspadowe — płaskie zu
pełnie były złe, obiekty za

częły się rozsypywać. Teraz
trwa remont i przebudowa.
Materiały są zgromadzone i
wykorzystywane. Opał
w takiej miejscowości musi
być gromadzony tak. aby
przy najlżejszym wahnię
ciu pogody zapewnić ogrzewa
nie sanatoriów. To nie są
ilości (i materiałów budowla
nych, 1 opału) o charakterze

produkcyjnym. Nie można ich
traktować jako surowca pro
dukcyjnego w fabryce, ponie
waż idzie tu o zdrowie ludzi.
O normalny rytm leczenia.
Kto wymyślił takie podatki
dla sanatoriów? Taka sytua
cja, jak w Szczawnicy, jest
właściwie we wszystkich pol
skich uzdrowiskach! Trzeba je
inaczej rozliczać. Właśnie dla
tego, że wkładamy w nie cięż
ką forsę. W Szczawńicy zaku
piono aparaturę dla potrzeb
diagnostyki płucnej firmy
Jaser. 2 komputery, znaczną
ilość transportu. I co — teraz

będzie kłopot z wykorzysta
niem tego, ponieważ Dodatki
urwą jeden i drugi milion? I
co —■znowu do cholery trze
ba będzie czekać na zakoń
czenie remontu basenu leczni
czego, bo weźmie forsę urząd
skarbowy? I co — trzeba bę
dzie sprzedać jedną czy drugą
partię płyt marmurowych,
„przykrojonych” do rozmia
rów hallu „Inhalatorium”, bo
nieznośnie, nie z winy uzdro
wiska przedłuża się remont?
I co — trzeba będzie jakiemuś
jednemu lub innemu leniowi
sprzedać instalację z materia
łów^ nierdzewnych, niezbęd

nych dla urządzeń wodolecz
niczych, po to, aby za trzy
miesiące znowu błagać o sprze
daż podobnych instalacji? I co
— trzeba będzie płacić strasz
ne sumy za remont dźwigów,
bez których nie może funkcjo
nować sanatorium gór
skie, nonieważ absurdalnie
podrożały ceny usług do gra-
nie nieuczciwości; k o ponie
sie w systemie budżetowym
uzdrowiska koszty tych pod
wyżek?

Nim zacznie się realizować
postulat (jakże słuszny!) zain
stalowania gazu w Szczawni
cy — dlaczego w takim miej
scu nie można ograniczyć
szkodliwych emisji pyłów z

eićńł'wn: nrzez dostarczani
koksu? Na razie zaledwie 25
proc, opału stanowi koks. Jeśli
dodamy do tego wspomniane
wycinanie lasów , w Szczawni
cy, nie uzgadniane z władzami
i miasta, i uzdrowiska, to wia
domo, że gwałtownie będą
zmieniały się na, niekorzyść
warunki atmosferyczne tego
miejsca, opiewanego dla wa
lorów sanatoryjnych przez le
karzy i poetów.

Po prostu potrzebny Jest
wyraźny status miasta-uzdro
wiska, osiedla-uzdrowiska.
Nowe uprawnienia rad

narodowych i — co za tym
idzie — władzy wykonawczej
musza w takich miejscach,
jak Szczawnic? stanowić o po
rządku, że tak powiemy, le
czniczym. Muszą brać pod u-

wagę relację między zarządem
uzdrowiska i zarządzaniem
miasta, osiedla. Nie można na

to za długo czekać, bo cały
wysiłek remontowy pójdzie na

marne, nie mówiąc o funkcjach
uzdrowiskowych.

OLGIERD

JĘDRZEJCZYK

W 1965 r. spędzałem
urlop w Soczi. Za
prowadzono mnie do

parku „drzew pamięci”. Na
każdym z drzew widniała
tabliczka z .nazwiskiem o-

soby, która je posadziła, a

zaszczyt sadzenia tam
drzew przyznano wybitnym
postaciom odwiedzającym
Soczi.

Zapytałem milą przewod
niczkę, gdzie znajduje się
„drzewo Chruszczowa”.
Odpowiedziała, że Chru
szczów drzewa tu chyba
nie sadził — więc zaprote
stowałem, że sadził je z

pewnością, często przecież
przyjeżdżał do Soczi spę
dzając tu urlopy lub towa
rzysząc oficjalnym gościom
(jak na ironię — asystował
im podczas sadzenia
drzew).

Wobec mojego uporu
przewodniczka przypom
niała sobie, że Chruszczów
rzeczywiście posadził w So
czi drzewo, a skoro drzewa
nie ma, to najwidoczniej...
uschło.

Jakże przemija sława
tego świata! Jeszcze nie
spełna rok wcześniej Niki
ta Chruszczów był u

szczytu władzy, stojąc na

czele partii i pełniąc urząd
premiera. Na pierwszych

stronach dzienników za
mieszczano jego fotografie,
pisano o nim z bezbrze
żnym szacunkiem, był wy
rocznią. krynicą modrości,
najwyższym autorytetem.
Przypuszczam, że w owym
czasie posadzone przezeń
w Soczi drzewo, starannie
pielęgnowane, rozrastało
się imponująco.

Ku niemałemu zaskocze
niu świata, Chruszczów u-

stąpił ze wszystkich stano
wisk 14 października 1964.

Rezygnację ponoć moty
wował „złym stanem zdro
wia" i „wiekiem". Przekro
czył siedemdziesiątkę, lecz
trzymał się bardzo krzep
ko; nigdy nie ujawniono,
co miało mu dolegać.

Niebawem słuch o nim
zaginął. Z chwilą wylania
Chruszczowa zdjęto jego
portrety ze ścian; jego po

Chruszczów i historia (2)
glądy — dotąd wychwala
ne — przestały obowiązy
wać, a drzewo w parku w

Soczi wyrwano i zdeptano,
lub po prostu usunięto 2
niego nazwisko plantatora.
Był Chruszczów — nie ma

Chruszczowa. w niepamięć
poszły wszystkie wcześniej
sze jego zasługi. Czasem
tylko wspominano błędy,
jakich miał się dopuścić:
prawdziwe i wydumane.

Po usunięciu Chruszczo
wa zarzucono mu więc ofi
cjalnie, że wzorem Józefa
Stalina rozwinął kult je
dnostki. Zarzucono mu

także nepotyzm. Zarzucono
mu bałaganiarstwą i auto
rytatywne podejmowanie
decyzji. Zarzucono mu, że
doprowadził do porażki
Związku Radzieckiego w

kryzysie karaibskim (jesień
1962), po którym Związek
Radziecki wycofał z Kuby
rakiety. Zarzucono mu też,
że sprowadził konflikt ra-

dziecko-chiński, konflikt
w istocie ideologiczny, da
wymiaru osobistej waśni
między sobą i Mao Zednn-
giem.

Inne błędy Nikity Chru

szczowa miały polegać na

tym, że kładł nadmierny
nacisk na rozwijanie pro
dukcji różnych artykułów
konsumpcyjnych kosztem
przemysłu ciężkiego oraz

dążył do decentralizacji za
rządzania radzieckim rol
nictwem.

Nikt nie jest wolny od
błędów — tym bardziej
Nikita Chruszczów, niedou
czony zadufek, fanatyk
rozwijania uprawy kuku
rydzy, raczej kłótnik, niż
dojrzały dyplomata, lecz
zarzuty postawione Chru-
szczowowi po jego, usunię
ciu brzmią dzisiaj bardzo
śmiesznie, zważywszy, że po
Chruszczowie nastał Leonid
Breżniew.

Otóż Nikita Chruszczów
dopuścił do kultu jedno
stki, lecz przezwyciężył
przy tym kult Stalina, od
słaniał jego zbrodnie, prze
trzebił zwolenników kon
tynuacji jego polityki —

natomiast .Leonid Breżniew
wytrwale krzewił kult wła
snej osoby, przeceniał wła
sne zasługi, obwieszał się
orderami (chełpił się Wiel-

kim Krzyżem Virtuti Mili-
tań).

Nepotyzm Nikity był ni
czym przy nepotyzmie Bre
żniewa, który nie '

tylko
forsował awanse swoich
krewnych, lecz otwarcie to
lerował ich korupcję. Bała-
gamiarstwo Chruszczowa i
autorytatywne podejmowa
nie decyzji w sprawach tak

partii, jak państwa, pozo-
stają wprawdzie poza spo
rem, ale te same zjawiska
charakteryzowały całą epo
kę Breżniewa.

W kryzysie karaibskim
Nikita Chruszczów ukazał
oblicze ryzykanta (wysła
nie rakiet na Kubę można
uznać za awantumictwo) —

lecz dowiódł przy tym, że
potrafi być wybitnym mę
żem stanu, skoro rakiety
wycofał, bynajmniej nie za

darmo, bowiem w zamian
uzyskał gwarancje poszano
wania przez Amerykanów
nietykalności Kuby.

Trudno obwiniać jedynie
Chruszczowa za zerwanie
stosunków z Chinami, po
nieważ Mao Zedong był
niewątpliwie szaleńcem;
zresztą Breżniew nie zdo

łał uzyskać poprawy sto
sunków z Chinami i wła
śnie pod jego rządami do
szło do starć granicznych.

Historia przymała też
rację koncepcjom Nikity
Chruszczowa o potrzebie
rozwoju produkcji potrzeb
nych społeczeństwu różno
rodnych artykułów kon
sumpcyjnych (kosztem
przemysłu ciężkiego) i o

potrzebie decentralizacji
zarządzania radzieckim rol
nictwem.

Jest -jeszcze wiele spraw,
które należy wyjaśnić, po
nieważ wszyscy i tak o

nich wiedzą, chociaż nie

wszyscy znają pełną praw
dę. Trzeba więc wrócić do
głośnej afery pamiętnika
Nikity Chruszczowa. Ogło
szono go przed laty na Za
chodzie. W Związku Ra
dzieckim oficjalna wersja
głosiła, że pamiętnik to ja
kiś falsyfikat, a jego ogło
szenie jeet zwykłą prowo
kacją.

Podobno rzeczywiście Ni
kita Chruszczów wspom
nień nie napisał, lecz po
dyktował je, a potem auto
ryzował, co przecież na je

dno wychodzi. Nie wiemy
jędnak do dzisiaj, czy two
rzył swój pamiętnik z my
ślą o publikacji, czy tylko
„ku przestrodze”, do par
tyjnego archiwum. Wspom
nienia dotarły na Zachód
(warto ustalić, którędy) i
tam je ogłoszono: czy
Chruszczów godził się na

to, jak reagował na ich pu
blikację i publiczną dysku
sję nad nimi, cp porabiał
po utracie władzy, jakie
były jego przemyślenia —

tego wszystkiego nie wie
my.

Breżniew skazał go na

zapomnienie; zresztą po
dobny los spotkał wkrótce
Nikołaja Podgórnego, jed
nego z pamiętnej „trójki”
rządzącej Związkiem Ra
dzieckim po odsunięciu
Chruszczowa (w grudniu
1965 został przewodniczą
cym Prezydium Rady Naj
wyższej). Breżniewa dawno
już nie ma, lecz nadal, trwa

niepamięć, którą zadekre
tował.

Pora uczciwie wyważyć
błędy Nikity Chruszczowa i
jego dokonania. Miał nie
wątpliwie Chruszczów licz
ne wady, ale nie takie aku
rat, jakie mu zarzucono,
nie dając mu szans obro
ny. Zarzuty, jakie Breż

niew postawił Chruszczo-
wowi, postawiono później
Breżniewowi. Jedno jest
przecież bezsporne: Chru
szczów przerastał Breżnie
wa, chociaż wcale nie było
to trudne.

PS.: W poprzednim arty
kule (GK 1988-08-08) błęd
nie wydrukowano: „Chru
szczów zresztą nigdy nie
zrozumiał Stanów Zjedno
czonych, nie umiał poru
szać się w świecie dyplo
macji wielostronnej..."

Pisałem 0 NARODACH

Zjednoczonych. Stanów

Chruszczów także nie ro-

zurniał, lecz nie on jeden z

przywódców radzieckich,
więc nie czynię mu z tego
zarzutu. Amerykańscy par
tnerzy Nikity Siergiejewi-
eza: tisenhower, Kennedy
i Johnson w podobnym za
pewne stopniu nie rozumie
li Związku Radzieckiego.
Narody Zjednoczone stwo
rzono właśnie po to, by
państwa, które się nie ro
zumieją, uczyły się współ
żyć z sobą. Niestety, tego
akurat Nikita Chruszczów
nie pojął.
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Nowy etap konsultacji i współpracy Nauczyciele będą lepiej zarabiali
(CIĄG DALSZY ZE STR. 8)

rozmów. Należy jednak podkreślić, te RFN
odegrała pozytywny role w końcowej fazie
radziecko-amerykańskich rokowań na temat
zawarcia wspomnianego układu INF, rezyg
nując z modernizacji wyrzutni-rakiet Pers
hing 1 A i umożliwiając pośrednio jego pod
pisanie w Waszyngtonie 8 XII 1987 r. Po
nadto RFN pozostała pierwszym partnerem
gospodarczym ZSRR na Zachodzie, a proble
my .'„pieriestrojki” radzieckiej stanowiły
przedmiot dużego zainteresowania i nadziei
w RFN.

Perspektywy

'Wizyta radzieckiego ministra spraw- zagra-,
(licznych E. Szewardnadze w Bonn w stycz
niu 1988 r. oznaczała powrót do regularnych
konsultacji politycznych (ostatnio w tym
charakterze bawił w Bonn A. Gromyko w

1983 r.), co znalazło wyraz w specjalnym u-

kładzie o konsultacjach. Równocześnie pod
pisano porozumienie, na mocy którego w Ki
jowie i Hamburgu otwarto konsulaty gene
ralne. Równocześnie uzgodniono wizytę Kó-
hla w ZSRR jesionią br., a rewizytę M. Gor
baczowa :w RFN wiosną 1989 r. Od, kilku

tygodni trwają intensywne przygotowania do
spotkania Koni — Gorbaczow, które, strona
RFN -traktuje jako swoisty, „wiceszczyt
Wschód — Zachód” (po spotkaniu Reagan —

Gorbaczow) wiosną 1988 r. Na przełomie lip-
ca i sierpnia bir. z roboczą wizytą w Mo-
ekwie bawił minister Genscher. .który od
wielu lat jest motorem zbliżenia RFN —

ZSRR w łonie koalicji CDU/CSU/FDP.
Przekonał on kanclerza Kohla do znaczenia
tej współpracy, mimo pewnych oporów w

konserwatywnym skrzydle
'

chadecji. Ranga
RFN .jest, obecnie, znaczna nie tylko ze wzglę
du na kampanię wyborczą w USA 1 pewien
„zastój” w kontaktach na szczycie USA —

ŻSRR,..lecz także w związki! z ostatnią pro
pozycją rozbrojeniową Układu Warszawskie
go. RFN będzie poza USA’odgrywała kluczo
wą rolę podczas rozmów ńa temat rozbroje
nia w dziedzinie broni nuklearnych krótkie
go zasięgu oraz broni i sił konwencjonalnych
w Europie, które obecnie wyłaniają się ha
czoło rozmów rozbrojeniowych Wschód —

Zachód. Natomiast znaczne różnice politycz
ne utrzymają się z pewnością w kwestii „je
dności niemieckiej”, którą . RFN traktuje
priorytetowo jako długofalowy i perspekty
wiczny cel i łączy go z koncepcją M.' Gorba
czowa odnośnie .^Wspólnego; domu europej
skiego”. W swej głośnej książce' „Przebudo
wa i nowe myślenie” Gorb' ’ow zdecydowa
nie przeciwstawia się takń i rozumowaniu.

Duże znaczenie przywiązują obie strony do
ożywienia współpracy gospodarczej. ZSRR
jest wprawdzię pierwszym „partnerem han
dlu wschodniego RFN, ale obroty, zmniejszy
łysięz24,1mldDMw1985r.do15,0mld
DM w 1987 r., przy ujemnym dla ZSRR bi
lansie handlowym — 600 min FM. Sytuacja
powyższa wynika głównie ze spadku cen na

ropę naftowa i gaz ziemny oraz inne surow
ce. które stanowią istotną pozycję w ekspor
cie radzieckim do RFN. Z kolei. ogromne za
dania związane z przebudową gospodarczą w

RFN wymagają poszukiwania nowych form
współpracy, w tym głównie w dziedzinie ko
operacji- .przemysłowej i naukowo-technicz
nej, w której uczestniczy, obecnie 1800 firm i

placówek ■ RFN, ale, tylko 31 w oparciu o

długofalowe porozumienia kooperacyjne.
Wiosną 1988 r. konsorcjum banków zachod-
nioniemieckich udzieliło ZSRR kredyt w wy
sokości 3 mld DM na intensyfikację współ
pracy gospodarczej. Planuje się poszukiwania
surowców na półwyspie Kola, ożywienie
współpracy w dziedzinie przemysłu spożyw
czego i dóbr konsumpcyjnych, ochrony śro
dowiska naturalnego, energii atomowej itp.
Przewiduje się także kształcenie kadr gospo
darczych w RFN dla potrzeb ^gospodarki ra
dzieckiej.

W dziedzinie wymiany kulturalnej oczeku
je się podpisania dwuletniej umowy, do któ
rej zostanie prawdopodobnie włączony Ber
lin Zachodni. Ta sprawa wymaga jednak bar
dzo intensywnych rozmów, ponieważ tzw.
klauzula berlińska ze względu na różnice
prawne obu stron (chodzi o problem statusu
Berlina Zachodniego oraz jego reprezento
wanie przez RFN) blokuje także zawarcie in
nych porozumień. Jeśli obie strony dojdą do
porozumienia, to możliwy będzie postęp w

innych sprawach. Przewiduje się między in
nymi możliwość otwarcia instytutów kultu
ralnych w stolicach obu państw. Byłby to

poważny gest w kierunku RFN jako kraju
zachodniego, ponieważ byłaby ona pierw
szym partnerem zachodnim w tym zakresie.
Przewiduje się także dalszy rozwój partner
stwa miast, które obejmuje obecnie 14 miast
w obu państwach.

W 1988 r. ożywiły się także kontakty spo
łeczne między obu państwami, czego oznaką
było zorganizowanie kilkugodzinnych „mo
stów telewizyjnych”: Bonn — Moskwa i
Mąinz — Leningrad, w których uczestniczyli
eksperci; politycy, pisarze, grupy młodzieży
i przypadkowi przechodnie, poruszając różne
nawet najbardziej drażliwe kwestie. Badania
demosfcopijne w RFN potwierdzają zdecydo
wany zwrot w kierunku przezwyciężania
stereotypów i uprzedzeń wobec ZSRR wśród

społeczeństwa RFN, a M. Gorbaczow od sze
regu miesięcy plasuje się na pierwszym miej
scu, wśród polityków zagranicznych. ZSRR
wychodzi również naprzeciw postulatom a-

kcji łączenia rodzin ze strony mniejszości
niemieckiej w ZSRR (1,9 min osób), wydając
w 1986 r. zezwolenia na wyjazd na pobyt
stały do RFN — 753 osobom, w. 1987 r. —

14.440.osobom, a w pierwszym półroczu 1988 r.

już ok. 20.000 osób. W ramach polityki „o-
twarcia” również problem mniejszości nie
mieckiej, a szczególnie stworzenia jej lep
szych możliwości rozwoju oświatowego i kul
turalnego, stanowi ważny temat dyskusji w

radzieckich mediach centralnych i lokal
nych.

Po powrocie Rusta do RFN w mediach za-

chodnioniemieckich pojawiły się pewne oba
wy, że może się on przyczynić do pogorsze
nia się stosunków RFN — ZSRR ze względu
na fakt, że rodzina zawarła korzystny kon
trakt z magazynem „Stern” odnośnie

_ pier
wszeństwa relacji na temat jego przeżyć w

ZSRR. Magazyn powyższy jest przecież zna
ny z eksponowania różnych sensacji oraz nie
sprawdzonych informacji. Pierwsze kroki
Rusta nie potwierdzają tych obaw, ponie
waż deklaruje on aktywna działalność na

rzecz poprawy stosunków 1 zbliżenia RFN —

ZSRR.

ERHARD CZIOMER

(DOKOŃCZENIE ZE STR l)
(wyższe wykształcenie plus
przygotowanie pedagogiczne).
W mniejszym stopniu zaś ro
sną płace tych gorzej przygo
towanych. Może zachęci to do
podjęcia pracy w szkole także
pracowników naukowych
szkół wyższych. Zwłaszcza że

pensja rozpoczynającego pra
cę nauczyciela będzie taka
sama jak pensja rozpoczyna
jącego pracę asystenta staży
sty wyższej uczelni. Ta sama

zasada dotyczy także dodat
ków. Ich wzrost powinien być
odczuwalny przede wszystkim
dla tych, którzy sprawują
funkcje kierownicze w szko
łach 1 ponoszą odpowiedzial
ność za jej działalność.

Podwyższone zostaną także
płace pracowników szkół nie
będących nauczycielami

Myślę, że nie ma tu potrze
by podawania szczegółów, bo
wiem operowanie średnimi
płacami nie zawsze precyzyj
nie oddaje stan faktyczny,
mogę natomiast powiedzieć,
że dokładna informacja publi*
kowana będzie w prasie na
uczycielskiej, m. in. w tygo
dniku „Głos Nauczycielski”,
który w numerze z 14 sier
pnia zapowiedział już opubli
kowanie za tydzień nowych
tabel płac i dodatków funk
cyjnych w numerze z data 21
sierpnia br.

(PAP)

Ile jesteśmy
w stanie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
by sobie pozwolić 15.2 proc,
ankietowanych dysponujących
oszczędnościami, na dłużej —

9.2 proc.
Posiadanie zabezpieczenia

finansowego w różnej formie
(na przykład gotówki, wkła
dów oszczędnościowych w

PKO. innych lokat) deklaro
wała połowa respondentów
(48,4 proc.), czyli nieco wiecej.
aniżeli w 1987 r. (43,8 proc,).

Zmalała liczba osób, mają
cych — jak przyznawali —

oszczędności zabezpieczające
utrzymanie przez pół roku i
dłużej: z 30,6 proc, w 1987 r.

do 24,4 proc, w br.
Natomiast wzrosła w tym

czasie grupą respondentów dy

oszczędzić?
sponujących zasobami na utrzy
manie się przez okres do 3
miesięcy. O ile w 1987 roku
stanowili oni 69,4 proc, ogółu
ankietowanych, to obecnie już
75,6 proc.

Większość posiadaczy oszczę
dności (67,2 proc.) stara sie
chronić pewna jej cześć przed
.naciskiem” bieżących potrzeb
i w miarę możliwości traktuje
to, co zdołała odłożyć, jako
żelazną rezerwę. Środki, jakie
gospodarstwa domowe są w

stanie zaoszczędzić w ciągu
miesiąca są jednak niewielkie.
Ponad połowa respondentów
może odłożyć dn 5 tys zl zaś
17,3 proc, stwierdziło, że o-

becnie nie jest w stanie odło
żyć żadnej kwoty. (PAP)

Komuniści żądają śledztwa w sprawia
działalności tajnej policji
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

policji bezpieczeństwa (SEPO), która, prowadziła swego
czasu — jak ujawnił jej były komisarz Melker Berntler
— czarne listy obywateli podejrzanych o przekonania le
wicowe. Werner zwrócił uwagę na szczegóły tej działal
ności zaprezentowane przez Berntlera, który w wywia
dzie dla znanego dziennika „Sydsvenska Dagbladet” po
informował, że bezprawna rejestracja odbywała się je
szcze długo po wejściu w życie w 1969 roku przepisów za
kazujących tego rodzaju działalność.

Komentując informacje prasowe na temat działalności
SEPO, premier Szwecji Ingvar Carlsson oświadczył, że

rząd ma zamiar zalecić ministerstwu sprawiedliwości
zbadanie tej sprawy. Jeśli tego rodzaju rejestracja trwała
również w latach osiemdziesiątych — powiedział — to
stanowiła ona jawne naruszenie postanowień politycznych
rządu i parlamentu. (PAP)

Rumunia

Miasta agroprzemysłowe
Proces urbanizacji przeszedł

w Rumunii — jak stwierdza
agencja Agerpres — przez kil
ka różnych etapów. W pierw
szym brano pod uwagę prio
rytetowy rozwój dużych miast
przez szybki wzrost ich poten
cjału ekonomicznego i kultu-
ralno-komunalnego. Drugi e-

tap, rozpoczęty reorganizacją
administracyjno - terytorialną
w 1968 r., zapewniło jednocze
śnie z rozwojem szeregu o-

środków koordynacyjnych na

szczeblu nowych jednostek ad
ministracyjnych również poja
wienie się ośrodków w każ
dym x województw, równo
miernie przy tym rozłożonych
na terytorium całego kraju.
Obecny etap zmierza do roz
woju ośrodków agroprzemy-
słowych. Rozwój licznych do
tąd tego typu ośrodków na

drodze ich modernizacji i ur
banizacji oraz potencjał nie
wielkich miast, aktywnych na

polu rolnictwa 1 przemysłu
stanowią — jak pisze Agerpres
— argument ma rzecz tej dro
gi urbanizowania miejscowo
ści. W tym względzie ośrodki
agroprzemysłowe zapewniają
bezpośrednią więi między sie
cią miast i wsi.

Dzięki miejscu tych ośrod
ków w hierarchii systemu o-

sadniczego kraju powstała na

obecnym etapie konieczność
wzrostu ich zdolności ognisku
jącej — pisze agencja. Mogą
one zapewnić zrównoważony

rozwój sieci osadniczej i
swoim oddziaływaniem teryto
rialnym zadecydować o zbliża
niu się wiejskiego stylu życia
do miejskiego, o zapewnieniu
coraz lepszych warunków
podnoszenia materialnego i
duchowego poziomu życia
wszystkich mieszkańców kra
ju.

Zwiększenie ich roli w sie
ci osadniczej opiera się na o-

gromnym awansie ekonomicz
nym, szczególnie przemysło
wym i na zróżnicowaniu usług
dla ludności. Drogi rozwoju
gospodarczego tej kategorii
miejscowości stanowią konkrer
tyzację procesów industriali
zacji, intensywnego rozwoju
rolnictwa, wykorzystania po
tencjału turystycznego, mo
dernizacji dróg itp. U pod
staw ich industrializacji leży
zaagospodrowanie lokalnych
zasobów surowców mineral
nych, energii, zasobów rolni
czych i leśnych oraz wyko
rzystanie nadwyżek siły ro
boczej.

Naturalnie postęp, Jaki na
stąpił w bazie ekonomicznej
każdego z ośrodków agroprze-
mysłowych, odbija się również
w ich zagospodarowaniu so
cjalnym i kulturalnym — pi
sze Agerpres. Podaje ona, że
w ostatnich 23 latach 53 miej
scowości w Rumunii stały się
miastami, a kolejnych 40Ó
znajduje się w zaawansowa
nym stadium urbanizacji, z

tego ok. 150 dysponuje wa
runkami pozwalającymi zali
czyć je do ośrodków o cha
rakterze miejskim.

W rozwoju tych ośrodków
zasadnicze miejsce przypada
urzeczywistnieniu programu
systematyzacji, której celem
jest przede wszystkim skon
centrowanie zabudowy w u-

stalonym promieniu, industria
lizacje ośrodków administra
cyjnych, w których znajdują
się podstawowe placówki so-

cjalno-kulturalne oraz łącze
nie miejscowej architektury x

nowoczesnym i funkcjonalnym
stylem wznoszonych obiektów.
Szczególna uwagę poświęca się
co roku rozwojowi zasobów
mieszkaniowych. I tak, w o-

kresie 1981—1985 w środowi
sku wiejskim zbudowano łącz
nie 30 tys. mieszkań, a w o-

becnej pięciolatce planuje się
zbudowanie ok. 75 tys., z cze
go ponad dwie trzecie w o-

środkach agroprzemysłowyćh
— pisze agencja.

Prawie wszystkie ośrodki
agroprzemysłowe dysponują
szkołami 10-letniml, a 112 i
nich liceami o profilu przemy
słowym, rolniczym i leśnym.
Różnicuje się także placówki
kulturalne. Obok domów kul
tury 1 kin działają też centra

kultury i twórczości, zapew
niające dostęp i udział wszy
stkich mieszkańców w kultu
rze i ruchu intelektualnym —

podkreśla Agerpres. (PAP)

Kim jest pilot latający nocą nad Paryżem?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
rzy zostaną rozmieszczeni w po
bliżu szczególnie wysokich o-

biektów. jak wieża Eiffla czy
Luk Triumfalny. Ich celem
będzie przechwycenie tajem
niczego śmiałka co — według
Joxe’a — jest konieczne ze

względu na zakłócenia porzą
dku i hałas, jaki powoduje,
a także rosnące koszty opera
cji przeciwko niesnu.

Loty samotnika znad Paryża
posłużyły słynnemu pismu sa
tyrycznemu „Le . Canard En-
chaine” za temat do artykułu,
w którym nazwano pilota
„nieznanym, paryskim Ru-

stem”. porównując go dn uła
skawionego niedawno młodego
lotnika zachodnioniemieckiego.
który wylądował w Moskwie
na placu Czerwonym. Ostatni
lot nad Paryżem — w czwar
tek w nocy odbył on na wy
sokości około 600 metrów. Po
mimo to władze nie zdołały
zidentyfikować samolotu, a

helikoptery wojskowe pozwoli
ły mu odlecieć na południe, ze

względów — jak powiedział
Joxe — bezpieczeństwa.

Policja zdołała natomiast o-

kreślić markę i typ samolotu i
w najbliższym czasie ma zo
stać przeprowadzona w całej

Francji operacja kontroli
wszystkich tego typu aparatów
latających, co winno — zda
niem ministra spraw wewnę
trznych — doprowadzić do Je
go wykrycia. Agencje infor
mują o grożących pilotowi
ewentualnych karach, które w

świetle prawa francuskiego
nie sa wygórowane 1 sięgają
co najwyżej kilkudziesięciu
tysięcy franków grzywny i co

najwyżej miesiąca aresztu. Mi
nister poinformował o nocnym
alercie policji ostatniej nocy,
w którym brał udział osobiście,
dokonując inspekcji posterun
ków. ‘

(PAP)

kosztuje 700 lirów (ponad pół
Jedziesz samochodem •

lotów, który kosztuje 6000 li-
_ ____

7 j •» rów (oszczędzamy tysiąc li-

do Włoch—przeczytaj! ^Lpz*lU^rnXsS
płacić, np. za Forum Roma-

(DOKONCZENIE ZE STR. 1)przyjechał. samochodem z num 5 tys. lirów od osoby
książeczkę; trzeba ńa granicy przyczepą oszczędza 8,5 tys. ecj jat jo dostają bilet

wymienić obcą walutę (dolary,
’

krów, kto aiuem z namiotem grafiS0Wy). Jeszcze droższe
marki, mogą też być dinary). — ®>4 tys. lirów. To liczy się jest słynne Muzeum Watykań-
W książeczce jest też 5 kupo- w skromnych na ogół budże- skie (ale trzeba je koniecznie
nów (każy po 2 tys. lirów), tach polskich turystów. Kem- zobaGzyć) — 8 tys. lirów od o-

którymi można płacić za ^azdę Pin? „Tiber przyjmuje tez soby; dzieci płacą>5 tys. lirów,
autostradami. autokarowe grupy wycieczko- Aje uwaga — w każdą ostat-

A autostrady są w Italii we> daiłc wszystkim uczestni- nją niedzielę miesiąca muzeum

płatne i to kosztują dość spo- kom zniżkę. Można z góry re- mozna zwiedzać bezpłatnie!
ro. Za odcinek Rzym — Flo- zęrwoWąć sobie miejsca na Na zwiedzanie muzeum trzeba
rencja zapłaciłem (jadąc z kempingu; zainteresowanym sobje zarezerwować co naj-
przyczepą) 32 tys. lirów (czyli ppdaję telefon 06 (kierunko- ran!5ej 4—5 godzin, jeśli ktoś
ok. 25 dolarów). Nie radzę jed- wv:y) —- 691-314 lub 6910733. pr2ebywa w Rzymie indywi-
nak oszczędzać na autostra- Dojazd do kempingu — dla jua]nje( radzę przyłączyć się
dach. Włochy to kraj górzysty; jednych z północy (autostradą jaipeg polskiej grupy z

widziałem jak w upałach (by- z Florencji), _

bardzo prosty, przewodnikiem. Muzeum jest
ły ponad 40-stopniowe) „goto- należy po minięciu kas (gazie wspaniałe, ale j gigantyczne,
wały się” na trasie „fiaty” i „po- Płaci sl®. za autostradę) *krę- frzeba naprawdę fachowej po
lonezy”. Szczególnie nie radzę cić na kierunek Tibenna, skąd mocy przewodnika, aby zoba-
nikomu jechać zwykłą - drogą tabliczki doprowadzą juz do to co najważniejsze. Inne
z Bolonii do Florencji. Trzeba kempingu. Jest on położony interesujące muzeum w Parku
koniecznie jechać autostradą, nad. Tybrem, ma dużo drzew, Borghese jest częściowo w re-

choć za 85-kilomętrowy . odci- sanitariaty czyściutkie, moncie, nie zobaczycie więc
nek płaci się 9 tys. lirów. Ale Już w Rzymie dowiedziałem Państwo galerii malarstwa
nawet ria tej autostradzie są się, iż podobną zniżkę dla Po- (m. in. słynny obraz Ra-
długie ponad 20-kilómetrowe laków stosuje kemping ..Fusi- faeja „Złożenie Chrystusa
podjazdy, długimi odcinkami na” koło Wenecji (dokładny grobu” czy obrazów Cara-
musiałem jechać na dwójce. adres: Via Moranzani, teł. vaggia), ale za to bez opłaty

Być we Włoszech i nie zali- 041-969055) oraz uwaga — kem- można zwiedzić równie ćieka-
czyć Rzymu... Dojechałem więc ping „Riccardo” w Igea Mari- we pomieszczenia na parterze
do stolicy Italii i mogę wszy- na koło Rimini nad Adriaty- ze znakomitymi rzeźbami Be-
stkim naszym turystom z czy- kiem, (dokładny adres: Viale riniego, Canovy czy zobaczyć
stym sercem polecić kemping Pinzon 308, tel. 0541-630273). rzymską kopię „Fauna tańczą-
„Tiber”. Po pierwsze — i tb: Rimini leży blisko San Mari- cego”.
sprawa najważniejsza - na no i Ravenny, często zagląda- Uwaga w. Rzymie na zło-
kempingu Polacy otrzymują ją tu nasi turyści, więc ta in- dziei! Grasują tu dobrze zor-

sporą zniżkę, płaci się tylko formacja powinna ich zainte- ganizowane gangi, dziennie —

ryczałt od osoby (6 tys. lirów), resować. jak podano w tamtejszej TV
nic natomiast nie kosztuje po- W Rzymie komunikacja — ofiarami kradzieży pada 3
stawienie samochodu, przycze- miejska jest droga, pojedynczy tys. turystów!
py czy rozbicie namiotu. Kto bilet metra lub autobusowy ANDRZEJ STANOWSKI

Krajowe
ciekawostki

(a) A Tegoroczny urodzaj
pomidorów zapowiada się.
bardzo dobrze. Dotychczas
skupiono ich ok. 24 tys.
ton. Wysokie są również
zbiory ogórków. Kupiono
ponad .72 tys. ton podczas
gdy w tym samym, czasie
roku ubiegłego tylko 34 tys.
ton. Udany jest również u-

rodzaj wczesnych odmian
jabłek.

A Zapylenie Lądka Zdro
ju (woj. wałbrzyskie), jed
nego z najpopularniejszych
dolnośląskich uzdrowisk
przekracza 4-krotnie dopu
szczalne normy. W mieście
nie ma kanalizacji, a prze
pływająca rzeczka Biała
Lądecka . przypomina ściek.

A Polska bandera poja
wiła się również na rzadko
uczęszczanych łowiskach
Grenlandii. Stało się to za

sprawą łącznikowca „Tor
nado” z przedsiębiorstwa
przemysłowo - usługowego
rybołówstwa „Transocean”.
Pływa on w czarterze ar
matora duńskiego, przewo

żąc z tego kraju do portów
Grenlandii, Islandii i No
wej Funlandii sprzęt, żyw
ność itp. dla poławiających
tam duńskich rybaków.

▲ We wrześniu br. Pocz
ta Polska kontynuować
będzie cykl Wydawniczy
znaczków upamiętniają
cych walki obronne wojska
polskiego w 1939 r. Wpro
wadzi także do obiegu ko
lejny z 6 znaczków poczto
wych przygotowanych z o-

kazji 70. rocznicy odzyska
nia niepodległości Polski —

przedstawiający urucho
mienie w 193S r. jednej z

największych inwestycji
Centralnego Okręgu Prze
mysłowego — huty Stalowa
Wola.

A W Grodzisku Wlkp.
(woj. poznańskie) doszło do
masowego zatrucia pokar
mowego po spożyciu cia
stek wyprodukoujanych w

tamtejszej pracowni cu
kierniczej PSS „Społem”.
Dotychczas tą szpitalach
zakaźnych Poznania. Obor
nik i Śremu hospitalizowa
no 80 osób, w tym kilkana-
cioro dzieci. Cukiernia zo
stała zamknięta.

Rosną ceny kawy naturalnej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

kurs waluty amerykańskiej wobec innych walut, a także
wobec złotówki. Przy rosnącej sile nabywczej ludności nie
udaje nam się zrównoważyć popytu z podażą. Stąd stałe

■braki kawy na naszym rynku.
Chcemy również kupować kawę za środki uzyskiwane w

ramach przetargów, ale wyższy koszt uzyskania takich de
wiz wymusza wyższą cenę detaliczną.

Ceny wolnorynkowe kawy w Polsce są znacznie wyższe
od ceny oficjalnej — powiedział J. Reszka. — Nawet po tak
wysokich cenach używka wykupywana ze sklepów znajduje
wielu nabywców na bazarach.

(PAP)

— 43—
— Mam.
— To wal.
— Przygotowałem dla was metalowe rurki. Leżą scho

wane obok domu. Nimi uderzycie starego po łbie, ale sku
tecznie, żeby ducha wyzionął. Urządzę tak, żebyście mogli
bez przeszkód wejść do domu.

— Ty do środka nie wejdziesz?, — dziwi się Pacierz.
— Nie. Ojciec mógłby mnie poznać.
— Co ty Andrzej nam zasuwasz — złości się Rzadkie-

wicz__ Jak twój ojciec będzie trupem, to jakie znaczenie
będzie miało to, czy cię ojciec pozna albo nie. Trup to

trup. Nigdy cię nie wyda.
— Może Andrzej nie chcieć widzieć jak tatuś odchodzi

do Bozi? Może. Więc się go. nie czepiaj — ripostuje Gross-
man. — I przestańmy wreszcie gadać o pierdołach. Trzeba
wszystko dokładnie ustalić. Sprawa jest poważna. Kto
idzie ze mną na ten skok?

Spoglądają na siebie niezdecydowani. Żaden z nich nia
udziela odpowiedzi.

— Pacierz? — pyta Grossman.
— Idę.
—- Rzadkiewicz?
— Idę.

—- Przynajmniej to mamy wyjaśnione.-
— A ja? — Beata Sowa jest jakby niezadowolona z po

minięcia jej osoby.
— Ty zostaniesz w „Domu Turysty" i będziesz na nas

czekała. Nie bój się. Nie dam cię skrzywdzić. Swoją dolę
także dostaniesz.

— Ta forsa, o której mówiłeś jest pewna? — Roman
Pacierz jeszcze raz próbuje ustalić czy planowane mor
derstwo lub morderstwa przyniosą rzeczywiście odpowie
dnio obfity łup.

— Stary jest kutwa — odpowiąda Nowosławski —

i trzęsie się nad swoją forsą. Nawet spać idzie z portfe
lem. A gdyby coś nie wyszło z groszem, to pamiętajcie,
że po śmierci ojca dostanę dom i po sprzedaży będę miał
większą gotówkę. Wtędy mógłbym się z wami ostatecz
nie rozliczyć. Ja was nie oszukam. Mogłoby to być dla
mnie niebezpieczne. Mokra robota ma swoją cenę.

— Rozsądnie mówi — stwierdza Grossman.
Anna po przykrych dla siebie rewelacjach dotyczących

Andrzeja Nowosławskiego systematycznie ograniczała z

nim kontakty. Nie doszło wprawdzie do ostatecznego zer
wania, ale wszystko wskazywało na to, że chwila przerwa
nia znajomości jest już bliska.

W przedświąteczną środę Andrzej Nowosławski przy
szedł do kawiarni i usiadł przy stoliku w rogu sali. Wy
dawał się być bardzo smutny. Anna zauważywszy go, za
raz podeszła do stolika.

— Co się stało? — Zapytała.
— Umarł mój ojciec- — odpowiedział.
— Kiedy?
— Dzisiaj.

Tak nagle?
— Chyba serce. Miał swoje lata. Poprosił abym zrobił

mu herbatę. Kiedy wszedłem ze szklanką'do pokoju już
nie zdążył jej wypić. Leżał blady, głęboko oddychał.
Wkrótce stracił przytomność. Wezwałem pogotowie, przy
jechała karetka reanimacyjna, ale już nie dało się nic

Czy w Wieliczce powstanie sanatorium

dla dzieci-ofiar skażonego środowiska?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) wodowego Chemików, Kopalni

Soli i szkół, których lokatorem
jest kolonia zdrowotna w Wie
liczce.

cepcję chorych dzieci z całej
Polski bez przerywania nauki.
Przedstawiony wówczas pro
jekt, wykonany społecznie
przez arch. Adriana Szendzie-
lorza z chorzowskiego „Bipro-
kopu”, uwzględnia zakres po
trzeb dydaktycznych, rekrea
cyjno-sportowych i leczniczych
ośrodka.

W projektowanym obiekcie
mieściłyby się gabinety lekar
skie, internat, świetlica, sto
łówka, a także sala gimna
styczna i basen kąpielowy. W
owym czasie koszt inwestycji
szacowano na ok. 50 milionów
zł 1 bynajmniej nie rozmiary
finansowe przedsięwzięcia za
blokowały realizacje. Decydu
jącym kontrargumentem była
wówczas opinia władz lokal
nych, które stwierdziły, że o-

biekt nie będzie pasować do
zabytkowej architektury śród
mieścia (?!)

Dziś problem wraca pod
rozwagę czynników urzędo
wych i osądu społecznego, na
brzmiały dramatyzmem stanu

zdrowotnego dzieci (dr Danuta
Ziółkowska z ośrodka kolonij
nego w Wieliczce liczbę cho
rych na astmę i choroby aler
giczne szacuje na ok. 4 min),
z wydatnie zwiększonym gar
bem kosztów. W grę Wchodzą
już setki milionów złotych.
Gdzie ich szukać? — zastana
wiali się'wspólnie podczas lip
cowego spotkania przedstawi
ciele Federacji Związku Za-

Zarząd Główny ZZ Chemi
ków zamierza szukać sponso-
rów-wspólników wśród innych
resortów 1 zakładów praęy.
Zdaniem kierownictwa kolonii
problemem zainteresować na
leży władze administracyjne
miasta i Społeczny Komitet
Obchodów 700-lecia Wieliczki,
które w ramach inicjatyw
związanych z jubileuszem po
siadają aktualnie odpowiednie
preferencje i siłę przebicia u

władz centralnych. Osobiście,
w gronie ewentualnych spon
sorów widziałbym przede
wszystkim zakłady — „truci
cieli”, nie tylko z Nowej Huty
i Skawiny, ale także z

Wałbrzycha, Katowic, Łodzi i
innych ośrodków przemysło
wych, gdyż to właśnie efek
tem ich działalności produk
cyjnej najczęściej jest ów wa
kacyjny „zlot gwiaździsty”
dzieci po zdrowie do Wielicz
ki.

W bieżącym roku — podob
nie jak w latach poprzednich
— na turnusach kolonijnych
w „Uśmiechu Dziecka” prze
bywają dzieci chemików.

Szczupła baza ośrodka czyni
z nich swojego rodzaju wy
brańców. Niektóre goszczą tu

już kilkakrotnie, celem utrwa
lenia rezultatów leczniczych.

Wiedzą, że w kolejce po zbaw
czy hauśt powietrza w wie
lickiej kopalni czeka wielu
ich rówieśników — dzieci pra
cowników mniej uprzywilejo
wanych resortów. Między in
nymi dzieci z naszego woje
wództwa, których rodziców
nie stać na kosztowny wyjazd
nad morze czy kurację w Rab
ce. Wystosowały do władz 1
społeczeństwa apel tej treści:

•

„My, dziecl-uczestnicy Mło
dzieżowego Oddziału Sanato
ryjnego w Wieliczce, pokrzyw
dzeni przez naturę oraz zmu
szeni do zamieszkiwania w są
siedztwie wielkich zakładów

chemicznych, wdzięczni jesteś
my za kontynuowanie tej for
my pomocy — dla nas i in
nych chorych dzieci. Zwraca
my się z apelem o czynieni*
szerokich starań celem zapew
nienia opieki leczenia sanato
ryjnego i innych form pomocy
dla wszystkich chorych dzieci,
a szczególnie tych, które wy
magają długotrwałego leczeni*
i rehabilitacji dolegliwości:
mukowiscydozy, astmy, kalec
twa itp. Wierzymy, że apel
nasz zostanie spełniony a ser
ca dzieci będą biły raźniej I
uśmiech będzie towarzyszył w

ich życiu.”
Może właśnie ten apel prze

mówi za rozbudową wielic
kiego ośrodka — bardziej niż
argumenty dorosłych. Należy
my przecież do społeczeństw
ponoć miłujących dzieci..

ZBIGNIEW SZYBINSKI
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zrobić. Lekarz stwierdził zgon. Przed dwiema godzinami
zabrali zwłoki do kostnicy. Muszę zająć się pogrzebem.

— Teraz święta...
— Dlatego wszystko się przedłuży. Pogrzeb będzie chy

ba dopiero we wtorek.
— Zawiadom swoją żonę.
— Zawiadomię.
Anna nie wiedziała, że Walerian Nowosławski w środo

wy wieczór żył jeszcze i nie uskarżał się na serce. Inną
sprawą jest to, że właśnie tego dnia z woli syna Nowó-
sławski-senior miał pożegnać się z ziemskim światem.

Przygotowania rozpoczął w południe. Do obiadowej zu
py dosypał 10 sproszkowanych tabletek relanium.

— Chodziło mi o to, by ojciec był senny wyjaśni.
Nie przewidział, że Walerian Nowosławski odsunie ta-

lerŁ
— Coś ta zupa dziwnie gorzka — powiedział do Kata

rzyny Nalepy, która przyszła z sąsiedzką wizytą.
Wzięła łyżkę i skosztowała.
— Rzeczywiście gorzka. Chyba syn chce pana otruć.
— Co też pani — obruszył się.
— Niech pan zostawi trochę zupy w lodówce i poczeka

na powrót Andrzeja. Zobaczy pan, że syn tej zupy się nie
tknie — upierała się przy swoim kobieta.

Walerian Nowosławski nąimo wcześniejszych oporów
schował garnek do lodówki Niecierpliwie czekał na syna.
Tymczasem późnym wieczorem Andrzej krążył wokół ro
dzinnego domu wraz ze Zdzisławem Grossmanem, Roma
nem Pacierzem i Zbigniewem Rzadkiewiczem. Beata Sowa
została na dworcu kolejowym Kraków-Płaszów.

Czekali aż pogasną światła. Potem — tak jak ich in
struował Andrzej Nowosławski — zapukać mieli do okna
na parterze w określony, znany Walerianowi Nowosław-
skiemu sposób oznaczający, że do domu wraca syn. Gdyby
mężczyzna przed otwarciem drzwi nabrał jakichś podej

rzeń, gdyby przez szybę zobaczył, że na schodach stoją
obcy ludzie — mieli przedstawić się za byłych studentów
kiedyś wynajmujących u Nowosławskich pokoje. Taka
odpowiedź miała Waleriana Nowosławskiego uspokoić
i uśpić jego ewentualne obawy.

Andrzej Nowosławski wręcza wspólnikom metalowe
rurki.

— Solidne — chwali Grosman.
— A co ze studentem? — interesuje się Pacierz.
— Jeszcze nie wyjechał — odpowiada Nowosławski.
— Kto się nim zajmie? — Grossman chce mieć jasność

co do podziału ról.
— Mogę ja — deklaruje NowosławskL
— Sprzątniesz go?
— Sprzątnę.
Na piętrze, w pokoju studenta, ciągle palt się światło.

Kiedy mija kolejna godzina, a student nie kładzie się spać,
Zdzisław Grossman podejmuje decyzję.

— Dzisiaj z tego nic nie będzie. Wracamy.
— Dlaczego? — dziwi się Nowosławski.
— Ze studentem mogą być kłopoty. Usłyszy zamiesza

nie na dole, narobi wrzasku i będziemy mieli milicję na

karku. Gdyby spał, to co innego. Zanim by się obudził,
zanim zorientował co się dzieje zdążylibyśmy go na amen

unieszkodliwić — wyjaśnia Grossman.
— Przenieśmy wszystko na piątek — proponuje Nowo-

sławskl. — W piątek student definitywnie wyjeżdża.
— Zgoda — kiwa głową Grossman.
W piątkowy ranek Andrzej Nowosławski odprowadza

studenta na dworzec. Czeka aż wsiądzie do pociągu, a

upewniwszy się, że Wiesław Małek odjechał — biegnie do
czekających wspólników. Ze zdziwieniem nis widzi wśród
nich Zdzisława Grossmana.

— Zatrzymała go milicja — informuje Beata Sowa.
— Chwycili go na czymś? — niepokoi się Nowosławski.
— Tak go wzięli. Wypuszczą po 48 godzinach.

cdn.
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Od środy-remont kapitalny
parku Krakowskiego

Nowe oświetlenie H Dosadzenie 1143 szt. drzew i krzewów

Skalniak, wrzosowisko i 5300 sztuk roślin cebulkowych

Najstarsza część parku Krakowskiego pow
stała w 1885 roku na 12 morgach wydzierża
wionych od wojska w pasie fortyfikacyjnym
dawnego Krakowa, W 1897 r. urządzono tu na

wzór wiedeński ogród publiczny. Oprócz
wspaniałych okazów drzew, były w nim pa
wilon koncertowy, kawiarnia, teatr letni.

Obecnie park ma 4,97 ha powierzchni. Sta
ruszek ten nigdy nie był poddany zabiegom
odnowy. Dlatego też Krakowska Dyrekcja
Zieleni podjęła się remontu kapitalnego. Już
w środę rozpoczynają się pierwsze prace
związane z przebudowa i modernizacja parku
Krakowskiego.

Dyrektor KDZ — Henryk Czaja Doinfor
mował, iż w zakres prac włączono: ▲ remont
sadzawki i fontanny A założenie nowego
oświetlenia, które zobowiązało sie wykonać
KPRE (prace to będą duże, wymieni sie bo
wiem 50 słupów oświetleniowych wraz z lam
pami. trzeba również wymienić stare kable).
A wykonane będą nowe dodatkowe ścieżki
A po likwidacji: 17 sztuk starych, chorych
drzew oraz 78 krzewów — posadzonych bę

dzie łącznie 1143 szt. drzew i krzewów, a

także 680 szt. barwinka (krzewinki zimnozielo-
nej) A przewidziano również renowację traw
ników. Na powierzchni około 4 hektarów zo
stanie wymieniona cała ■ziemia. Tak więc
park Krakowski w roku przyszłym będzie
jak nowy.

Z ciekawostek przyrodniczych: posadzone
zostaną w parku magnolie, sumaki niskie
formy klonu, pigmowiec japoński, iga płoną
ca i wiele innych krzewów dobranych w for
mach wysokościowych i kolorystycznych Za
sadzi się również 5300 sztuk roślin cebulko
wych. w tym krokusy wielokolorowe i nar-

cyze Założona zostanie różanka z róż polian-
tów. Od strony placu Wolności planuje się
stworzenie skalniaka z wrzosowiskiem.

Jak nas zapewniono, wszystkie te prace
mają być wykonane w ekspresowym tempie.
Park ten jest bowiem jedna z nielicznych
zielonych .enklaw w naszym mieście., tłum
nie odwiedzanych przez krakowian i tury
stów. (ml)

Propozycje „GK”

Martwe zakole Wisły winno stać się
terenem rekreacji nad wodą

W ubiegłym tygodniu cała krakowska prasa doniosła, ii
królowa polskich rzek — Wisła została skrócona o 570 m.

Stało się to za przyczyną budowy pod Tyńcem stopnia „Ko
ściuszko” i kolejnych prac wykonywanych przy tej inwesty
cji. Wisłę wyprostowano. Została odnoga 570 m wody, która
w pierwotnych planach miała być zasypana. Ktoś jednak
zastanowił się się nad możliwością wykorzystania tego na
turalnego jeziora dla celów rekreacyjnych. Wisła w tym
miejscu nigdy nie była głęboka, a krajobraz tu ładny, obydwa
brzegi porośnięte wikliną, nad zalewem piętrzą się wapien
ne skałki. Powietrze też tutaj nie najgorsze.

Fachowcy twierdzą, iż ten zamknięty akwen samoistnie
zostanie oczyszczony. Jest więc nadzieja, że będzie się moż
na w nim kąpać i łowić ryby.

Proponujemy, aby odpowiednie władze jak najszybciej
zajęły się tym wymarzonym dla krakowian terenem rekrea
cyjnym. Już dziś należy pomyśleć o jego zagospodarowaniu:
część sanitarna, gastronomiczna, wypożyczalnia sprzętu pły
wającego itp. — to inwestycje niewielkie, można je wyko
nać szybko i solidnie. Być może znajdzie się odpowiedni
sponsor do przejęcia tego terenu i zagospodarowania go. Brak
bowiem Krakowowi terenów rekreacyjnych nad wodą: Gra
bówki zmieniły się w bagno, brzegi Bagrów zostały zdewa
stowane, a Korzkwi z braku gotówki nie zagospodarowane.
Może więc ten teren będzie miał więcej szczęścia? (ml)

Nieczynne.

KIJów (Krasińskiego 34): Com-
mando (USA 13 lat) — 1S; Imię
róży (RFN 18 lat — przedprem.)
— 18; Rodocop (USA 18 lat —

przedprem.) — 20.30. KSF MIKRO
(Dzierżyńskiego 5): Przeznaczenie

(poi. 18 lat) — 18, 20; Długie pożeg
nania (ZSRR 15 lat) — 13. PASAŻ:
Bajki — 12; Złoty pociąg (poi. 12

lat) — 9.30; Misja specjalna (poi. 15
lat) —13, 15, 17, 19. ŚWIT (os. Tea
tralne 10): Złote dziecko (USA 12

lat) - 15.45; Pluton (USA 18 lat)
— 17.43. 20 ŚWIATOWID (os. Na

Skarpie 7): Rozkaz 027 (KRLD 15
lat — karate) - 15.45; Zdrada 1
zemsta (chiń, 15 lat) — 17.45; Seks
misja (poi. 15 lat) - 20.
WANDA (Waryńskiego 5) Powrót
na Ziemią (USA 12 lat) - 15.00;
Most na rzece Kwal (ang 15 tat)
— 17.15; Krótkie spięcie (USA 18
lat - przedprem.) - 20.30. WAR
SZAWA (Stradom 15): Miłość,
szmaragd t krokodyl (USA 15
lat) - 15, Mucha (USA 18
lat) - 18.15, 20.15 WOLNOŚĆ
(18 Stycznia 1): Czy leci z nami
pilot? (USA 12 lat — pożegnanie
z filmem) — 16; Blues Brothers
(USA 15 lat — pożegnanie z fil
mem) — 17.45; Dzika namiętność
(USA 18 lat) - 20.15.

LOGICZNY Prądnicka 35. OKULI
STYCZNY: Witkowice.

j pogotowie^1

Wina producenta czy handlu?

Kiedy przestaniemy sprzedawać buble? w y stawyT?

Krakowskie zoo w obiektywie
ANTYLOPA GNU BIAŁO-

BRODE. — na dobre zadomo
wiła się w krakowskim zoo.

Systematycznie rodzą się mło
de: obecnie ogród posiada
pięć sztuk tych ciekawych
zwierząt. Wyglądem swym
różnią się od innych antylop
— sa dziwaczne jakby mie
szanina antylopy, bydła i ko
nia. Ten mieszkaniec sawan
ny wschodniej Afryki jest
bardzo szybki i często nieo
bliczalny. w swych reakcjach.
Nasz samiec odznacza sie a-

gresywnością. zarówno w sto
sunku do otoczenia jak i do
osobników grupy, której prze
wodzi. Szczególnie niebez
pieczne jest to dla młodych,
nowo narodzonych. Dlatego
dość długo oddzielamy cielęta
i ich matki od samca — byka.

Ponowne łączenie tych zwie
rząt jest zawsze związane z ry
zykiem. Agresywne bywają
również samice w stosunku
do młodych lub ich matek.

Zwierzęta tć wymagają
szczególnej troski. W warun
kach zoo muszą być wciąż ob
serwowane. Obsługa ich wy
maga dużej ostrożności Od
zwiedzających oddziela gnu
siatka i dodatkowe — od wnę
trza wybiegu — obramowanie
rurowe. Nie sa to zwierzęta
zbyt wymagające, jeśli chodzi
o jedzenie Karmi się je sia
nem dobrej jakości, warzywa
mi. płatkami owsianymi, w o-

kresie letnim zielonką, zimą
burakami. Chętnie korzystają
z lizawek solnych

dr Józef Skotnicki
Fot.: A. Turczańskl

U zbiegu ul. Wielickiej i No-
wopłaszowskiej ta wystająca
ponad powierzchnię jedni ru
ra może być przyczyna wy
padku, w najlepszym razie
zniszczenia podwozia samocho
du. Od kilku tygodni nikt nie
interesuje sie tym odcinkiem
ulicy. A szkoda! (ml)

Fot, W. KLAG

Kilka dni temu Czytelnik
„Gazety” w sklepie przemy
słowym nr 502 w os. Handlo
wym 1, należącym do PSS
„Społem” kupił denaturat. W
domu podpalił część zawarto
ści bu'elki. Denaturat ledwo
się tlił- Podejrzliwy klient
fakt ten skojarzył z odplom-
bowaną zakrętką butelki. Kto
szacliruje i łatwopalny dena
turat zamienia na „ledwopal-
ny”? — z takim py'aniem
zwróci! się do naszej redakcji.

Odwiedziliśmy sklep w os.

Handlowym Anna Granzel i
Anna Gil — zastępczynię kie
rowniczki sklepu Dowiedziały
nam. że jest to pierwsza inter
wencja tego typu Nikt za
strzeżeń do jakości denatura
tu dotąd nie zgłasza! Niegdyś
butelki z denaturatem „były
lakowane, potem pojawiły sie
zamknięcia plastikowe, a od
wielu lat stosuje się zakrętki
metalowe, takie, jak przy bu
telkach z normalnym alkoho-

lem. Jeśli butelka zostanie o-

twarta, jest to od razu wido-
cznę.

Obejrzeliśmy kilkanaście
butelek z denaturatem, tych
ze sklepowej półki i z konte
nerów na zapleczu. Wszyst
kie posiadały oryginalne za
mknięcia. — Być może denatu
rat o złej jakości dotarł do
sklepu już od producenta
(krakowski „Polmos”) — po
wiedziała Anna Granzel. —

Takie sytuacje zdarzają się.
Gdy pracowałam w sklepie
spożywczym, pa stoisku z al
koholem kilkakrotnie interwe
niowali klienci, którzy kupili
zamiast alkoholu — butelkę z

wodą, chód w chwili sprzeda
ży zakrętka była nie naruszo
na.

Radzimy więc w przyszłości
zwracać uwagę na to co się
przyjmuje do sprzedaży. Chce-
my. aby era bubli minęła bez
powrotnie!

(mr)

To jest bilet do zoo

UWAGA: Każda zorganizowana grupa, której wszyscy
uczestnicy przedłożą w kasie zoo te wycinki z „Gazety
Krakowskiej” otrzyma bezpłatnie przewodnika po
krakowskim zoo, od którego dowie się wielu interesują
cych szczegółów o życiu zwierząt. Zapraszamy do zoo z

„Gazetą Krasowską”, ale wcześniej należy uzgodnić ter
min wizyty pod numerem telefonu: 22-52-22 w godzinach
7—15. Pamiętaj! Kup „GK” — jedz do zoo.

ne pracownie: komputerowa
(9—14); szkutnicza (16—21);

• (bk) NCK (pl Centralny)
W ramach akcji „Lato vy mie
ście” — teleferie (9—11); czyn-

modeli latających (17—20); wy
stawą prac absolwentów kra
kowskiej ASP (11—18); pro
gramy telewizji satelitarnej i
filmy video (11—15.45).

Wypadki
Wczoraj w Modlniczce „po

lonez” zderzył się ze „skodą”.
W wyniku wypadku ogólnych
potłuczeń doznała pasażerka
„skody”, 43-Ietnia'Barbara K..
zam. os Centrum B. ■ W

ciągu dwóch dni Ambulato
rium Chirurgiczne Pogoto
wia Ratunkowego udzieliło po
mocy 156 pacjentom M W nie
dziele Służba Ruchu Drogowe
go MO interweniowała w 3
wypadkach (3 osoby ranne) i
2 kolizjach; zatrzymano 1 nie
trzeźwego kierowcę. (d)

Rozruch nowej
inwestycji

Trwają jeszcze prace wy
kończeniowe przy budowie in
stalacji doświadczalno-pro
dukcyjnej pentaerytrytu w Za
kładach Chemicznych w Al
werni. Prowadzone są już pró
by rozruchowe. Sprawdza się.
jak funkcjonują poszczególne
węzły i urządzenia. Prace te

wykonuje ok. 20 pracowników
zatrudnionych w nowym od
dziale. Doświadczenie, jakie
zdobędą w trakcie uruchamia
nia nowatorskiej instalacji bę
dzie na pewno przydatne, gdy
rozpocznie się okres dochodze
nia do uzyskiwania pełnej

zdolności produkcyjnej. Osiąg
nięcie zakładanej zdolności
planowane jest do końca 1989
r. Pentaerytryt jest surowcem

potrzebnym m in do produ-
cji farb i lakierów. Surowiec
ten sprowadzany jest w cało
ści z krajów kapitalistycznych.
Stąd też budowa instalacji w

Zakładach Chemicznych w

Alwerni ; realizowana jest na

zamówienie rządowe.
Po uruchomieniu instalacji

powinno więc przybyć na na
szym rynku farb i lakierów.
Na pewno sporo dewiz dzięki
tej inwenstycji pozostanie, w

Polsce. Należy jeszcze dodać,
że instalacja ta jest bezodpa-
dowa i bezściekowa.

ćmr)

Różnych mieliśmy tury
stów w Krakowie. Ci Ame
rykanie (na zdjęciach),
którzy przybyli do nas z

Florydy i mieszkają w „Do
mu Turysty”, uważają iż
krakowski Rynek Główny
świetnie nadaje się na

miejsce do ...sportowej re
kreacji. Poczynania gości z

zaciekawieniem obserwo
wali nasi rodzimi, jak i
mieszkańcy Krakowa, (mi)

Fot W. KLAG

Samorząd
krakowskiej WZGS

najlepszy w kraju
W krajowym współza

wodnictwie przebiegającym
w spółdzielczości „Samopo
moc Chłopska” pod hasła
mi: „O wyższą jakość zia-

łalności samorządu”, pierw
sze miejsce zajęła Rada
Nadzorcza WZGS w Kra
kowie.

9 zakładów WZGS oraz

33 gminne i rejonowe spół
dzielnie, zrzeszające blisko
100 tys. członków prowadzą
tam ponad 2400 placówek
gospodarczych. Globalne
zaś ich obroty przekroczyły
95 mld zł, a zysk wyniósł
blisko 2 mld zł.

Równolegle z działalno
ścią gospodarczą krakow
scy spółdzielcy inspirowani
przez działaczy samorządo
wych rozwijają ruch kul
turalny na wsi. Przykłady
takiej działalności, to m.

in. turniej klubów rolnika,
konkursy plastyczno na

rzecz odnowy zabytków
Krakowa a także olimpia
dy. przegląd zespołów arty
stycznych itp. (d)

Sezon urlopowy w pełni.
Warto więc przypomnieć,
komu przysługują zniżki,
kto może korzystać z ulgo
wych biletów w czasie pod
róży.

A Polskie Koleje Pań
stwowe — największy prze
woźnik proponuje m. in. bi
lety tzw. wycieczkowe —

powrotne. Gena takiego bi
letu równa jest podwójnej
cenie biletu w jedną stro
nę,: ze zniżką 50 proc. Np. z

Krakowa do Krzeszowic
normalny bilet kosztuje 72
zł w jedną stronę, nato
miast, wycieczkowy — pow
rotny w obie strony rów
nież 72 zł. PKP udziela
tych zniżek przez cały rok,
a korzystać z nich można

tylko w pociągach osobo
wych, w wagonach II kla
sy. Obowiązuje przy tym
zasada, że bilety wyciecz
kowe — powrotne upraw
niają do przejazdu „tam”
w dniu roboczym, poprze
dzającym dni wolne od
pracy (od godz. 12) albo do
przejazdu w samym dniu
wolnym od pracy (powrót
do godz, 9 w dniu następ
nym po dniu wolnym od
pracy). Trzeba również pa
miętać, że wyjazd na wy
cieczkę powinien nastąpić

Przed podróżą

Kto może korzystać
z biletów ulgowych?

w dniu datowania biletu.
Przejazd „z powrotem”
może być rozpoczęty na in
nej stacji ale usytuowanej
na tej samej trasie, bliżej
stacji docelowej. W takim
przypadku nie można żądać
zwrotu pieniędzy za nie-
przejechany odcinek trasy.
Bilety wycieczkowe — po
wrotne nabywać można na

wyznaczonych przez PKP

relacjach.
A Przedsiębiorstwo Ko

munikacji Samochodowej
— udziela zniżek, umożli
wiając pasażerom nabywa
nie biletów turystycznych
uprawniających do dowol
nej liczby przejazdów auto
busami komunikacji zwy
kłej na określonych tra
sach. Cena takiego biletu,
który ważny jest, przez 2
tygodnie, wynosi 3 tys. zł a

ważnego przez 3 tygodnie
— 3.900 zł. Z tej formy ul
gowego podróżowania moż

na korzystać w ciągu całe
go roku. Zniżka ta obej
muje także młodzież do lat
14, jeżeli podróżuje pr.d o-

pieką osoby dorosłej. PKS
udziela również 20 proc,
zniżki grupom wycieczko
wym liczącym co najmniej
6 osób, którzy ngleżą do tej
samej organizacji społecz
nej, turystycznej, sporto
wej itp. (w komunikacji
zwykłej).

Nie wszyscy emeryci i
renciści wiedzą o tym, że

przysługuje im przejazd ul
gowy w dowolnym czasie i
na dowolnie wybranych
dwóch trasach krajowych
w pierwszej lub drugiej kla
sie pociągu, również po
spiesznego i ekspresowego.
Warto pamiętać, że podróż
tam i z powrotem traktuję
się jako dwa osobne prze
jazdy. Podczas podróży nie
koniecznie trzeba korzystać
z najkrótszej trasy, ale mo

żna jechać drogą okrężną,
byle w ten sposób, aby bi
let nie stracił ważności,
której okres na trasach da
lekobieżnych wynosi 3 dni.
Podstawą do korzystania z

tych ulgowych, 50 ^roc.
przejazdów jest zaświad
czenie wydane przez Zwią
zek Emerytów i Rencistów,
na którym odnotowywane
jest wykorzystanie tej ulgi.
Prawo do zniżki nie doty
czy opłat za miejscówkę
ani za miejsce do spania
lub leżenia.

A Polskie Linie Lotnicze
„Lot" — grupy turystyczne,
młodzież, ludzie starsi —

mogą liczyć na zniżki. Np.
na liniach europejskich Zz
25 proc, zniżki korzysta
młodzież w wieku od 12 do
22 lat oraz studenci stu
diów dziennych, na liniach
krajowych 40-proc. zniżka
przysługuje osobom powy
żej 65 roku życia oraz

członkom ZBoWiD i kom
batantom. Dzieci od 2 do 12
lat „latają” za połowę ce
ny biletu; z tego przywile
ju mogą również korzystać
dzieci powyżej 12 lat i
studenci, ale tylko w mia
rę wolnych miejsc, bez Dra
wa rezerwacji.

J.P.S.

WYPOŻYCZALNIA VIDEOKA-

SET (Dzierżyńskiego 86): (10—18).

Pozostałe nieczynne.

SI
ZBIORY SZTUKI NA WAWE

LU: KOMNATY (ulecz.). SKAR
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA
(niecz.). MUZEUM KATEDRAL
NE: (niecz.). DZWON ZYGMUNTA
I GROBY KRÓLEWSKIE (9—15).
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA
LE (Ojców): (niecz.). MU
ZEUM W i LENINA (Topolowa
5): Wyst. „Lenin w Polsce”, „Sybe
ria miejsce zesłań rewolucjonistów
polskich 1 rosyjskich” (niecz.).
DOM LENINA (Kr Jadwigi

41): „Mieszkanie Lenina”. „Rewolu
cyjna działalność Lenina na ziemi
krak ”, .Lenin w sztuce lu
dowej” (9—15) MUZEUM HI
STORYCZNE „KRZYSZTOFORY”
(Rynek Gł. 35): Wyst „Z dzie
jów i kultury Krakowa" (9—15)
FRANCISZKAŃSKA 8: Wyst
„Lalki regionalne świata” (9—15).
WIEŻA RATUSZOWA: (9—15).
JANA 12: (niecz.). STARA SYNA
GOGA (Szeroka w Wystawa „2
dziejów i kultury Żydów” (niecz.)
GOŁĘBIA 4: Wystawa „Oficyna
introlisatoiSka R lahody”
(niecz.), MUZEUM PRZYRODNI
CZE (Sławkowska 17): Współcz.
fauna polska (nieczynne)
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Kra
kowska 18) Wystawa strojów lu
dowych - „Od Krakowa"
(12—18 wst. wol.). MUZ. ARCHEO
LOGICZNE (Poselska 3): Wy
stawa ..Starożytność I średnio
wiecze Małopolski”, „Pradzieje
Nowej Huty". „Mumie egipskie
w świetle promieni X”; „Wcze
snośredniowieczne skarby sre
brne w Polsce” (10—14). POD
ZIEMIA KOŚCIOŁA ŚW WOJ-
CIECHA (Rynek Główny): Wy
stawa ..Dzieje Rynku krakow
skiego” (9—16) KRZYSZTOFORY

(Szczepańska 2): (niecz.). BWA
(plac Szczepański 3a) Międzynaro
dowe Biennale Grafiki- (niecz.).
GALERIA ARKADY (plac Szcze
pański 3a)- Wystawa gwaszy i
akwarel H. Wójcika (niecz.).
GALERIA 2 KDK (Rynek Gl. 27):
Wyst malarstwa I rzeźby ludo
wej woj krakowskiego (14—18).
GALERIA PRYZMAT (Łobzow
ska 3): (1130—18) GALERIA
PLASTYKA (plae Szczepański
5): (10—18) MUZEUM NARODOWE
(Sukiennice): „Galeria poi sztu
ki XIX w." (niecz.). MUZEUM
WYSPIAŃSKIEGO (Kanonicza 9):
(niećz.). KAMIENICA SZOŁAY-
SKICH (plac Szczepański 9):
(10—15 30) ZBIORY CZARTORYS
KICH (Jana 19): (10—13.30). NO
WY GMACH (al. 3 Ma
ja 1): Galeria polskiej sztuk)
XX w (niecz.) MUZ LOTNIC
TWA I ASTRONAUTYKI fal Pla
nu S-letniego 71): (niecz.). TPSP
(pl. Szczepański 4): (niecz.). SALON
WYSTAWOWY (al róż 8)- Wyst
grafiki Getullo Alyanfego (Wło
chy) 1 faksymiliów rysunków Ta
deusza Kulisiewicza ze zbiorów

artystycznych Biura Wystaw Ar
tystycznych w Krakowie (niecz.).
KLUB MPIB (Mały Rynek 4)
CZYTELNIA: (10 20) GALERIA
(13—18) KLUB MPIK (pl Central

ny)- (10-20) CZYTELNIA! Wy-
stawa malarstwa Piotra Pa-
wluczuka < Argentyny (10—20)
GALERIA: Retrospektywna wy
stawa malarstwa Józefa Sta
chnika (10—20) GALERIA AKA
DEMII (Bracka 4): (11 —17)
WIELICZKA - ZAMEK ŻUPNY
fG 50 18) MUZEUM ŻUP KRA
KOWSKICH (niecz.) KOPALNIA
SOLI (niecz.).

MYŚLENICE: MDK (Świerczew
skiego 14): „Kwiaty, polskie” -

międzywojewódzka pokonkursową®
wystawa ozdób bibułkowych (8—
21) MUZEUM REGIONALNE (So
bieskiego 3): Wystawa malarstwa
Klubu Marynlstów z Krako
wa (niecz.). MIEJSKIE SALE
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (3
Maja 1): Wyst. malarstwa 1 gra
fiki ze zbiorów BWA w Krako
wie (ulecz.).

szpitale
DYŻURNE X ..F

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: tel 22-05-11 (czynna całą do
bę)

CHIRURGII OGÓLNEJ: Koper
nika 40. CHIRURGII URAZOWEJ:
Kopernika 19a CHIRURGII DZIE
CIĘCEJ: Prokoclm. LARYNGOLO
GICZNY: os Na Skarpie 65. URO

PROGRAM I

17.00 Program dnia
17.05 Człowiek dla człowie-

Ka — magazyn PCK
”T5 Teleexpress
17.30 .Tajemnica Enigmy”

y) >,W sidłach Abwehry” —

serial TP
18.10 „Łatwe pieniądze” —

Publ.

18.30 Piknik Country —

Mrągowo 88 — recital, zespołu
Cosmos Cowboy (Szwecja)

18.50 Dobranoc: „Jak leczyć
węża”

19.00 Echa stadionów
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Teatr TV Spektakl na

bis — Witold Gombrowicz:
„Ferdydurke”, reż. M. Wojty-

tv. PRÓG RAM

sziko, wyk.: J. Peszek. J. Biń-
czycki. T Malak, A. Kozak,
J Radziwiłowicz J. Frycz i
inni

22.10 Żniwa 88

22.25 Siadami pieriestrojki
(3) „Arlektao j inni”

22.45 DT — komentarze

PROGRAM H

17.55 Hrogram dnia
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 Antena „Dwójki” na

najbliższy tydzień
19.00 Cohen — reportaż

19.30 Polskie koncerty na

instrumenty dęte
20.00 Kogel-magiel — pro

gram rozrywkowy
■s 21.00 Ciężarowcy

21.30 Panorama dnia
21.45 Dalekie i bliskie
22.10 Biografie: „Romanza

finale” (2) - film prod. hiszp.
23.00 Wieczorne wiadomości
23.05 Piosenka aktorska

Krakowskie Pogotowie Ratunko
we Łazarza 14. tel 999; zachoro
wania i przewozy tel. 22-39-99.
Centrala telefoniczna 22-36-00.

Podstacje KPR (Rynek Podgórski)
2l tel 66-69-98 Prnttnclm

(Teligi 6) - tel.' 55-59-99. Lotnis
ko (Balice) - tel. 11-19-99 N. Hu
ta (Sieroszewskiego 90) — wy
padki - tel. 44-42-91 1 44-49-99
Krowodrza t. Kazimierza Wiel
kiego 117 tel 13-39-99 Kro

modrzą li. Biatoprądntck® S tel
14-39-9S Krzeszowice .telK:
206-20 Jerzmanowice te) 48
Proszowice — tel. 9, Myślenice —

Mickiewicza 30 - tel 999 1
201-80 Skawina (Kazimierza
Wielkiego 4) tel dla mieszkańców
999 tel. miejski 76-14-44. Wieliczka
(Powstańców Śląskich) — tel 999.
78-12-88 Niepołomice — tel

alarmowy 198 tel miejski 31-02-08
Iwanowice tel 09 oraz Izby Przy
jęć wszystkich szpitali wg rejo
nizacji.

INFORMACJA APTECZNA teł.
11-07-65 (8- 15). pn godz 13 tnfoi

macjl udzielają apteki dyżurne

Rynek Gl. 42 - tel *2-23-71,
Długa 88 - tel 33-42-90. os Kozłó
wek (pawilon) — tel 55-51-87.
Rynek Podgórski 9 - tel. 66-46-91.
Dzierżyńskiego 36 - tel 33-58-06

Pstrowskiego 94 — tel 66-69-30
Nowa Huta, Centrum A, bl. 3 —

tel. 44-17-36. os Kazimierzowskie
106 - tel 48-59-57

WIELICZKA (Bon. Warszawy 12)

SKAWINA (Słowackiego 5)

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach. Al
werni. Dobczycach. Gdowie Słom
nikach I Niepołomicach •"

NAGŁA POMOC LEKARSKA -

lekarzy specjalistów, tel. 66-80-00,
czynna w godz. 9—20.

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel 55-56 64 (9 20)

POMOC DROGOWA PZMot. (ul
Kawiory *>•' 37-53 75 (7—15 1 19-

22)

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME
DYCZNa tUSG + pielęgniarki) -

tel 66-30-00 czynna od poniedział
ku do piątku w godz 11—Ił; ao

bota niedziela - nieczynne.

TELEFON ZAUFANIA: *3-TI-*ł
(16—22)

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU
FANIA: 988 (14—19)

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE
DIATRYCZNY, kardiologicz
ny I CHIRURGICZNY (wizyty do

mowej - teL 12-20-38 I 12-41 -84
(8—22)

SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY
CHOLOGOW (Sołtyka 91 - td
21-54 14 (10-18)

POGOTOWIE TECHNICZNE -

„POŁMOZBYT” <al Pokoju 81) —

tel 48-00-84 (6—22)

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

SPÓŁDZIELCZA PORADNIA
PSYCHOLOGICZNO - PSYCHIA
TRYCZNA (Jasińskiego 34 /l), tel
<3-50-89 (8—9 i 19-20)

„SONOMED” - diagnostyka
USG lamy brzusznej: rejestracja
tel. 33-59-68 od poniedziałku do
piątku w godz. 14—18

INFORMACJA ONKOLOGII -

tel. 21-00-60 (18—19).
SPECJALISTYCZNA PRACOW

NIA LEKARSKA - diagnostyka
ultrasonograficzna. Kraków, ul
Sienna 14/5 w sierpniu nieczynna.

TELEFON ZAUFANIA DLA ŁU
DZI Z PROBLEMEM ALKOHOLO
WYM: 66-39-81 (16—20)

PROGRAM 1

DZIENNIKI: 0.01, 1.00. 2.00,
3.00, 4.00, 5.00, 5.30, 6.00, 7.00,
8.00, 9.00, 10.00, 12.05, 14.00,
16.00, 18.00, 19.00, 20.00, 22.00,
23.00.

8.03 Poranne rozmaił, roln. 5.23

Więcej, lepiej, nowocześniej. 3.30

Poranna wygn. 8.05 Obserwacją
8.15 Muz. poranna. 8.30 Przegląd
prasy. 8.40 Radio Artel. 1.4* Żołn,
zwiad. 9.00 Lato z Radiem. 11.57
Komun, o stanie wód. 12.30 Muz.

folki, malowana. M.45 Zielone
Echa. 13.00 Komun. 13.05 Radio
Kierowców. 13.30 Z tańcem przez
wieki. 14.03 Mag. Muz. „Rytm”.
18.03 Muz. 1 aktualn. 17.00 Pano
rama muz. rockowej z Moskwy.
17.30 Wektory. 17.50 Kto tak pięk
nie gra. 18.05* Problem dnia. 18.20

Jazz i piosenka. 19.30 Radio dzie
ciom — Doda Smith: „1001 dalma-

tyńczyków" — ode. 20.07 Na mar
ginesie wydarzeń. 20.10 Siadem

naszych Interw. 20.13 Konc. ży
czeń. 20.40 Przezorny zawsze ubez
pieczony. 20.45 Mircea Ellade: „Ta
jemnica doktora Homogbergere”
— Ir, opow. 21.00 Komun. 21.03
Kronika sport. 21.30 Mała Polihy
mnia. 23.05 Zbliżenia. 22.15 Pano
rama świata. 23.30 Do słuchania
we dwoje. 23:40—24.00 Poetyckie
prezentacje.

PROGRAM H

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
1T.00, 21.00, 0.50.

8.30—8.00 Kraków na antenie, «e

niesie dzień. 6.43 .„Nieprzewidzia
ne przygody” — wspomn. gen. 3.

KuropleSki. 8.03 Naszym zdaniem.

B.10 Poranna serenada. 8.40 Stereof.

arch. polskiej pios. 9.00 „Malowa
ny ptak” — ode. pow. 9.1# Poda
ruj mi trochę słońca. 9.50 „KG 20#

bezimienny oddział Luftwaffe” —

ode. pow. 10.00 Godz. melom. 11.00

Zawsze po jedenastej. 11.10 Mua.

non stop. 11.40 Z malowanej skrzy
ni. 12.05 Muz. non stop. 12.30 Mi
niatura literacka. 12.40 Spod zna
ku Follhymńfi. 13.05—;13.2# Kra-

ków na antenie. 13.20 Muz. seans

filmowy. 14.20 Folklor na mapie
świata. 14.30 Pamiętniki 1 wspomn.
15.00 Album operowy. 15.30 Nowo
ści muz reggae. 16.00—17.15 Kra
ków na .antenie. 16.00 Omów. pr.
dnia I progn. pogody. 17.00 Co nie
sie dzień - wyd. popół. 17.15

FHh. radiowa. 18.20 „KG 200 bezi
mienny oddział Luftwaffe” — ode.

pow. 18.30 Wakacyjny Klub Ste
reo. 19.30 Wieczór w filh. — tyl
ko z płyt kompaktowych. 21.05

Wieczorne refleksje. *1.19 Od rag
time^ do swinga. 21.20—1.00 Wie
czór titeracko-muz. 21.20 Studio

Form Dokument 22:00 Słuchajmy
razem. 23.00 ..Malowany ptak” —

ode. pow 23.20 Konc. polski. 24.00

Głosy, Instrumenty, nastroje. 0.50

Mlniat. literacka.

PROGRAM IH

6.00—9.0S Zapraszamy do Trójki.
7.00. 8.00. 9.00. 12.00. 15.00. 16.00,
17.00, 18.80 — Serwis Trójki. 7.30

Polityka dla wszystkich. 8.10

„Narodztny miasta” — E. Ober-

tyiiskl 8.30 „Komandosi z Nawa-

rony”' — ode 12 (powt.) 9.05, 10.0#
W to ml graj 9.50 „Co można wy
czytać” 10.30 „Osobliwe muzea”.
10.40 Pios z Trójkowej scenki.
11,00 Są sprawy. 11,10 Folk w pi
gułce. 11.20 ...Już nie u siebie" —

ode. 3. 11.30 W kręgu muz. kame
ralnej 12.03 W tonacji Trójki. 13.00
„Komandosi z Nawarony” — ode.
13. 13.10 Powt z rozr. 14.00 Lato
w fllh. 13.05 Wakacje na dwóch
kółkach 15.10 Rock po polsku.
13.40 Sport. Trójka. 16.00—19.00 Za
praszamy do Trójki t7.30 PoliL
dla wszystkich. 18.05 Tnf. sport.
18.13 Akcenty Trójki 19.00 K. Dic
kens: „Klub Plckwlcka” — ode. 8.
19.30 Złote lata swinga 19.30 „Już
nie u siebie" - ode. 6 20.00 Biel
szy odcień bluesa 20.45. 21.45 Klub

Trójki *1.00 Trzy kwadranse Jaz
iu 22.03 24 godz. w 10 min I inf.
sport *2.13 Z J. Gembalskim szla
kiem zabytkowych organów Dol
nego Śląska 22.43 Książka tyg. —

W. Goldlng- „Papierowi ludzie”.
*3.00 Opera tyg. - 3 Haydn:
„Księżycowy świat”. 23.15—23.S0
Miniatura poet. Ostatni seans fil
mowy: Rydwan ognia. 23.50 P. Es
terhazy; „Mała węgierska porno
grafia” — ode. 8.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

17.00 Kompas'
17.55 Magazyn TN

18,30 Wolna trybuna
19.10 Notatnik ekonomiczny
20.00 „Miejsce w domu” (3)
21.05 Echa sportowe
22.05 Na aktualny temat

22.25 „Szentendre” — krót
ki film węgierski

PROGRAM n

18.30 Wydarzenia tygodnia w

języku węgierskim
19.10 Wieczorynka
20.00 „Laguna szmaragdów”

— film brazylijski
21.35 Aktualności

22.20 Film dokument.

Za zmiany w ostatniej chwili
wprowadzone w programie tea.

trów, kin, radia I telewizji — re
dakcja nta bierz® odpowiedział-
nożeł.

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO
CZONEJ. PARTII ROBOTNICZEJ Re.
laktor naczelny HENRYK SZYDŁOW
SKI Kolegium w składzie: Janusz Hań-

derek, Olgierd Jędrzejczyk Halina Kleszcz Lech Kmletowic* — eekretar* odpowie
dzialny. Wiesław Kolarz — z-ęa red naczelnego Wiesław Kraj. Wojciech Machnic
ki, Konstanty Migdał Władysław Penar - sekretarz odpowiedzialny Brunon Rajca
Edward Wąsik — e-ea red naczetnego Adres redakcji: 31-072 Kraków ul Wielo
pole l, tli p Adres dla korespondencji 30-960 Kraków 1. skT pocztowa 556 TELEFON
REDAKCJI: centrala nr te) 22-75-88 łączy ze wszystkim! działami Nr te1exu:
032-2491 032-2492 ODDZIAŁY REDAKCJI 33-300 Nowy Sącz, ul Narutowicza 6
n p._ tel. 203-34 203-54 . 33-100 Tarnów ul Krakowska 12 tel 21-56-50 WYDAWCA:
Krakowskie Wydawnictwo Prasowe R.SW .Prasa-Książfca-Ruch” w Krakowie, ul
Wiślna 2 DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne w Krakowie, al Pokoju 3 Ogłoszenia
przyjmuje Biuro Rektam 1 Ogłoszeń ul Wiślna 2 31-007 Kraków tel 22-70-89 oraz

wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka Ruch" na terenie całego kraju Ogło
szenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ” przyjmują również na terenie oddziały re
dakcji w Nowym Sączu i Tarnowie (adresy jak wyżej) Za treść ogłoszeń redakcja
nie ponosi odpowiedzialności Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych.
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©SPORT ©SPORT®
W ekstraklasie piłkarskiej

Górnik na pozycji lidera

Legia Warszawa — Slask
Wrocław 0:0.

Stal Mielec — Lech Poznań.
1:0 (0:0).

Widzew Łódź — GKS Ka
towice 0:1 (0:0). bramką: Wal
czak (81).

Ruęh Chortów — ŁKS Łódź
1:0 (Ó:0). Bramkę zdobył w 70
min Bak.

Olimpia Poznań — Górnik
Wałbrzych 0:2 (0:0). Bramki:
Sobczyk (70) i Krawiec (73).

Pogoń Szczecin -r Jagiello-
nia Białystok 1:0 (1:0). Bramkę
zdobył Mlążek (41).

Górnik Zabrze — Szombier
ki Bytom 8:3 (3:1). Bramki dla
Górnika: Komornicki (13), Za
górski (18), Cyron (38). Urban
(59). Warzycha (64) Cyroń (69)
i (79). Urban (77). dla Szom
bierek: Lissek (32). Cygan (62).
Szewczyk (71)

Mistrz Polski, Górnik Zabrze wygrał z Szombierkami By
tom aż 8:3 i awansował na pierwsze miejsce w tabeli. Do
tychczasowy lider, Lech Poznań przegrał w Mielcu ze Stalą
0:1 i spadł na drugą pozycję. Poprawiła swoją loikatę w ta
beli krakowska Wisła, która ma 1 pkt. przewagi nad Ja
strzębiem i Szombierkami.

1. Górnik Z. 3614—4
2. Lech 355—1
3. Ruch 353—1
4. Jagiellonia 3 4 2)— 1
5. Katowice 342—1
6. Śląsk 342—1
7. ŁKS 335—5
8. Stal 334—4
9. Widzew 334—4

W. Pogoń 333—3
1)1. Legia 332—2
12.GórnikW. 3 2 2—3
13. Olimpia 322—4
14. Wisła 311—4
15. Jastrzębie 300—4
16. Szombierki 3 0 7—13

Odra Wodzisław — Radomiak

0:0, Zawisza — Piast N. Ruda

0:0, Moto Jelcz — Gwardia 0:1

(0:1), Chemik Police — Zagłę
bie Lubin 1:2 (1:0), Arka — Sti
lon 1:0 (1:0), Slęza — Górnik
Pszów 1:2. (0:2), Polonia —

Bałtyk 4:3 (2:3), Zagłębie —

Piast 1:1 (0:0).

Punkty
W trzecim swoim występie

w ekstraklasie piłkarze WI
SŁY zdobyli wreszcie gola,
który dał im pierwsze jakże
ważne z psychologicznego pun
ktu zwycięstwo pad drugim
beniaminkiem GKS JASTRZĘ
BIE 1:0 (0:0).

Już w 20 sek. meczu Strojek
przeprowadził

'

dynamiczny
rajd zakończony strzałem tuż
obok słupka, kibice oczeki
wali dalszych, szybkich ata
ków gospodarzy, tymczasem w

I połowie lepsze wrażenie ro
bili goście. Byli szybsi, bar
dziej zdecydowani, rutynowa
ny Łuczak sprawnie dyrygo
wał groźnym duetem Swęde-
ra — Biczak.

W 10 min. Zięcik strze
lił zaskakująco z ostrego
kąta, ale Gaszyński sparował
piłkę na róg. W 27 min. z bli
skiej odległości strzela Biczak,
ale Gaszyński odbija piłkę
nogą. Wisła nie może upo
rządkować gry w strefie
środkowej, gra zbyt wolno,
schematycznie, toteż trener

Brożyniak w 38 min. dokonuje
zmiany, w miejsce Wojtowicza
wchodzi na boisko Klaja.

Druga połowa jest ciekaw
sza, szybsza. W 47 min. Ga
szyński wybiegiem ratuje sytu
ację, kiedy w idealnej pozycji
był Łuczak. Mniej więcej od 60
min. zarysowuje się przewaga
Wisły, która coraz częściej jest
w ataku. W 67 min. Po rzucie

rożnym jeden z obrońców go
ści rozminął się z piłką i sto
jący za nim Klaja z najbliż
szej odległości strzelił eelnie,
nie dając szans Kretkowi, W
5 min. później dynamicznie
wchodzi w pole karne gości
Moskal, ale jego strzał zośtaie
w ostatniej ćhwiłi zablokowa-

nadziei
ny. W 76 min. znowu Gaszyń
skiemu zawdzięcza Wisła czy
ste konto, broni strzał z naj
bliższej odległości Ziędka. W
87 min. po dynamicznym raj
dzie Strojka, Wołowicz tuż

przed bramką rozmija się z

. piłka.
Na pewno nie był to wielki

mecz. Wisła wciąż nie ma roz
grywającego z prawdziwego
zdarzenia, może po powrocie
kontuzjowanego Lipki gra li
nii środkowej nabierze płyn
ności? Obrońcy zbyt łatwo da
wali się ogrywać napastnikom
gości i gdyby nie bardzo do
brą postawa Gaszyńskiego w

bramce wiślacy nie zacho
waliby czystego konta. Z

napastników Wisły najle
piej grał Strojek, któ
ry kilka razy jak to się mówi
„szarpnął”. Ten szybki zawo
dnik potrzebuje jednak dobre
go rozgrywającego, który
„rzuci” mu. piłkę na dobieg.
Cieszy niezła kondycja Wisły,
która w II połowie miała wię
cej sił. Oby to zwycięstwo
podbudowało zespół psychicz
nie, za tydzień trudny mecz i
Legią w Krakowie.

WISŁA: Gaszyński — Mo
tyka, Małek, Karbowniczek,
Giszka •— Bożek, Wojtowicz
(38 min. Klaja), Moskal —

Strojek, Świerczewski, Woło
wicz (89 min. Jelonek).

JASTRZĘBIE: Kretek —

Zimnieki, Powiecko, Owczyr-
czyk, Tekiela — Sak (73 min.

Majer). Łuczak, Przytuła, Zię
cik — Swlędra (75 min. Rze-

szutek), Biczak.
Sędziował Wójcik z Opola.

Żółte kartki: Karbowniczek,
Małek i Sak. Widzów ok. 8
tys.

(ANS)

Fragment meczu Wisła Jastrzębie. Fot. A. Klug

Remis Igloopolu w Radomiu
0:1 Zieliński, 78 min
1:1 Zajączkowski, 80 min

Dębićzanie wywieźli z Rado
mia dość szczęśliwy remis.
Gospodarze mieli — szczegól
nie w I połowie — wyraźną
przewagę, lecz zawodzili pod
bramką Kłaka. W 60 minucie
za brutalny faul na Kuchar
skim czerwoną kartkę otrzy
ma! Oczkowski i Broń kończy
ła (już drugi raz w tym sezo
nie) mecz w dziesiątkę. Gdy
w 78 minucie Zieliński zdobył
bramkę dla gości, wydawało

się, że fortuna zupełnie odwró
ciła się od miejscowych, ale
dwie minuty później Zającz
kowski zdołał wyrównać.

IGLOOPOL: Kłak — Zieliń
ski, Tomczyk, Zub, Nowak —

Stefanik, Nalepka, Kaczówka,
Setlik — Liedtke (77 min
Radoń), Kucharski (64 min
Bieszczad).

Sędziował E. Kolator z War
szawy, Widzów 1,5 tys. Żółte
kartki: Oczkowski i Kowalik
(Broń) oraz Kaczówka (Igloo-
pol). Czerwona kartka — Ocz-
kowskl. (KW)

Hutnik pokonany w Świdniku
Nie udała się piłkarska wy

prawa krakowskim Hutnikom
do Świdnika. W meczu o mi
strzostwo II ligi piłkarskiej
przegrali oni gładko z tamtej
sza Avia 0:3 (0:0).

Bramki dla Avii zdobyli:
Marek Leszczyński w 57 i 72.
min., ordz Mariusz Prokop w

62 min.
Spotkanie oglądało blisko

2000 widzów.
Hutnik wystąpił w składzie:

Kwiatkowski, Kowalik, We
sołowski, Kot, Typka, Kraca-
kiewicz, Gierek (od 75 miń.
Kasperczyk), . Wałankiewicz,
Bolek, Waligóra, Kasztelan (od
80 min. Góra).

I połowa spotkania nie

• wskazywała na wysoką po-
i rażkę gości, którzy nawiązy-
■wali równorzędną grę i bronili

szczelnie dostępu do swojej
bramki.

Po, zmianie stron gospoda
rze przyspieszyli tempa, wy
starczyło im 15 minut efe
ktownej i skutecznej gry, aby
Odnieść zwycięstwo 3:0 i zdo
być 3 pkt.

W krakowskim zespole za
wiodły pozycje defensywne 1
właściwie nie mogą oni mieć
pretensji, że przegrali to spot
kanie tak bardzo łatwo.
Nikogo też w zespole krakow
skim nie można specjalnie wy
różnić za grę w tym pojedyn
ku. (m)

W kilku wierszach

A (m) David Berkoff po
raz drugi poprawił rekord
świata w pływaniu na dystan
sie 100 m st. grz uzyskując
w wyścigu finałowym czas

54,91 sek.
• W drugim meczu między

narodowego turnieju hokeja
na lodzie, nasza kadra prze
grała w Duesseldorfie z czo
łową drużyną klubową świata.
OSKA Moskwa 2:7 (1:2, 0:2,
1:3).

A Polak Krudysz wygrał
pierwszą część 4 etanu mię
dzynarodowego wyścigu Regio
Tour w Suedbaden. Krudysz
pokonał 65-km trasę w czasie
1:34.52.

• W finale międzynarodo
wego turnieju tenisowego
Grand Prix w Toronto spotka
ją się Lendl (nr 1) z Currenem
(nr 14).

A Bieg maratoński w Hel
sinkach wygrał Douglas Orr
(Szwecja) 2:16.43.

A Podczas zawodów lek
koatletycznych w Nyiragyhaza
Jelesiną (ZSRR) uzyskała w

skoku wzwyż 1.98 m. w kon
kursie rzutu oszczepeną zwy-
siężyła Forkel (NRD) 64,68.

Hu pięściarzy
do {Seulu?

Gdańsku na posiedzeniu
rozpatrywano propozy-

Obraz po bitwie

Garbarnia

jak feniks

1. Zagłębie L. 365—1
2. Górnik P. 357—4
3. Piast N.R. 353—1
4. Bałtyk 345—4
5. Gwardia 342—1

Odra 342—1
7. Arka 333—3

Chemik 333—3
9. Radomiak 331—’1

10. Zawisza 330—0
11. Polonia 335—6
12. Slęza 323-—8
13. Stilon 322—3
14. Zagłębie W. 311—3
15. Moto Jelcz 300—3
16. Piast G. 302—7

Z piłką przez stadiony

(m) Liderem ekstraklasy pił
karskiej Austrii jest po 5 run
dach Austria Wiedeń 9 pkt.
wyprzedzając VSE St. Poelten
i Admire Wacker (oba zespo
łypo8pkt.

W towarzyskim meczu pił
karskim rozegranym w Lizbo
nie miejscowy Sporting prze
grał zFiorentiną 1:2 (0:1).

Liderem ekstraklasy piłkar
skiej ZSRR jest nadal Dniepr
Dniepropietrowsk, który w 20

spotkaniach uzyskał 29 pkt.
Drugie miejsce zajmuje Dyna
moKijów—27pktz17spot
kań, a trzecie Spartak Mo
skwa — 25 pkt. z 19 meczów.

W rewanżowym meczu dru
giej rundy eliminacji pił-
karsikioh MS 1990 (strefa
CONCACAF) rozegranym w

St. Louis USA pokonały Ja
majkę 5:1 (0:0).

W meczu turnieju piłkar
skiego w La Coruna Atletiko
Madryt zwyciężyło LWerpoofl
5:1 (3:1).

Porażka

żużlowców Unii

zApator Toruń — Unia Tar
nów 56:34. Najwięcej punktów
zdobyli: dla Apątora — Woj
ciech Zabiałowlcz — 14; dla U-
nii — Kapustka — 112 (w sze
ściu startach). Najlepszy czas

uzyskał w 11 biegu Zabiało-
wicz — 65,8
10 tys. Row
baz Zielona

sek. Widzów ok.
Rybnik — Fato-
Góra 44:46.

Dwa medale
w półtorej godziny

Dwa złote medale w ciągu
półtorej godziny zdobyła Ge
nowefa Błaszak podczas mis
trzostw Polski w l.a. Najpierw
wygrała zdecydowanie bieg
na 400 m ppł., a następnie nie
dała żadnych szans rywalkom
na płaskim dystansie 400 m.

W
PZB .

cję trenera kadry pięściarzy —

Andrzeja Gmitruka dotyczącą
składu naszej reprezentacji na

igrzyska w Seulu.
Ostateczny skład ekipy

pięściarzy zatwierdzi 23 bm.
.prezydium PKO1. na wniosek
PZB.

Kandydaci do startu w tur
nieju olimpijskim: 46 kg —

Olszewski, 54 kg — Jabłoński,
57kg—Nowak,80kg—Wo-
łejko (rez. D. Czerni}), 83,5 kg
— Moździeż, 67 kg — Dydak,
»1kg—Gołota,plus94kg—
Zarenkiewicz.

Gdańsk — Stal

ii LIGA II GR.

Ręsovia — Lechia 2:0 (1:0),
Górnik Knurów — Stal St. W.
1:2 (1:0), Karpaty — GKS Beł
chatów 2:0 (1:0), Stomil — Mo
tor 0:0, Górnik Łęczna — Za
głębie 0:3 (0:2), Boruta Zgierz
— Stal Rzeszów 0:0.

1. Motor 3.68—0
2. Stal Sw. 367—3
3. Resovia. 355—1

Zagłębie S. 355—1
5. Avia 344—3
6. Bełchatów 342—2
7. Stal Rz, 333—2
8. Igloopol 332—2
9. Broń 333—4

10. Lechia 332—3
11. Górnik K. 323—4
12. Karpaty 324-8
13. Hutnik 312-5
14. Stomil 311—4
15. Boruta 310—3
18. Górnik Ł. 3-10—6

Wawel — Cracouia 0:1 (0:1),
Stal Sanok — Garbarnia 1:1
(0:0), Unia — Sandecja 3:0
(0:0), Igloopol II — Zelmer
2:2 (1:1), Stal II Rzeszów —

Wisłoka 0:2 (0:2), Izolator —

Tarnovia 1:1 (0:1), Łada —

Stal II Mielec 0:0.
1. Cracovia 365—1
2. Garbarnia 357—2
3. Unia 356—2
4. Stal II M. 354—1

Tarnovia 354—1
6. Zelmćr 345—4
7. igloopol n 335—5
8. Stal S. ■333—3

Wisłoka 333—3
10. Wawel 332—2
11. Izolator 322—4
12. Sandecja 301—5
13. Stal II Rz. 3-11—7
14. Łada 3-10—8

8 złotych medali
dla ZSRR

W Gdańsku zakończyły »lę
14 bm. X Mistrzostwa Eurępy

juniorów w boksie. Triumf
święcili reprezentanci ZSRR,
którzy zdobyli 3 tytułów mi
strzowskich, a ponadto dwa
brązowe medale. Polacy wrócą
z Gdańska ze srebrnym meda
lem Kulińskiego w wadze cięż
kiej oraz brązowymi Budy w

lekkośredniej i Charmułowicza
w superciężkiej.

Wybrzeże
Rzeszów 50—40.

Polonia Bydgoszcz — Kole
jarz Opole 67:23.

Międzynarodowa
Karta Antydopingowa

Duży Lotek

I losowanie:

*8,T,20,24,41,44dod.31
U losowanie:

1,5,20,22,81,47

Nowak i Kowalski

tenisowymi mistrzami
Polski

W Bydgoszczy zakończyły
się 62 tenisowe mistrzostwa
Polski. W singlu kobiet Kata
rzyną Nowak (MKT Łódź) po
konała Renatę Wotkiewicz
(Górnik Bytom) 6:3, 6:2. Po
raz piąty tytuł mistrza Polski
zdobył Wojciech Kowalski
(Goplania Inowrocław). Roz
stawiony z nr 1 wygrał z roz
stawionym z nr 2 Ryszardem
Majorem (Mera Warszawa)
7:6, 7:6, 6:3. Pewną niespo
dzianką było półfinałowe zwy
cięstwo’ Majora z bardzó do
brze spisującym się (a grają
cym w Szwecji) M. Kośką 6:2,
1:6, 6:4, 6:3. (a)

W jednym z ostatnich nu
merów znanego francuskiego
pisma sportowego „1’Eęuipe”
wypowiedział się przewodni
czący MK01. — J. A. Sama
ranch. Omawiając problemy
ruchu olimpijskiego powie
dział, iż zmorą współczesnego
sportu pozostaje niedozwolo
ny doping.

„Chciałbym jednak przy
pomnieć —. mówi Samaranch
— iż MKO1. walczy z farma
kologicznym dopingiem już
od dawna, od 1986 roku. Spra
wą tą zainteresowane są wszy
stkie federacje sportowe, a

także niektóre rządy”. W Seu
lu kontrole mają być bardzo
rygorystyczne. Od Los Ange
les lista zakazanych medyka
mentów znacznie poszerzyła

się. Należy apodziewać się wy
ników pozytywnych czyli ta
kich, które potwierdzą stoso
wanie niedozwolonych środ
ków. Ale Samaranch ma na
dzieję, że nie będzie wśród
nich medalistów.

MKO1. popiera tzw. kon
trole prewencyjne przed za
wodami. O wiele lepsze jest
bowiem wykluczenie sportow
ca przed zawodami niż po.
MK01, pracuje obecnie nad o-

głoszeniem Międzynarodowej
Karty Antydopingowej, która
w sposób precyzyjny ustali
sprawy związane z dopin
giem. Prawdopodobnie karta
ta zostanie przyjęta jeszcze
tego roku.

W

Na trasie krakowski „polonez 1600” pokonuje odcinek spe
cjalny.

Ryszard Malinowski

Właściwie wszystko zaczęło
się prozaicznie; zwykły teleks

służbowy. Ale pod tym su
chym tekstem kryło się coś

więcej, słowem — przygoda
automobilowa dla ludzi, któ
rzy jeszcze tak naprawdę nie
zasmakowali wielkiego spor
tu.

Siedzimy w wygodnych fo
telach, dziennikarz „GK" 1
trzech młodych mężczyzn,
których pasją stało się ściga
nie na automobilowych tra
sach.

Może od Adama i Ewy.
Piotr Wróbel próbował swoich
sił w rajdach krajowych star
tuje już 12 lat. Odnosił nawet

sukcesy, ale nie były one wy
soko notowane. Wiesław Ma-
tras był działaczem Automo
bilklubu Krakowskiego, dzia
łał w jakiejś tam komisji.
Przypuszczam, że taka działal

ność nie jest zbyt interesują
ca, że chyba przyjemniej
wsiąść jest do rajdowego sa
mochodu i w ryku silników
odnajdywać swoje miejsce.
Trzeci nasz bohater obecny
przy rozmowie włączył się
niejako do akcji później.

Po tym lakonicznym telek
sie do Komendy Głównej MO

napłynęło sporo nazwisk a

Warszawy, Bielska a także z

Krakowa. Wybór padł, bo u-

jtalono, że trzy maszyny star
tować będą w rajdzie policyj
nym na Zachodzie, pojada
także krakowianie.

Rajd Wisły, krajowa impre
za, stanowił swego rodzaju e-

liminacje i próbę dla maszy
ny, kierowcy i jego pilota.
Wszystko zakończyło się fatal
nie. Maszyna wpadła na ka
mień i zbiornik został rozpru
ty. W tej sytuacji nie można

„Polonez"
było absolutnie kontynuować
jazdy.

Do akcji włączył się wów
czas trzeci z naszych rozmów
ców Andrzej Turczyński, sam

rajdowiec i znakomity mecha
nik. W trójkę uznali, że ma
szyna do tak ciężkiej imprezy
musi być przygotowana bez
zarzutu. -Polacy zdawali so
bie sprawę, że przyjdzie im
konkurować z samochodami
doskonałymi, przygotowanymi
przez Wiele znakomitych firm
zachodnich. „Polonez” musi
wygrać z nimi próbę, a przy
najmniej nawiązać równorzęd
ną walkę. Oczywiście w grę
wchodziły tu nie tylko tech
niczne możliwości wozu, ale
również determinacja kierow
cy i jego pilota.

Treningi na krajowych raj
dowych (fasach dowiodły, że

maszyna spisuje się nienagan
nie. Ostatecznie zaakceptowa
no udział krakowian w I Mis
trzostwach Europy Wozów Po
licyjnych w październiku 1987
roku w miejscowości Jesobo.
Wypadli nadspodziewanie do
brze. Polski milicyjny radio
wóz na trudnej asfaltowej i
szutrowej trasie wzbudzał o-

grómne ■zainteresowanie, a

czasem sensacje. Konkurować
ze znakomitymi kierowcami!
na doskonale przygotowanych
maszynach .to nie przelewki.

Ten fakt odnotowały gaze-

Na rajdowych trasach Europy

i trzej muszkieterowie
ty. Mówili o tym organizato
rzy, nie szczędząc słów • peł
nych pochwały za dzielną po
stawę i bezkompromisowość.
Okazuje się, że maszyna i
polscy kierowcy Wytrzymali
nie tylko trudy walki ale wy
szli z 'niej zwycięsko. W pol
skiej prasie też ukazały się
krótkie notatki, które zginęły
gdzieś w powodzi innych, wa
żniejszych informacji.

Trzeba było następnych
sukcesów, aby o trzech mu
szkieterach z „poloneza” stało
się teraz głośna

Posypały się zaproszenia.
Następne wezwanie rzuciło
miasto Liege w Belgii, które
w maju organizowało rajd po
licyjnych samochodów i moto
cykli. Tu również zanotowali
Polacy ogromny sukces. Wy
grali swoją klasę i byli naj
lepsi z polskich trzech załóg.
(Nasza „Gazeta” pisała, że we

wszystkich zachodnich impre
zach startowały trzy polskie
maszyny; obok krakowskiej,
warszawska i bielska).

I najświeższa, też już poda
na przez prasę za „Gazetą
Krakowską” wiadomość, że
krakowianie w lipcu na trasie
w miejscowości Montegrotto
Terme zdobyli wicemistrzo
stwo w II Policyjnym Rajdzie
Europy.

A więc nie przypadek, nie
sportowy fuks, jak się to mó

wi w żargonie. To już swego
rodzaju prawidłowość, że Po
lacy liczą się na europejskich
rajdowych trasach w policyj
nych imprezach.

Sukcesy sportowe pociągnę
ły za sobą kurtuazyjne gesty.
Polaków przyjmowano wszę
dzie bardzo serdecznie, udo
stępniano im serwisy, bo za
brali ze sobą tylko jedno za
pasowe koło i trochę niezbęd
nych ( koniecznych narzędzi,
a A. Turczyński, współtwórca
tego sukcesu, pozostał w kra
ju.

W swobodnej rozmowie,
która toczy się przy zimnej
pepsi i czarnej kawie mówimy'
o całej otoczce jaka towarzy
szy tak wielkim przedsięwzię
ciom. Mordercze treningi, do
ostatnich granic wytrzymało
ści próba silnika, jego wszy
stkich zespołów, trening na

trasie rajdu i branie „powtór
ki” na odcinkach specjalnych,
specjalny kod jakim posługu
je się kierowca i pilot, nie
zwykłe napięcie nerwów, wy
siłek psychiczny — wszystko to
stwarza opowieść żywą, pou
czająca, Nie przyda się mo
że ona naszym Czytelnikom,
ale przydałaby się zapewne
tym wszystkim, którzy za kie
rownicą próbują swoich sił w

rajdach automobilowych. Jedno
tylko można tu podkreślić;
automobilowy dowcip nie po

lega na tym, aby szybko wje
chać w zakręt, dojechać do
mety (choć to liczy się .także
w regulaminie), ale aby połą
czyć te wszystkie elementy i
dojechać do mety bezpiecznie
i cało.

Rajdowcy nawet najbardziej
doświadczeni przeżywają przed
startem swego rodzaju napię
cie, ba, nawet tremę, to takie
normalne i ludzkie. Trzeba
się jej wyzbyć , jak najszybciej,
już na pierwszych kilome
trach. Wówczas, jeżli nie za
istnieją niesprzyjające sytua
cje, efekt końcowy jest za
pewniony. Ta myśl o mecie
przysłania czasem trudy wal
ki, niebezpieczeństwo i myśl,
że maszynie przyszło konkuro
wać z tytanami.

W wypadku polskich kie
rowców grał niewątpliwie o-

gromną rblę czynnik: jak naj
lepiej reprezentować biało-
czerwone barwy. Chyba udało
się to wszystkim, tym z Kra
kowa, Bielska i Warszawy. I
za to należą się im najwyższe
słowa uznania.

Siedzimy i ciężko się nam

rozstać. Temat automobilowy
te ciekawa dziedzina, przypo
minająca coś z hazardu i ry
zyka, sport dla ludzi" śmiałych
i pełnych fantazji. Odbiegamy
od niego, bo przecież są inne
dziedziny, które interesują na
szych bohaterów; dobra
książka, ciekawy reportaż,
ciekawe widowisko sportowe,
w którym oni będą uczestni
czyć niejako z boku. To wszy
stko jest w zasięgu Ich ręki,
choć czasu jest niewiele, ale
wszystkich nas intryguje py
tanie — na jaką trasę ruszą
teraz polskie biało-niebieskie
„polonezy”?

Prezes Stefan Dąsał, zwią
zany z „Garbarnią” na dobre
i złe, jak napisała swego cza
su „Gazeta”, jest na urlopie,
ale dał swoje błogosławień
stwo na nasza rozmowę o pro
blemach klubu.

„Garbarnia” — temat jak rze
ka, plątanina spraw, proble
mów, piętrzące się przeszkody,
które trzeba brać z forsowne
go marszu.

Tych wszystkich spraw i
nieuansów dotyczących tego
tuk bardzo zasłużonego dla
Krakowa, a ściślej mówiąc dla
Podgórza, klubu dziennikarz
nie podkreśli chyba zbyt do
kładnie. Jest ich zbyt wiele,
niektóre pilne do załatwienia
natychmiast. Może także dla
tego, że reprezentacja, z któ
rą rozmawiam, jest tylko czę
ściowa: dyrektor klubu Mie
czysław Kasztelaniec, kiero
wnik do spraw technicznych
sekcji piłki nożnej Kazimierz
Bielecki, kierownik ( do spraw
gospodarczych Zbigniew Fe
luś. Jest nas zatem czterech,
wszyscy oddani temu klubowi,

'

który przetrwał próbę czasu a

ostatnio słusznie przypięto mu

nazwę klubu-tułafeza.

Wyczułem, że absolutnie nie

panuje tu atmosfera biura,
czy jakiegoś przedsiębiorstwa
sportowego, których tak wiele
namnożyło się w naszym kra
ju. Po prostu garstka ludzi
działająca w robotniczym klu
bie sportowym „Garbarnia”
którego korzenie sięgają Lud-
winowa, klubu, który zareje
strowany został w PZPN już
w roku 1921.

Łza kręci się w oku, kiedy
wspominamy te trzeszczące,
szumiące trybuny, kiedy Gar
barnia rozgrywała najlepsze
swoje mecze. Wszystko jedno
czy przyszło walczyć jej o

mistrzostwo I ligi czy teź o

utrzymanie się w niej. Znane
jest i zanotowane w kroni
kach klubu i na łamach ga
zet szereg nazwisk tych wy
bitnych piłkarzy, którzy z klu
bem związani byli od swojej
piłkarskiej kolebki."Tu rodzili
się piłkarze dosłownie na ka
mieniu i błyszczeli swoimi u-

miejętnościami przez wiele
lat, rzadko tylko przechodząc
do innych zespołów i to prze
ważnie za miedzę. Przywiąza
nie do barw, do tradycji, do
swojego miejsca wyznaczone
go między starymi domkami i
zakładami garbarskimi tuż nad
Wisłą, gdzie wznosi się dziś
hotel „Forum”, było tak wiel
kie, że wraca się tam każdo
razowo, aby popatrzeć ze

smutkiem na nowy krajobraz.
Krajobraz niczym nie przypo
minający tego małego, kame
ralnego boiska, z drewnianą
trybuną, małym domkiem go
spodarczym, boiska, jakie dziś
tylko zachowały się gdzieś na

zachodzie Europy i są prawie
sportowymi obiektami muzeal
nymi.

15 lat temu bezpardonowo
wygnano Garbarnię ze swoich
śmieci. Wygnano i obiecywa
no „złote góry” w zamian za

odstąpienie swojego obiektu.
Minęło bodaj IB lat a boisko
na tzw. Rydlówce nie może

wyjść z ziemi. Wiele tu jest
jeszcze do zrobienia. Płyta
piłkarska właściwie jest już
gotowa, ale wszystko to wy
maga odpowiedniego otocze
nia, odpowiedniego ujęcia "w
klamrę, która stanowiłaby o-

■bielct s prawdziwego zda
rzenia.

Budynek klubowy, doprowa
dzenie gazu i światła, ogrodze
nie, zadrzewienie terenu, wy
kończenie i funkcjonowanie
tego obiektu pochłonie jeszcze
dobre kilkadziesiąt milionów
złotych. Tych pieniędzy jak
nie widać, tak nie widać, a

wszyscy tak solennie obiecy
wali. No, może wyjątkiem jest
tu opiekuńczy Zakład Dosko
nalenia Zawodowego, który
razem z Garbarnią zagospo
darował około 1,5 hektara
placu tworząc parkingi i wjazd
na stadion. Ten parking słu
żył będzie też temu zakładowi

;akp autodrbm. Połączono więc
za jednym zamachem dwa po
żyteczne przedsięwzięcia.

Wiceprezydent miasta Marek
Paszucha w grudniu ub. roku
uczestnicząc w walnym zebra
niu klubu powiedział m. im.:
„Miasto ma moralny obowią
zek wybudowania, obiektu
Garbarni, który zreikompensu-r
je straty moralne 1 material
ne tego klubu”. Znamy kon
sekwentne działanie tego czło
wieka tak bardzo oddanego
dla sportu 1 wierzymy, że za

tymi słowami pójdą także
czyny.

Nie będziemy . oczywiście
rozpisywać się o sportowych
i organizacyjnych przedsię
wzięciach tego małego jak na

nasz kraj, ale ambitnego klu
bu. Wspomnijmy tylko, że

pierwsza drużyna gra w TH
lidze i ma ogromne amibiteje
sięgnąć o klasę wyżej. Wspie-

dźwiga się
z popiołów
ra ją ponad 200 utalentowa
nych młodych piłkarzy i naj
lepsza bodaj kadra szkolenio
wa x I'. Kotlarczykiean i L.
Frączakiem na czele.

Garbarnia tuła się po pił
karskich boiskach, korzysta
ze stadionu Korony płacąc kro
ciowe sumy Tylko zapaśnicy
mają swój obiekt przy ul.
Smolki, piłkarze ręczni cze
kają na wykończenie budynku
przy ul. Sokolskiej 17. Obiekt
ten poddawany jest general
nemu remontowi i właściwie
całkowitej przebudowie. Od
stromy frontowej wygląda już
prawie imponująco, nic nie
stracił ze swojego zabytkowe
go charakteru, na co zresztą
zwracano uwagę zasilając klub
funduszami z miasta i fundu
szu rozwoju sportu i turysty
ki. Ale w środku, kiedy wkra
czamy do głównej hali i in
nych mniejszych pomieszczeń,
których jest tu mnogość, obraz
jak po bitwie. Poukładane sta
lowe konstrukcje, drewniane
okna, zawory wodnokanaliza
cyjne, miedziana blacha, sta
nowiska dla monterów i mu
rarzy. Wydaje się, że wszys
tko to swój efekt osiągnie do
piero w jakiejś dalekiej mro
cznej przyszłości.

Dyrektor klubu wyczuwa
moje zakłopotanie i rzuca jak
by na moje pocieszenie: „Te
goroczny klubowy Sylwester
odbędzie się już w głównej
hali, czynna będzie chyba ka
wiarnia a potem przyjdzie
czas na mini-hotel, saunę, ga
binety odnowy, szatnię i in
ne pomieszczenia klubowe”.
Prawdę mówiąc to- trochę nie
wierzę w te śmiałe projekty,
ale na wszelki wypadek zama
wiam sobie stolik na sylwe
strowa noc. Nie wpisują tego
do żadnego kajetu, bo tu w

klubie administracja i biuro
kracja ograniczone sa do mi
nimum, Tu trzeba działać po
za papierkami, instrukcjami 1

pismami, bo te dodatkowo
komplikują życie, a biegnie
ono tak wartko w tym klu
bie, który stał. się niejako le
gendą.

Znając zapał i przedsiębior
czość jego działaczy, nie po
minęła sprawy Garbami Egze
kutywa KK PZPR, nie pomija
ją jej władze dzielnicy i mia
sta. No, żeby tylko - wszystko
szło po naszej myśli, żeby
znalazła się garstka pieniędzy,
bo wszystko drożeje w za
straszającym tempie a nas go
nią terminy, wykonawcy, go
ni nas sytuacja, żeby znaleźć
własny kąt na Rydlówce i przy
ul. Sokolskiej.

Klub liczy także na pomoc
zakładów opiekuńczych. Jest
ich sporo ponad 40, ale tylko
niektóre . otwierają swoja
szczodrą kiesę. A działalność
sportowa kosztuje klub milio
ny, aż wierzyć się nie chce,
żę otrzymuje na nia Garbar
nia tylko 4 miliony złotych.
Toć to przysłowiowa kropla w

morzu potrzeb, licząc zakup
sprzętu, utrzymanie kadry tre
nerskiej, przejazdy, diety, o-

płaty sędziowskie i cały, cały
wachlarz drobnych wydat
ków, które też przecież skła
dają się na pokaźne sumy.

Jest sporo spraw, których
załatwienie marzy się niejako
działaczom Garbarni, choćby
uzyskanie obiektu przy ul.
Ludwinowsikiej po dawnej
„Garbarni” nr. 1, która prze
nosi się do Bieżanowa^ Ten
obiekt można by, takie są
plany garbarzy, adaptować na

halę sportowo-widowiskową,
która służyłaby nie tylko klu
bowi, ale korzystałoby z niej
całe Podgórze. W tej materii
potrzebne są też włażące, ale
nie przekraczające możliwości
naszych władz decyzje.

Nie wyczerpaliśmy zapewne
wszystkiego co kłuje i boli
serca garbarzy. Zamykam no
tatki i wracamy do historii.
Oglądamy pieczołowicie zacho
wany dyplom zdobycia przez
ten zespół w 1931 roku tytułu
mistrza Polski. To właśnie w1
tym roku ja ujrzałem po raz

pierwszy światło dzienne. W
złocistej ramce oprawiony jest
kawałek dawnej drewnianej
trybuny, a w zeszytach opra
wionych jak szkolne podręcz
niki, zapisane ręcznym pis
mem najważniejsze wydarze
nia w historii klubu, nazwiska
działaczy, prezesów, piłkarzy,
tych wszystkich, którzy zwią
zali się z klubem na zawsze.

Wielu ich już odeszło, nie mą
ich wśród, nas, ale notatki
świadczą o ićh tu bytności.
Wszystko co piękne i wznio
słe w Garbarni nie może ulec
zapomnieniu. Taka jest dewiza
tych, którzy sterują ■ta ama
torską, prawie jeszcze do
dziś, organizacją.

Sądzę, że dane mi będzie je
szcze kiedyś przewracać w

większym spokoju te zmursza
łe kartki i zapisy. Na zakończe
nie z Kaziem cytujemy z pa
mięci i poprawiamy się na
wzajem, wiersz „Do młodych”
Adama Asnyka, którego frag- ,

ment zapamiętałem i zanoto
wałem wracając aby przygo*
tować pospiesznie ten materiał
o klubie, którego historia jest
dumna i chmurna.

„..Me nie depczcie
przeszłości ołtarzy,

choć sami macie doskonalsi®
wznieść

na nicfa.zię bowiem święty
ogień żarzy

i wy winniście im cześć’’.

RYSZARD MALINOWSKI


